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Keiuolticja Listopadowa początkiem epoki 
tualki o ztuwcięstujo socjalizmu w  śmiecie

D epesze PPR i PPS
tu roczm cę Reirolucji

p S ekretarz K om itetu  C entralnego  
j a k i e j  P a r t i i  R obotniczej, tow . Bo- 
•  ̂aW B ie ru t p rzesła ł następ u jącą

^ePeszę;
>>Do

^Centralnego Kom itetu W szechzwią 
Woj Ko. m irty csnej Partii (bol- 

^®v'dków) w  Mcskwie.
°k az ji 31 rocznicy W ielkiej L i- 

h Padowej R ew olucji Socjalistycz­
ni — P o lska  P a r t ia  R obotnicza i m a «y P racujące całej Po lsk i przesy ła- 
'. Wam gorące, b ra te rsk ie  pozdro-
e n i i

W 31 rocznicę W ielkiej Rewolucji
Listopadowej, Sekretarz Generalny 
Polskiej Partii Socjalistycznej tow. 
Józef C /ra n k ic w i z, wy: lał n tęys -  
jącą depeszę do Centralnego Komitc 
tu W szechzwiązkowej K om unistycz­
nej Partii (bolszewików):

W trzydziestą  p ierw szą rocznicę 
W ielkiej R ew olucji L istopadow ej, 
Po lska P a rtia  Socjalistyczna p rzesy ­
ła gorące pozdrow ienia W szechzw ią­
zkow ej K om unistycznej P a r t i i  Bolsze 
wików .

W ielka R ew olucja L istopadow a do

Stolica ZSRR -  M o sk w a

dzięk i W ielkiej R ew olucji L is to p a - : konana  pod wodzą WKP(L) s ta ła  s ę 
,°W ej i w yzw oleniu  P o lsk i przez bo- ! początkiem  now ej e iy  w j .
. J a r s k ą  A rm ię R adziecką spod h i- ludzkości. P aństw o  R adzieckie zro- 
^ o w s k ie g o  ja rzm a, w  stosunkach  dzone z te j R ew olucji sta ło  się p  erw  
^ .W zy  Polską a Z w iązkiem  R a- szym  w  .w iecie  P aństw em  ao .]ali- 
^ •ock im  został osiągnięty  h is to rycz- | stycznym  i potężną o ją  po - i 
Gy Przełom i na te j podstaw ie um ac- ^ m o k ra c u .  niepodległości n a rc d o v

•arny co raz  bardz ie j b ra te rsk ie  s to ­
j a k i  i w ieczystą  p rzy jaźń  m iędzy 
^ zym i narodam i.

" 'ie lk ie  osiągn ięc ie  R ew olucji L i- 
^ °P adow ej i nag rom adzone przez 

B olszew icką pod  przew odem  
jp td n a  i S ta lin a  o lbrzym ie dośw iad- 
J^ h ie  o św iatow o -  h is to rycznym  
yjjkrzeniu, stanow ią  n iew yczerpane 

°dło zapa łu  po lsk iej k lasy  rob o tn i- 
r2-! w  je j w alce  o u trw a len ie  poko- 

ł o u rzeczyw istn ien ie  socjalizm u", 
w W im ieniu Komitetu. Centralnego  

°lskiej Partii Robotniczej
(—) Bolesław  Bierut

dem okracji, niepodległości 
i pokoju.

Polska k lasa robotn icza w  p rze­
dedn iu  zjednoczenia obu p a rtii P P S  
i  P P R  p a trzy  z podziw em  i dum ą n a  
w spaniałe  osiągnięcia Zw iązku R a­
dzieckiego i p ragn ie  ucząc się na 
dośw iadczeniach WKP{b) z tym  sa ­
m ym  zapałem  i oddaniem  budow ać 
socjalizm  w P o l s c e /  R obotnicy po l­
scy obchodzą dzień  siódmego listo­
p ada  jako  w ielk ie  św ięto R ew olucji, 
k tó ra  i  im  zw iastow ała w olność spo­
łeczną i narodow ą.

Za CKW PPS
(—) Józef Cyrankiewicz

..
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Min. M ołotoir przemairiał 
na uroczystości iu Mosktrie

nie wygłosił minister spraw zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow. W przemówieniu t ym, którego treść podajemy 
na stronach 3 i 4, min. Mcło tow przedstawił olbrzymie 
osiągnięcia Państwa Radzieckiego i scharakteryzował je­
go rołę międzynarodową, jako czołowej siły światowego 
obozu pokoju i demokracji.

Rocznicę Rewolucji Socjalistycznej obchodzą wraz
z narodami ZSRR masy p racujące wszystkich krajów 
świata. Poniżej podajemy spr awozdania z obchodów.

Delegacja polska 
na uroczystości tu Mosksrie

depesze  w ysła ły  rów nież: KCZZ do W CSPS 1 do G eneralisissim usa 
“kalina — w ładze S tro n n ic tw a  L udow ego  i Polskiego S tr. Ludowego.

D nia 6 bm. w  godzinach ran n y ch  
uda ła  się sam olotem  do M oskwy 
12-osobowa delegacja  polska, k tó ra  
w eźm ie udział w  uroczystościach 
31 rocznicy W ielkiej Socjalistycznej 
R ew olucji L istopadow ej. D elegację 
na lo tn isku  żegnali p rzedstaw iciele  
A m basady R adzieckiej w  W arszaw ie 
i przedstawiciel Tow. P rzy jaźn i P o l­
sko-R adzieckiej.

W sk ład  delegacji, k tó re j przew ód 
niczył tow. H ilary  C hełchow ski, 
w chodzą: tow . S te fan  M atuszew ski, 
tow . W łodzim ierz R ecżek, K azim ierz 
B randys, Ew a Szeiburg  - Z arem bina, 
K onstan ty  G ałczyński, S te fan  O l­
szew ski, J a n  D om ański, A ugust G ro­
dzicki, M aria W ątle oraz przodow ni­
cy p racy : S tan isław  D ziubek i Zofia 
P aterow a.

Cala Polska obchodzi 
rocznicę Rewolucji Listopadowej

C złonkouiie Rządu RP 
Ha akadem ii in T eatrze Polskim

Ludność stolicy, a wraz z nią najw yżsi dostojnicy państwowi, 
B o n k o w ie  Rządu RP, przedstaw iciele dyplom atyczni zaprzyjaźnio­
nych krajów, uczcili uroczystą ak adem ię 31 Rocznicę W ielkiej R e­
w olucji Listopadowej. Obszerną w idow nię Teatru Polskiego w ypeł­
nili szczelnie robotnicy w arszaw skich zakładów pracy, członkowie 
°rganizacji społecznych, młodzież i  wojsko. Licznie przybyli przed­
staw iciele św iata kulturalnego i naukowego stolicy.

U stropu teatru, na najw yższej galerii zawisło sto czerwonych 
sztandarów w arszawskich organi zacji partyjnych i zawodowych.

akadem ię przyby ł w  tow arzy
«hvjle tow . P re m ie ra  C yrankiew icza

2  m arsz. M ichała  Ż ym ierskiego

w ojny św iatow ej, w  k tó re j k rew  
o*. , p rze lana  w spólnie z w alce z faszyz-

m em  scem entow ała ostateczn ie  przy
- V *** , --------- --------------

ky h  astyCZnie w itan y  przez ze^r a "
jaźń  polsko - radziecka. O krzykiem  
n a  cześć te j w łaśn ie  p rzy jazm  za-

odegran iu  h ym nu  radzieck iego] kończył tow . min. 
rZewodniczący T ow arzystw a  P rz y -  przem ów ienie. O rzy r7vm

«?*hi P olsko-R adzieck ie j, tow . m in .j eony został przez w idow nię, po czym 
M ątkow sk i zagaił akadem ię. i  spośród uczestn ików  uro,czystości

y o k ry ty m  czerw ien ią  s to le • padły  dalsze, spon . L en ina '
6zyd ia lnym  zasiedli w icem arszałek  ■ na cześć wodza r  A rm ii
■lrhu tow . Z am brow ski, m in. R zy -j G e n e r a l i s s im u s a  « ‘

? ° * s k i ,  am basado r ZSRR  Łebie- C zerw onej, tysięcznym  echem  p 
w icem in. O brony N arodow ej tórzone przez zebianych .

,®ychalski, m in is trow ie  B aranow ski,SUlCK ĵ. ........y,‘chejda, R abanow ski, p rezyden t 
a rszawy tow . T ołw iński, p rzedsta - 

^ ciele KCZZ, o rgan izacji społecz- 
c: i m łodzieżow ych, p ized s taw i-
^  ® św ia ta  k u ltu ra ln eg o  i n au k o - 
fcreg0 — a obok nich przodow nicy 
żyriCy ^a ń ry k  w arszaw skich . W p re - 

ium  zasiad ła  rów nież przyby ła  
ty Uroczystości znakom ita  p isa rk a  
^ ahda W asilew ska, serdecznie po ­

jona przez zgrom adzonych, 
l ^ i m y  rocznicę w ielk iej Rewo
Boi
*ńin.

N astępnie  głos zab ra ł w icem arsza­
łek Sejm u, tow . R om an Z am brow ­
ski. (O bszerne streszczenie przem ó­
w ienia podam y ju tro).

Jak o  osta tn i przem ów ił am basa­
dor ZSRR Lebiediew , któ < -V . t -  
kich, nacechow anych set 1 . 1
słow ach p rzekazał zebranym  w i .uc 
n iu  narodów  radzieck ich  podzięko­
w anie i pozdrc ienia.

W yzw olone przez R ew olucję n a ro ­
dy Z w iązku R adzieckiego — pow ie­

ki* Listopadowej — pow iedział na  I dział m. in. am b. L ebiediew  ™
' ^ k u  sw ego przemówienia tow-! stosunkow o k ró tk im  okresie h  -

w Świątkow ski’ - “dlatego p rzede! rycznym , zbudow ały socjalizm  w
5 ^ t k i m ,  że p rzyniosła  ona >/. c z ę - |  sw oim  k ra ju . P rzekszta łc iły  _one za- 

- sp raw ied liw szy  u stró j — ustró j,

n ieram i, p isarzam i, działaczam i na  
polu p racy  in te lek tua lne j.

N a zakończenie części T cja lnej 
postanow iono w ysłać depeszę do 
G enera lissim usa  S ta lina , przew . 
P rezyd ium  R ady N ajw yższej ZSRR
— M ikołaja  S zw ern ika  i m in. M oło- 
tow a.

W części a rty styczne j obok chóru  
i o rk ies try  D om u W ojska Polskiego, 
w ystąp ili znakom ici a rty śc i T ea tru  
Polskiego: A leksander Zelw erow icz)
i M arian  W yrzykow ski.

Pod pomnikami żołnierzy 
radzieckich w Stolicy

W arszaw a obchodziła 31 rocznicę 
W ielkiej R ew olucji L istopadow ej w 
sposób n iezw ykle uroczysty.

N a te ren ie  w szystk ich  zakładów  
p racy  in s ty tu c ji i m in is te rs tw  odby­
ły  się uroczyste  akadem ie, n a  k tó ­
rych  oddany  został hołd  zw ycięskiej 
Rew olucji.

O godz. 15 pod pom nik iem  b ra te r ­
stw a na P radze, p rzy  ul. .ygm un- 
tow skiej, n astąp iło  u roczyste , złoże­
n ie  w ieńców , w  k tó ry m  uczestn iczy­
li r ’•> BR z tow . P re ­
rii i na  czele.
•An, rep rezen tow ał
kon: i

P ierw . ... ._ c  — w  im ien iu
R ządu R P. z,ożył tow . P re m ie r w raz  
z ttow . podsekr. s tan u  P rez. R ady  
Min. — B erm anem  i sekr. gen. MSZ
— W ierbłow skim . D rugi w ieniec — 
M arszałek  .R ola-Ż ym iersk i w  to w a­
rzystw ie  generałów : Spychalskiego, 
Popław skiego, K orczyca, Ja ro szew i­
cza i inn.

N astępn ie  złożone zostały  w ieńce 
od K om itetów  C en tra lnych  obu p a r-  ) 
tii robotniczych. W im ien iu  CKW
P P S  w ieniec złoży’ tow . Ćwik, se-

w ktiiy 0l'ym po raz  p ierw szy zniesio 
ty 2°s ta ł ucisk  społeczny i narodo- 

SCio
W Wy.

św iata  ; a  p o s t a w y , ' cofany pod w zględem  gospodarczym
- k ra j, w  k ra j p rzodujący  w  dziedzi­

n ie przem ysłu, gospodarki ro lnej, 
k u ltu ry , sztuki i ośw iaty. U zbroiły  
w  p rzodu jącą  techn ikę  chłopa, czy­
n iąc  jego p racę  lżejszą i podnosząc 
na  w yższy poziom  jego b y t m a te ­
ria lny . W yzw olone narody  ZSRR 
dokonały  rew olucji k u ltu ra ln e j w 
całym  olbrzym im  k ra ju , da jąc  m ilio ­
nom  p racu jących  ośw iatę, k tó ra  po­
zw ala im stać się uczonymi, inży-

tyj( ^ óalS2vm cjągu swego przem ó 

boitf l‘a tow. min. Ś w iątkow ski p rzy ’
®ie/n!ał trad y c je  w spólnych w alk
gji entów  postępow ych Polski i R°*
p0’ s‘?gające czasów  dekabrystów  
I g o - * w a l k i  rew olucy jne  roku 

* roku  1917, aż do ostatn iej

k re ta rz  CKW. D alej sk łada ły  w ień ­
ce: S t. R. N., Tow. " -zy jaźn i P o lsko- 
R adzieckiej, ZM P, Zw. Inw alidów , 
D ąbrow szczaków  oraz  -  liczne d e ­
legacje  dzielnic p a rty jn y ch , zw iąz­
ków  zaw odow ych, o rgan izacji spo­
łecznych i in sty tucji.

R ów nież podniosła uroczystość 
odbyła się p rzy  pom niku  poległych 
żołnierzy radzieckich na Rondzie 
W aszyngtona. P rzy  dźw iękach  h y m - | 
nów narodowych ®bu zaprzyjaźnio­

nych  państw  w  obecności kom panii 
honorow ej P ierw szej D yw izji zło­
żył w ieniec w  im ieniu  W ojska P o l­
skiego, płk. Szoński. Po  czym  w ień ­
ce złożyły liczne d e le g a te  w ładz 
m iejsk ich , kół p arty jn y ch , zw. zaw., 
o rgan izacji społecznych itd.

W im ien iu  CKW  P P S  złozył tu ta j 
w ieniec tow . B aranow ski, sek re ta rz  
CKW.

W godzinach w ieczornych odbył 
się n a  u licach W arszaw y capstrzyk , 
w  k tó ry m  w zięły udział ko ła  p a r ­
ty jn e  P P S  i PPR , ZM P i zw iązki 
zaw odowe.

Ambasador ZSRR przyjmuje 
życzenia w przeddzień 
rocznicy Rewolucji 
Listopadowej

W przeddzień  31 Rocznicy R ew o­
lucji L istopadow ej delegacje p a rtii 
politycznych, zw iązków  zaw odo­
w ych, stow arzyszeń  społecznych i 
św ia ta  p racy  złożyły na ręce am b a­
sado ra  Z w iązku  Radzieckiego — L e- 
b ied iew a życzenia d la  narodów  r a ­
dzieckich i ich w ielk iego przyw ódcy 
G eneralissim usa  S ta lina .

P rzed  po łudniem  przybyły  do am ­
basady  delegacje  p a rtii robotniczych, 
KC P P R  z gen. W itoldem  i tow . 
O rłow skim  oraz CKW  P P S  z ttow . 
Ć w ikiem  i B aranow sk im  n a  czele, 
ja k  rów nież  delegacje innych s tro n ­
n ic tw  politycznych.

T ow arzystw o  P rzy jaźn i P o lsko- 
R adzieckiej rep rezen tow ał tow . m in. 
Św iątkow ski, a  K om ite t S łow iański 
m in . R abanow ski. W im ien iu  M łodzie 
ż> P o lsk ie j życzenia złożył w ice­
przew odniczący ZM P poseł O zga- 
M ichalski.

Po  po łudniu  złożył życzenia M ar­
szałek R o la-Ż ym iersk i, k tó ry  odbył 
k ilkunastom inu tow ą rozm ow ę z am ­
basado rem  Lebiediew em  i a ttach e  
w ojskow ym  gen. M asłow em .

A m basador L ebied iew  w  serdecz­
nych słow ach dziękow ał w szystk im  
przyby łym  za życzenia. Z w róciła  u - 
w agę dłuższa pogaw ędka am b asa­
dora  z dziećm i z RTPD , k tó re  obda- 
row afte zostały p ięknym i książkam i

(Dokończenie na tir. 2)

PA RY Ż (PAP). W P a ry żu  w ie lo ­
tysięczne tłum y w z ię ły ’ u d z ia ł w  u -  
roczystości k u  czci 31 rocznicy R e­
w olucji L istopadow ej.

N a try b u n ie  zasied li p rzed s taw i­
ciele KC F ran cu sk ie j P a r t i i  K om u­
nistycznej, zw iązków  zaw odow ych, 
CGT, jednościow ej p a r t i i  so c ja li­
stycznej, bo jow ników  w olności, r e ­
p u b likańsk ie j u n ii m łodzieży fra n c u ­
sk ie j, p rzed staw ic ie le  łtra ik u ją e y c h  
górn ików  o raz  szereg  w y b itn y ch  in ­
te lek tu a lis tó w  fran cu sk ich , ja k  E l­
za T rio lc t, A ragon, E luard , P icasso, 
Jo u rd a in , gen. P e tit, b. szef fra n c u ­
sk iej m is ji w ojskow ej w  7,w. R a ­
dzieck im  i inn i.

Po  k ró tk im  przem ów ien iu  n es to ra  
francusk iego  ru ch u  kom unistycznego 
M arcela  C achina re fe ra t w ygłosił o- 
w acy jn ie ' w itan y  przez zebranych  
sek re ta rz  generalny  fran cu sk ie j p a r ­
t i i  kom unistycznej Tfaorez.

T horez z ilu strow ał na podstaw ie 
licznych danych  n iesp o ty k an y  w 
dziejach  ludzkości w zrost po tęgi go­
spodarczej Zw. R adzieckiego oraz

peszę, w  k tó re j z okazji rocznicy R e­
w olucji p o zd raw ia  narody  Z w iązku 
R adzieckiego. „Nie zapom nim y n i­
gdy  — stw ie rd za  depesza — że n a ro ­
dy radz ieck ie  n ie  ty lko  zw róciły  n am  
w olność i r.irp-_dłeglość, a le  6tojąc 
na  s traży  poko ju  i postępu  zabezpie­
czyły n am  m ożliw ość rozw oju  i roz­
k w itu" .

Podobne te leg ram y  w ystosow ali: 
p rezy d en t R ep ub lik i Szakasit-s na  r ę ­
ce przew odniczącego R ady N ajw yż­
szej Z SR R  — Szw ern ika, p rem ie r 
D innyes n a  ręce  G eneralissim usa S ta  
lin a  i  m in is te r  sp raw  zagranicznych 
R a ik  n a  ręce m in. M ołotow a.

Bułgaria
SO FIA  — R a d l N arodow a b u łg a r­

skiego F ro n tu  O jczyźnianego oraz 
zarząd g łów ny T ow arzystw a b u łg a r­
sko - radzieck iego  zw róciły  się do 
n arodu  radzieck iego  z okolicznościo­
w ą odeziyą z okazji 31 rocznicy R e­
w o luc ji L istopadow ej. O dezw a ta  
stw ierdza , że bez pomocy a rm ii ra -

w zro st dobroby tu  m a teria lnego  * dzieck ie j n ie  doszłoby do w yzw olę
ku ltu ra ln eg o  obyw ate li radzieck ich . nin R ,,łcf, rtl f ;ei
T horez p rzec iw staw ił w sp an ia ły  roz 
k w it k ra ju  socjalizm u upadkow i 
św ia ta  kap ita listycznego , k tórego 
n ieuch ronną  śm ierć  s ta ra ją  s ię  o - 
późnić zd radzieccy  k ierow n icy  p a r ­
ti i  socjalistycznych.

Węgry
B U D A PESZT — Cały n a ró d  w ę­

g ie rsk i z w ie lk im  en tuzjazm em  ucz­
cił 31 rocznicę R ew olucji L istopado 
w ej. G enera lny  sek re ta rz  W ęgier­
sk iej P a r t i i  P racu jący ch  R akosi prze 
słał do G enera lissim usa  S ta lin a  d e -

n ia  B u łg a rii i je j niepodległości. 
Bez o lbrzym iej 1 bezin teresow nej po 
m ocy ekonom icznej ZSRR szybka 
odbudow a k ra ju  n ie  byłaby do po­
m yślenia. D latego też  — stw ierdza  
odezw a — lu d  b u łg arsk i przygoto­
w u je  się do uczczenia 31 rocznicy 
R ew olucji L istopadow ej ja k  sw ego 
w łasnego św ięta.

W całej B u łg a rii odbyw ają się ze­
b ran ia , na  k tó rych  p re legenci o b ra ­
zu ją  o lb rzym ie  osiągnięcia  Z w iązku 
R adzieckiego oraz jego przodującą 
ro lę w śród  w szystk ich  postępow ych 
społeczeństw .

D epesze Prezydenta i Premiera
W rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Li­

stopadowej, przypadającej w dniu 7 b.m . wysłane zosta­
ły z Warszawy do Moskwy następujące d ze gratula­
cyjne:

Do
Pana N. M. Szwernika,

Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR,
Moskwa

Proszę o przyjęcie z okazji  31 rocznicy Wielkiej Socjali­
s tyczne j Rew olucji  L is topadow ej m oich  najlepszych pow inszo­
wali wraz Z najserdecznie jszymi życzen iam i pomyślności d a na­
rodów Z w ią zk u  Socja lis tycznych  Republik  Radzieckich.

H istorycznem u zw ycięstw u W ielkie j Socjalistycznej Rew olu ­
cji L is topadow ej i po tędze  Z w ią zk u  Radzieck iego , zaw dzięcza  
i nasza o jczyzna  swoją wolność  t swoje odrodzenie.

N aród  polski  —  p o m n y  w ysiłków  Z w ią zk u  Radzieckiego  
w obronie w szys tk ich  narodów uciskanych  i gnębionych przez  
m iędzynarodow y im peria lizm , —  pragnie dać  w dniu dzis ie jszym  
w yraz sw em u gorącem u pragnieniu prowadzenia  w oparciu  
o w ieczystą  przy jaźń  i sojusz z  narodami radzieckimi, dalszej wal­
ki o zapewnienie trwałego pokoju oraz sprawiedliwego ustroju  
społecznego , najlepszej ręko jm i pom yślnej  i szczęśliwej p rzy sz ło ­
ści w szys tk ich  wolność m iłu jących narodów.

(— ) B O L E S L A W  B IE R U T

Do
Generalissimusa J. Stalina 

Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
Moskwa

W  31 rocznicę W ielkie j Socjalistycznej Rewolucji  L is topado­
wej przesyłam  Panu, Panie Premierze, jak również narodom  
Z w ią zk u  Radzieckiego, najserdeczniejsze pozdrowienia  tv imie­
niu sw oim  w łasnym  i Rządu  Rzeczypospolite j .

W ielka  Socjalistyczna Rewolucja  Listopadowa, która p rzy­
niosła wolność narodom  Z w ią zk u  Socjalis tycznych Republik  R a ­
dzieckich, zapoczą tkow ała  nowę erę we w za jem nych  naszych s to ­
sunkach, A rm ia  Radziecka  wyzwoliła  nasz kraj spod jarzma hit­
lerowskiej okupacji , oraz stw orzyła  warunki dla przebudow y je ­
go ustroju w duchu sp-rawiedliwości społecznej.

Jestem  szczerze przekonany, że dalsze pogłębienie współpra­
cy pom iędzy  Rzeczpospoli tą  Polską ą  Z w iązk iem  Radzieckim ,  
będzie jak i dotychczas owocne dla obu naszych zaprzy jaźn io­
nych krajów i dla sprawy pokoju  światowego.

(— ) JO Z E F  C Y R A N K I E W I C Z
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c ZOZBGÓŁT przytoczone w node ambasadora R. P. w Paryżu, Pu- 
kameuia, złożonej rządowi francuskiemu w skrawie prześladowań 

Kolaków we Francji wywołały wstrząsające wrażenie w szerokich

S t a n i a ł a m  K o w v a l c x i B k

PrttM R ad y  Naczelnej P P S

W RN przeciw PPS i Polsce Ludowe)

W8 Francji wywołały 
kołach społeczeństwa polskiego.

Już poprzednio napływające z Francji wiadomości O aresztowaniach
i deportacjach polskich górników wzburzyły polską opinię publiczną, 
czemu wraz z całą prasą polską daliśmy wyraz na łamach naszego pisma. 
Jednak do ostatniej ąjiwili nie przypuszczaliśmy, że pizcśiadowania, które 
spadają we Francji na Poiaków, posiadają aż tak ohydne cechy.

Znamy, niestety, wszelkie rodzaje prześladowań, któi-yóh Ofiarami 
pa&iłl najlepsi synowie narodu polskiego. Wypędzali bas z ziębli ojczy­
stej hakstyśei niemieccy za czasów Bismarcka, więzili, wieszali i roz- 
■trzeiiwaii satrapowie trzech zaborczych monarchii. Carat usłał kośćmi 
polskimi drogę na Sybir. I wreszcie wróg najgorszy — hitlerowski na­
jeźdźca — w przemyślny, zorganizowany sposób tępił siłę biologiczną 
narodu, wysiedlał ludność całych miast, Wsi 1 obszarów, kradł nasze 
dzieci, niszczył i rabował materialny dorobek ludności polskiej. W po­
nurą noc okupacji hitlerowskiej w Polsce, zbiry nazistowskie wpadały 
do siedzib polskich, porywały mężczyzn do obozów, Odrywały Ojców 
i matki od dzieci, wypędzały z domów z 15-minutowym terminem, nie 
pozwalając zabrać nic ze swego mienia, poza ręcznym pakunkiem. Bito 
mężczyzn, kobiety i dzieci na oczach najbliższych, niekiedy stawiano 
pod mur tu i pod domem, nie fatygując się wyekspediowaniem do Obozu 
śmierci.

Wszystko to, niestety, znamy i nie łatwo jesteśmy zdolni zapomnieć.
Ale pamiętamy, że wszystko to spotykało nas z okrwawionych rąk  
śmiertelnych wrogów Polski i śmiertelnych wrogów wolnych narodów.

Nigdy jednak nie przypuszczaliśmy, ża tego rodzaju okrutne, nik­
czemne prześladowania spadną na członków narodu polskiego z rąk 
iudzi ubranych w mundury francuskie i występujących W roli oficjal­
nych sług państwa francuskiego. Nigdy nie prtyssió nAnl na myśl, że 
naród francuski, z którym naród polski związrmy jest węzłami wielo­
wiekowej przyjaźni i węzłami wspólnie przelanej krwi w walce ze wspól­
nym wrogiem, dopuści do tego, aby w jego imieniu stosowano do Po­
laków metody zapożyczone ż> weem » ponurego repertuaru hitlerow­
skich sadystów.

TKfYŁlCZONE przez ambasadora ft P. W Paryżu suche fakty pfźeśla-
'  ’  dowań wywołują Skurcz przerażenia w sercu każdego Polaka. Po­

dobieństwo bowiem metod, zastosowanych prac* Władze francuskie, do 
znanych nam metod hitlerowskich, jest Wprost niesamowite. Czymże 
jest nałożenie kajdanków na niewinnego górnika polskiego, Barańskiego 
1 bidę go Skutego? Czym jest porwanie prezesa Begórsklego ł wywie­
zienie go w nieznanym kierunku pod eskortą policji, prey jednoczesnym 
milczeniu władz francuskich o jego losie? Osym jest Wybicie zębów 
podczas przesłuchania górnikowi Wojciechowskiemu? Czym jest brutalne 
napastowanie przez policję na ullćy robotników spokojnie rozmawiają­
cych po polsku? Czym jest wret*ci<5 budźenle polskich rodzin po nocy 
uderzeniami kolb, aresztowanie, brutalne traktowanie? I wreszcie wy­
siedlanie, bez dańia możności zabrania bagażu, beż pożegnania t  rodziną 
i bliskimi? Wysiedlanie — nawet nie do Polsld, do wolnej Ojczyzny, 
którą ci górnicy posiadają, do kraju, % którym rządy francuskie prze­
cież podpisały wiele traktatów przyjaźni ł i  którym Francję wiążą 
regularne stosunki dyplomatyczne, kle do kraju wrogiego, na między­
narodowy śmietnik „dipigów“, na łup zemsty ledwie pdlakifcrOWanych 
„denazifikacją“ hitlerowców, na czarną giełdę międzynarodowych tow- 
eów siły roboczej.

Takie postępowanie oficjalnych czynników francuskich wobec 
członków zaprzyjaźnionego, sojuszniczego narodu polskiego Jest ożymś 
niepojętym w swym koszniarźe, Tym bardziej, że W Foiłćc przywykliśmy 
patrzeć na Francję, jako ha ojczyznę wcsesnyeh haaeł wolności czło­
wieka i obywatela, w  Polite ciągle jeszcze paJitlętaiity, że to na sztan­
darach rewolucji francuskiCj^JO raz pierwszy WypisaiiS słowa „Wolność, 
równość i Braterstwo". Przez Wiele lat tlczóhó iias Cźcić Francję, jaka 
kolebkę wielkich oklcgnięć kulturalnych minionego stulecia, Frahcję 
uczonych, filozofów, humanistów, twórców Wielkich dzkl sztuki i lite­
ratury.

I OTO ha ten oBraż Wielkiej przeszłości i tradycji francuskiej pacia 
ohydna, brunatna plama metod, zapożyczonych z ciemnych, wy na ta- 

rzonych zakamafkthv hitlerowskiego gestapo. Ten wstrząs jest zbyt wiel­
ki 1 zbyt bolesny. Karty 1 Cierpienia, Zadawane przez wroga, hartują, 
wzmagają nienawiść i Wolę walki. Cierpienia i -any, które otrzymujemy 
z rąk kogoś, koga u rażaliśmy za Przyjaciela, bolą słiłiicj i długo ule 
chcą się goić.

Wiemy, te  naród franeusłd w swej znakomitej więkssośei ale ma 
nic wspólnego z ohydnymi praktykami rządu Queuilie'a, BehtlvhOrta 
i Móćkaa wobec Pniaków. Aid die pozbędziemy się uczucia głębokiego 
żalu, jeżeli ta większość narodu francuskiego będzie tolerować działal­
ność obecnych władz francuskich, działalność obliczoną na zniszczenie 
przyjaźni polsko - francuskiej.

Informacjo z pierwszej ręki o roz­
bij ackiej robocie W UN‘u Znaleźć 
można wśród materiałów szpiegow­
skich WIN-u. Informacje o dzia­
łalności WRN, zawarte w raportach 
szpiegowskich WIN-u, potwierdzone 
zostały przez późniejszą rzeczywi­
stość, przez praktykę WRN-owców, 
z jaką spotkaliśmy się w naszych 
organizacjach.

W jednym ze Swych raportów 
siatka szpiegowska WIN „Stoczni 
donosi z radością:

„Grupa Żuławskiego po wej- 
iciu do PPS z końcem 1945 r. 
zaczęła realitować swe temia-  
ry, raportowane nam przed 
dwoma miesiącami".
Cóż to były za zamiary? Odsłania

bloku Wyborczego stronnictw demo- endekiem, jawnym faszystą — Wi-
kratycznych przez rozbicie i zdezor 
ganizowanie klasy robotniczej i za 
pewnienla w ten sposób zwycięstwa 
zblokowanej reakcji.

WIN bardzo liczył na WRN, wy­
znaczając mu rolę konia trojańskie­
go w ruchu robotniczym na podo­
bieństwo roli, jaką w ruchu ludowym 
odegrał Mikołajczyk. Ta para koni 
trojańskich miała zawrócić Polskę 2 
obranej przez nią drogi do 
lizmu.

Taki byłby los naszej Partii, gdy­
by renegatom * WRN udało Się ją 
tozbić, roźbroić politycznie i podpo­
rządkować sanacji i zagranicznym
ośrodkom dyspozycyjnym.

toldem Pileckim. Udzielał mu infor 
macji początkowo ustnych, a następ­
nie, gdy przyjechali kurierzy dru­
giego korpusu, „Jadwiga" i „Tade­
usz" — także pisemnie.

Szturm de Sztrem kontaktował 
Pileckiego z przywódcami band leś­
nych, operujących na terenie kraju. 
Cała ta „robota" pokrywa się ze 3che 
matem pracy WIN-U i „dwójki" sa- 

socja- j nacyjnej. Pod sztandarem rzekomej 
walki ideologicznej grupa WRN u- 
prawiała lub ułatwiała działalność 
szpiegowską i dywersyjną. Nie na 
tym jednak się zamyka krąg robo­
ty WRN-oWskiej. Obejmuje ona 
wszystkie dziedziny działalności WI

ich tajemnicę wspomniany wyżej nl.aapraaosalnej prawdy: oto
? . . . . . i w a l k a  rsnpE fat.ow  W -R N -o w sk ic h

Istotne dla nas jest stwierdzenie ■ N-u. Czerpie środki na tę działalność

i. tych samych źródeł co WIN, stosu* 
je te same metody co WIN, posiada 
te same drogi przerzutowe co WIN- 

Cechą odróżniającą renegatów* 
WRN-owskich od WIN-u pozostają 

] jedynie to, że główne uderzenie 
WRN wymierzone jest przeciwko 
naszej Partii i ruchowi robotniczo* 
mu, że rozbicie PPS i zerwanie jed* 
nolitego frontu z PPR jest główny* 
ich zadaniem, postawionym im prze* 
zagraniczne ośrodki dyspozycyjne sa­
nacji i całej polskiej reakcji. Taki 
był podział ról w reakcyjnym P°' 
dziemiu. WRN-owi przypadła zresf 
tą funkcja b. podobna do tej, którg 
przed wojną spełniało prawicowe 
kierownictwo dawnej PPS z Puża- 
kiem i Arciszewskim na czele.

raport sprzed dwóch miesięcy, wj 
którym czytamy:

„Zamiarem W R N  jest opa­
nowanie władz okręgowych  
(PPS) i doprowadzenie do 
Kongresu partyjnego, na któ­
rym zamierza przeforsować 
swe postulaty i opanować wła­
dze centralne".
„stocznia" raportuje dalej:

„W styczniu i lutym 1946 r.
W R N  przeprowadziło prace 
organizacyjne polegające na:

1. zakładaniu nowych kół 
na terenach, w których PPS 
posiadała zwolenników, lecz 
którzy triymali się dotychczas 
w rezerwie ze względu na po­
litykę oficjalnej Polskiej Par­
tii Socjalistycznej!

2. werbunku byłych ł no­
wych członków, którzy z po­
wodu podanego W punkcie l  
—i do Partii nie Wstąpili;
3. przekonaniu dołów PPS I 
odzyskaniu zaufania dla linii 
aktywu W RN;
4. opanowaniu władz partyj­
nych przez W R N  i elimino­
waniu przywódców lewico­
wych".
Program, jak wtęc widzimy, jasny.
Zgodnid z raportem WIN-owskie- 

gO wywiadu, wodzowie WRN-u przy
pełnej aprobacie w iN -u, dążyli do 
wykonania następującego plahu:

1) wywołanie dywersji w szere­
gach naszej Partii przez wprowa­
dzenie do niej obcych i wrogich ele­
mentów spośród ludzi, którzy dotąd 
nic i  Partią nie mieli wspólnego a 
naWet spośród członków nielegal­
nych organizacji reakcyjnych)

2) Zakładania nowych kół, składa­
jących się głównie ze zwolenników 
reakcyjnego podziemia;

3) opanowania najpierw dołowych 
organizacji partyjnych a potem 
Władz centralnych i usunięcia dzia­
łaczy lewicowych.

W imię czego prowadzona była 
ta misterna robota?

Bezpośrednim celem WRN było 
rozbicie jednolitego frontu i bloku 
dsmokratyCżńegO.

Następnym zadaftiem było pod­
porządkowanie opanowanej PPS 
WIN-owi i sojusz z mikołajczykow- 
Skim PSL. OstShlffl w fetżdć etapem 
miała być wspólna walka opanowa­
nej przez renegatów PPS, mikołaj- 
Oeykowśkiegó PŚL-u, Wespół z ban­
dami leśnymi, prżeciwkó obozoWi 
demokracji ludowej, storpedowanie skiego, Oficerem drugiego korpusu,

walka renegatów WRN-owskich 
przeciwko odrodzonej PPS inspiro­
wana była przez ośrodki jawnej re­
akcji. Wpływały n f  nią decydująco 
te czynniki polskie i niepolskie, 
które organizowały 1 finansowały 
działalność całego WIN-owakiego 
podziemia.

Przywódcy WRN systematycznie 
raportowali WlN-owi 5 swych pia­
nach i swej działalności. Wszystkie 
akcje prowadzone przez WlN i PSL 
zbiegały się z akcjami prowadzony­
mi przez WRN,

Te akcje Zbiegały się nie tylko W 
sferze teorii. W całej potajemnej 
korespondencji, idącej Od ośrodków 
zagranicznych do ich krajowych 
agentur słychać brzęk „twardych" i 
szelest „miękkich" dolarów,

List Arciszewskiego i Kwapińskie- 
go do Zaremby i Pużaka w paździer­
niku 1945 roku kończy się wiado­
mością o tym, że „Stanisław" prze­
syła 150 „kawałków". Tenże Kwapiń 
ski w innymi liście żnów komuniku­
je: „przekazałem cl 130 kawałków", 
15 czerwca 1946 r. Pużak komuniku­
je Arciszewskiemu: „Dziękujemy za 
witaminy, które w całości otrzyma­
łem". ltd. ltd,

Nie ma prawie listu od Arciszew­
skiego, Kwapińskiego, Ciołkosza, 
CibłkdśźoWej i iflflych ptowOfiyfów, 
w których nie wspominanoby o 
wciąż nowych 1 nowych „kawał 
kaeh", „witaminach" i „pastylkach1 
— krótko mówiąc o dolarach.

Skąd te dary płynęły, nie trudno 
się domyśleć, Głównym źródłem fi­
nansowania fenegSckiej grdpy było 
kierownictwo WIN-u. Od WiN-u o- 
trzymał Zaremba na robotę skiero­
waną przeciwko PPS, sumę 80 tys. 
dolarów. Była to dotacja jednorazo­
wa. Oprócz niej wpfywały do kasy 
renegatów z rozmaitych żródćł WlN- 
owskich i rozmaitymi drogami do­
datkowe 1 znaczne sumy pieniężne.

Istniała ści3ła łączność pomiędzy 
robotą WIIN, a akcją dywersyjną i 
szpiegowską, prowadzoną przeź 
ośrodki &nd»fSOWsfeie i intte grupy 
jawnie reakcyjne.

Tak np. jeden z CzołdWych działa-. 
Cźy tej grupy Tadeust Szturm de

Depesze toiu. min Modzelewskiego
i Marszałka Żymierskiego

D o
Pana W. M. Mołotowa

Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR
Moskwa

Z  okazji 31 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Li­
stopadowej proszę przyjąć, Panie Ministrze, moje najlepsze po­
winszowania,

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Listopadowa uznała W peł­
ni nasze prawa do niepodległości, wolnego bytu i stworzyła wa­
runki jak najściślejszego zbratania naszych narodów.

'Zacieśnienie więzów naszej przyjaźni i Sojusz oraz pokojo­
wa Współpraca Polski ze Związkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, w walce t  podżegaczami wojennymi, StanOwi nie­
zachwianą podstawę sprawiedliwego pokoju i powszechnego bet* 
pieczeństwa.

{— ) Z Y G M U N T  M O D Z E L E W SK I
Do

Marszalka M. A, Bulgamłna
Ministra Sil Zbrojnych ZSRR

Moskwa
W  3f rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Listopa­

dowej, przesyłam w imieniu Wojska Polskiego l swoim własnym, 
gorące i szczere pozdrowienia dla tołrtierzy, sierżantów, ofice­
rów i generałów Armii Czerwonej.

Wyzwolenie Polski spod jarzma hitlerowskiego, przeszło do 
historii wspanialej, bohaterskiej Armii Radzieckiej,

Braterstwo broni zrodzone na polach bitew ze wspólnym  
Wrogiem, oraz sojuSz naszych narodów doprowadziły do zwycię­
stwa i stworzyły trwałe podwaliny dla nowego ukształtowania  
Się Stosunków pomiędzy narodami Europy,

(— ) M i c h a ł  Ż y m i e r s k i

Policja ministra Mocha 
stosuje irofoec Polakóu; 

gestapow skie metody 
Tekst notg polskiej 

złożonej uje francuskim MSZ
PARYŻ (PAP), Ambasador R. P. w Paryżu J. Putrament złożył 

dnia 5 listopada 1943 r. W ministerstwie spraw zagranicznych Fran­
cji Ca ręce sekretarza generalnego Chauvela notę protestacyjną 
pr Jw  szykanom wobec Polaków we Francji podczas ostatniego 
ruchu strajkowego.

Nota stwierdza, że w miejscowo- ~~7,— 1 . „ . . .
Sztrem dTstarczaf materiałów "  wy- ^ lach , Zamieszkałych przeź górni- | 46 kral ** udrafU *
wiadbwczych agentowi drugiego kor ków> wydarzyły się liczne wypadki Konsulat generalny nie ot-zvmsl Marii Sreip-mwskiei nrrv- aresziowama Polaków, którzy niczym , ‘ genera my nie otrzyma*

flowczą z rozk.zU Klabu Anders*. j f  f ” ” 1" n z lS l d ^ o o l.k llh  1.7 ttózeuo widziano W
Za pośrednictwem Sżelągowskiej d- ” le to> z L , f ą 5 °  po]sk.lch or~| Nancy bod es’- ’ "a b^ iw to*

WOMb, Polakó® w ,In d :, 
si^ z ich mieszkań bez CśliZeźetiia. i innjeh fledulyć władzy
nie dając im nawet fttnetiwoisi po- *̂ rony władz francuskich w stoSu ft KU
żegnania się ż rodziną czy zabrania 
rzeczy i deportuje ich przemocą do 
Niemióć.

Prezes organizacji Pomocy Ójezy-

do Polaków, prsewainie górhiMW, 
Tub ich rodzin.

W zakoficzeAiu nota polska stwlef* 
dza dyskryminacyjny charakter po* 
stępowania francuskich wiedz admi-

E t i w t s r i f  P i ł i s c z

W pojęciu niektóiych towarzyszy sklej wynika nasz porytyWny sto- nlty, chłopi i Inteligencja zdobyli nićtwa socjalistycznego bezpartyjni
partyjnych wszystko na świec.e rno- sunek do bezpartyjnych, czemu dla siebie wolność i zbudowali spo- obywatele Polski Ludowej zyskują 
że być zmienne, tylko rue rola i właśnie dał wyraz Prezydent R.P. W łeczeństwo socjalistyczne". To była Jobie llie tylko nasz SZdcuńek, lec* 
charakter bezpartyjnych w pan- swojej mowie sejmowej. Skoro bo- wspólna zdobycz, wspólne świadome również zdobywają właściwe miej-
stwie. Tymczasem spod działdiłia ia -  wiem Partia jest przodującym od- osiągnięcie — komunistów i bczpar- see w życiu zbiorowym i W pracy
sady zmienności wskutek wpływu działem kłaśy robotniczej, to wypeł- tyjnych. zawodowej. Równocześnie wśród bez*
warunków bytu bezpartyjni nie mu* nienie ttej roli wymaga przyjęcia Nie konapirujemy naszych celów partyjnych dokonuje się świadoma
gą być wyłączeni. Bowiem bezpar* przez has wobeć bezpartyjnych po- politycznych, bo socjalizm nie da krystalizacja m oralno» polityczna,
tyjny w zrozumieniu stosunków stawy, która ułatwi im współpracę się zbudować w zamitniętym kółku oddzielająca jednostki aspołeczne i
istniejących W państwie burżuazyj- t  riami i zrozumienie celów 0 jakie wtajemniczonych — oto myśl, któ- wrogie ustrojowi demokracji ludo-
nym, me odpowiada pojęciu bez- toczy się walka, zatem  nie może być rej dał wyraz w swoim przemówię- w ej od ludzi, którzy na powierzo*
partyjnego w systemie demokracji mowy o postawie Wrogiej wobec nih na Radzie Naczelnej PPS tow. nych im posterunkach pracują z po-
tudowej — obaj zaś nie są tym  sa- bezpartyjnych, ani nawet b obojęt- J. Cyrankiewicz, kiedy stawiał jasno żytkiem ula dobra ogólnego. Nie-i
mym co bezpartyjni w państwie so- nej. zadania walki, jaka stoi przed na- odzownym warunkiem właściwego j
cjalistycznym, gdzie nie ma jtii 1 tu trzeba przypomnieć, że „tfóć- ml na drodze do socjalizmu. Myśl tę stosunku do bezpartyjnych jest eli- 
wrogich klas i gazie jeuność moral- kiści swoją polityką usposabiali podkreślił jeszcze wyraźniej Pfezy- minąć ja  jednostek wrogich naszemu 
ao-poiityczna wszystkich warstw wrogo Wobec partii bezpartyjne nta- dent R, P. mówiąc w Sejmie, ie  bę- ustrojowi i Jprzedajnych, których 
ludu stanowi fakt niezaprzeczalny. Sy robotników, rozbijali w ten spo- dzietny „prowadzić te  sobą nie tyl- kwalifikacje moralne dyskwalifikują

W przemówieniu sejmowym Pre- sób klasę robotniczą", (Historia WKP ko szeregi partyjna, ale i szerokie t  naszego środowiska, 
zydenta B. P. tow. B, Bieruta pod- (b) str. 273), nie chcąc, czy nie mogąc rzesze bezpartyjnych, odnosząc się 4f-
kreślona została rola bezpartyjnych ziozumieć, że „masy pracujące ZSRR z połnym szacunkiem i uznaniem do Mówiąc O właściwym KiiczeRiu .v  -----  —     .. -------
w uztroju demokracji ludowej. Za- — robotnicy, chłopi i inteligencja - -  ludzi czystych rąk, do ludzi pracy i i roli bezpartyjnych W demokracji akademii przemawiał również przed
w ie r a ia  o n a  głęboką ocenę ich wkła- gruntownie się zmieniają w ciągu wiedzy, bez względu na to czy są ludowej, pamiętać należy o ftOCzei-; satwiciel Armii Radzieckiej, majOf

źhie w Lille, Degórski, znikł wieczo- j nistracyjnych w itosunku do oh-wS- 
refn 29 października po opuszczeniu, t,ei: polskich i zgłasza cnermmzny pre 
Ibkalu organizacji, przy czym należy 1 te#t prźeciw tym fcżylćfmrihl

Obchody rocznicy Reuofu* ii 
na ferenić kraiu

(Dokończenie te str. 1)
25 różnych stron kraju nadeszły 

rta ręce ambasadora Lebiediewa set­
ki depes* z życzeniami.
A k ad em ie  w  ro czn icę  
R ew o lu c ji

WARSZAWA. W tnecina w i:«nl* 
filsterstwle Obrony Narodowej zgro­
madziło filę wczoraj około SóO pra­
cowników MON, którzy akademią 
ku czci Rewolucji, uczcili zwycię­
stwo liudu pracującego Związku Ra­
dzieckiego. Dłuższy referat polltyei- 
rty wygłosił gen. Górecki. W etnsis

du pracy do budownictwa lepszych, lat budownictwa socjalistycznego", członkami Partii czy też nie". nej zasadzie życia społecznego w só
sprawiedliwszych form współżycia (Historia WKP (b) str. 372), Bezspornie więc w naszym ustro- cjaliżtftie: — „od każdego według
człowieka z człowiekiem w ramach Lenin twierdził, że „im głębsza ju  politycznym zmienia się charak- jego żdoihości, każdemu według je- 
społeczeństwa, które wyzwala się z jest przemiana, której chcemy doko- ter i rola bezpartyjnych, lecz rów- go pracy". Z tej zasady wypływa
ucisku klasowego i zmierza ku so- nać, tym niezbędniejsze jest podnie- nocześnie zmienia się nasz stosunek podstawowy miernik W naszym źy-
cjalizmowi. sienie zainteresowania się tą prze- do nich. To nie jest stosunek partii ciu gospodarczym, tworzy się ocena

Pozostawianie bezpartyjnych na mianą i świadomego stosunku do liberalistycznej która o tyle tylko pracy każdego Obywatela, Wolna od
pozycjach, jakie ira wyznaczył u- niej, przekonanie o tej konieczności, lićzy się z bezpartyjnymi, o ile pr&g- dyskryminacji 1 szkodliwego protek-
strój burżuazyjny, wytworzyłoby — nowych 1 nowych milionów i dzie- nie 2łoWić ich głosy na kartkę wy- cjonlżmu.
w naszych warunkach — szkodliwy jiątków milionów ludzi" (Dzieła t. borczą, lecz nie troszczy się o co- stosowanie tej zasady wobec wsay 
rozdział na mniejszość, która bu- XXVI str. 33). Marx podkreślał » -  dzienne, świadome współdziałanie t. stkieh obywateli, be* względu na j sądów oraz przedstawiciele rady ad-
duje nowy ustrój i na większość — ieżność zasięgu działania Historycz- nimi. w  Zw. Radzieckim WKP (b) ich przynależność partyjną, będzie j wokaekiej i zrzeszenie prawników-
okazaną na bierność. nego od wzrostu liczebnego „czynnej wysunęła zasadę bloku wyborczego nie tylko wyrazem sprawiedliwości I demokratów.

Utrzymywanie tego rodzaju po- historycznie masy". Wreszcie Stalin z masami bezpartyjnych i wystawia społecznej, lecz również skieruje kul W sali N. O. T. Odbyła się akade-
działu nie da się pogodzić z obowląz- w jwojej książce „O Wielkiej woj- wspólne listy wyborcze, na których wspólnemu celowi wszystkie wysił- i mia Borgatilzowatift tftżez zarządy
kiem świadomej aktywizacji szero- me narodowej Związku Radzieckie- obok komunistów są bezpartyjni ki, całą zdolność twórczą narodu kół Tow. Przyjaźni Polsko - Radzlec-

MarCZenkoW, oklaskiwany żywioło­
wo przez zebranych.

W gmachu Ministerstwa Sprawie­
dliwości odbyła się wielka akademia, 
urządzona staraniem prawnlków-de* 
mokrótów z terenu stolicy, w któ­
rej uczestniczyli pracownicy m ini­
sterstwa, t  tow min. Świątkowskim 
rta czele, trdaisł w akademii wzięli 
równie* pracownicy

kich mas pracujących na rzecz bu- g0“ (str. 105) pisze, że „Żadna kandydaci. Jest to zjawisko nie spo- polskiego, a co za tym idzie przy- 
downictwa nowego porządku w pań- partia nie posiadała wśród mas łu- tykane w państwach burżuazyjnyeh, spieszy proces likwidacji pozosta- 
etwie, dowych takiego autorytetu, jak Par- gdzie bezpartyjni nie mogą kandy- łości ustroju kapitalistycznego I

Z awangardowej roli, Jaka przy- u« Bolszewicka" i wyjaśnia dlacze- dować na listach partyjnych. stworzenia społeczeństwa bezklaso-
pada partu marksistowska-len ioow- g o —. bo „pod jaj kierunkiem robot- Wkładem awojej pracy do budów- wago.

klej pray CKW PPS i Spóldz. Wyd 
„Władza".

Na terenie Akademii Nanft Poi!- 
tycsnyeh przeszło 500 studentów, 
praed stawi cieli senatu akademickie­

go, profernrbw A NP ora t  ssproszd* 
ńych gości. MBhifestewsło w cz&śle 
akademii przyjaźń dla narodu ra ­
dzieckiego. W « asie  akademii psrz** 
mówienie wygłosił tow ,geh. Ktisżkó.

W gmachu K am dtt Głóttmrgo ń t  *  
odbyła się również akademia, ur*4*' 
d7,ona przez członków koła tZ P  i *
i ZMP przy zarządzie głównym PCK- 

KRAKÓW. Społeczeństwo krakoW 
Skie uczciło licznymi akademiań^ 
31 rocznicę Wielkiej Rewolucji Li­
stopadowej, W ramach której doko­
nano przemianowania ulicy Potoc­
kiego na ul. Józefa Stalina.

Wieczorem, w teatrze im. Słowac­
kiego odbyła się centralna ak ad em i* >  
na której obecny był tow min. Skrz® 
szewski, ora* konsul ZSRR — OW' 
stajenko.

POZNAN. Miasto przybrała od­
świętny wygląd. Uroczystości obcho­
du rozpoczęto capstrzykiem W* 
wszystkich dzielnicach minrta. D*i' 

prokuratury i *,a i odbędzie się uroczysta akaćkmi* 
w auli Uni-*’ersytetu poznańskiego.

Ka t o w ic e , w  godzinach wi®'
CTÓrnych w sali Filharmonii Śląski®! 
odbyła się uroczysta akademia, *  
czasie której tow płk. Ochab, p r z e d ­
stawiciel KC PPR wygłosił dłuż-aZf 
referat polityczny 

Przed południem tego gam**® 
dnia. podobna uroczystość odbył* 
się w domu Armii Czemonej w 
towicach.



r t O B O T N I K Mr .  a

Zmiązek Radziecki jest czołotuą siłą 
śiriatoirego obozu pokoju i demokracji

P rze m ó w ie n ie  ministra W. M. Molotoma na posiedzeniu Moskiewskiej Radp Miejskiej
poświęconym XXXI rocznicy Rewolucji Listopadowej

Tovrarrv«m»f ważne — nrożltwość przedterminowe
. go jej wykonania. Wiemy zaś, te  

. Obchodzimy dzisiaj SI rocznice idęg przedterminowego wykonania 
jiewoiucji Socjalistycznej w naszym pj^ioiatfci weszła głęboko w świa- 
"■raiu. lvlasy pracujące Związku Ra- ^omoić klasy robotniczej.
Reckiego w itają tę rocznicę Wiel- j t!^ w rcku ubiegłym robotnicy i 
kiej Rewolucji chlubnymi zwyćię- robotn}ce Leningradu zaapelowali do 
j^vanu trzeciego decydującego to - robotników i robotnic całego kraju 
*u pięciolatki powojennej. Szerzy się 0 VlT;,;oname pięciolatki w przeciągu 
j Wzmacnia współzawodnictwo socja- 4 lat> Apel ten sporks} 2lę z jak naj- 
bstyczne w klasie robotniczej, wśród Sj,erszym oddźwiękiem. Osiągnęli- 
klopów, kołchozów, w szeregach in- śmy ŷle> w pierwszym kwartale

Bxlcsa* ffdy rw»wój naezega fsv -;c tw e  w k ek titiu k  1 soirchoeaeh, ee
myefu opiera się w całości na no-1 Jest przede wnyattdm aasługą na­
szych zasobach wewnętrznych i w y-i szych organizacji partyjnych. Rów- 
siłkach pracy ludzi radzieckich, w ko ■ roczeteie kołchoey zaczęły siruteea- 
pitaiistycznych krajach Europy wazyj niej awalczrtć nierobów i dezcrgani- 
stko opiera się na rachubach na o- j zatorów pracy, co przyczyni się do 
trzymanie kredytów od „wujaszka j dalszej poprawy organizacji pracy i 
amerykańskiego". Znana jest wrza- j do podniesienia dobrobytu kołdro­
wa, jaką -wszczęto w Europie wokół zów.
planu Marshalla'*. Plan ten rekla­

mowany jest jako ratunek dla powo­
jennej odbudowy gospodarki eure-

Wateią rolę w rozwoju współza­
wodnictwa socjalisty cm ego na wsi 
odegrała zeszłoroczna decyzja rządu

A gencji radzieckiej; z dniem kaź- iylCi  roku nie było zwykłego spadku;pejskiej. Jeili posłuchamy niektóry** jo nagrodach za najlepsze wyniki w
dytfc mnożą Się sukcesy narodów vvydajności produkcji przemysłowej' ..................
ZSRR w  Rziele budownictwa komu- w porównaniu z ostatnimi miesiąca- 
^ztnu. ' mi poprzedniego roku. W tym roku

Twórcze wysiłki łudzi radzieckich przemy3i nasz przechodzi z kwartału 
**Marzają ku realizacji wielkich pla- do jiWartału, wykonując s nadwyt- 
dów rozwoju przemysłu i gospodarki ustalone zadania. 
r°ńiej, planów na niebywałą skalę i w  pierwszych 9 miesiącach, ogól-!
0 niebywałej doniosłości. W naszych na produkcja przemysłowa wykaza- j 
°czach rośnie potęga ekonomiczna }a wzrost 0 27 proc., w stosunku do 
z Wią5icU Radzieckiego, podnosi się odpowiedniego okresu r. ub.
^eustannie dobrobyt materialny na-  ̂ Ten j eden fakt świadczy, jak szyb- 
sMgo narodu. '  ko postępuje odbudowa powojenna

Coraz bardziej wzmacnia się przy- j rozwój gospodarczy naszego pań'

angielskich lub francuskich mężów ' gospodarce rolnej. Mamy obecnie ty  
stanu, to be* kredytów amerykan- j siące bohaterów pracy socjalistycz- 
skich w  ramach „planu Marshalla" j nej w kołchozach ora* w sowcho- 
nie można rzekomo zapewnić odbu- i zach. W bieżącym rolcu postanowio- 
dowy gospodarczej krajów europej-jno wysunąć większe wymagania wo­
ski ch. | bec tych, których rząd będzie negra-

Jednakże dolary amerykańskie,! dzal za osiągnięcia w rolnictwie, ho-
które w tym roku popłynęły do kie­
szeni kapitalistów europejskich, w 
myśl planu kredytowego USA, nie 
przyczyniły się do rzeczywistego roz-

dowłi i technice rolnej.
Nie ulega wątpliwości, te w bieżą­

cym roku szeregi odznaczonych nie 
tylko się nie zmniejszą lecz wzrosną.

woju przemysłu w krajach Europy Świadczy o tym rozmach współza- 
kapitali* tycznej. Dolary te nie mogą wodnictwa i wzmagający się w koł-

i&żń narodów ZSRR, natchnionych g(wa. Świadczy o tym również fakt, zresztą dać takiej pomocy, ponieważ (chozach zapał do pracy.
Patriotyzmem radzieckim, przepojo- £e w roku bieżącym przemysł nasz 
J^ch bezgranicznym zaufaniem i mi- utrzymuje się na poziomie, który o 

do stalinowskiego kierowm- jy proc. przewyższa poziom przedwo- 
ctwa naszego kraju. i jennego roku 1940.

Rewolucja Listopadowa zapccząi- , .
k°wała rozbicie systemu kapiteli- Nieustanny ro zw o j przemysłu 
etycznego lecz w przeciągu blisko odbudowie i wzrostowi przemysiu

towarzyszy podnoszenie się dobro-

kredyty amerykańskie przeznaczone | Przed kilku zaledwie dniami ©glo­
są nie na to, aby odbudować i roz- \ szono decyzję partii i rządu, powzię- 
winąć konkurujący ze St. Zjedmoczo- tą * inicjatywy tow. Stalina, „o pla- 
rym i Ameryki przemysł państw eu­
ropejskich, ale po to, aby zabezpie-

frzech dziesięcioleci Związek Ra­
dziecki hvł M r a m  kraiem socia- 10(1 Panujących w u s a  monopou Jta- | ieśno -  stepowych obszarach
C  i był Jed3nym toajein J bytu materialnego Masy rb o o tm c ^ ., planów agresyw ! peJ-sMeJ części ZSRR". Celem n

^  . Fundusz p ła c y  zarobkowej TOd ° t n i - | l .  , . j,-p2ac s;e z rrotrzebami na- dn+v<

czyć szerszy zbyt na amerykańskie 
towary w Europie i aby uzależnić te 
państwa politycznie i ekonomicznie | sakich 
od panujących w USA m-onopoli ka- j leśno

nie stworzenia pasów leśnych dla 
ochrony pół, wprowadzenia systemu 
płodozmiamu, budowy stawów 1 zbiór 
ników wodnych dla zapewnienia wy- 

urodzajów na stępowych i 
stepowych obszarach

łfmm sMżthrośct w tej Ariedzinłe
ogromni* wzrosły. Przemysł Związ­
ku Radzieckiego może obecnie wjr- 
twarsać wszelkie możliwe maszyny,
przy czym rozmiary produkcji ma­
szyn przewyższyły już bardzo stan 
przedwojenny. Liczba czynnych ob­
rabiarek w naszym kraju znacznie 
wzrosła w porównaniu * rokiem 
1940 i w najbliższym czasie może 
być zwiększona jeszcze bardziej. 
Planowe wprowadzenie nowoczesnej 
techniki do wszystkich gałęzi gospo­
darki narodowej stanowi potężną 
dźwignię w dziele dalszego zwięk­
szenia siły państwa radzieckiego.

Jednym z najważniejszych posu­
nięć dokonanych w naszym kraju po 
30 rocznicy Rewolucji, było wpro­
wadzenie reformy walutowej, a rów 
noęześnie zniesienie kartkowego sy­
stemu zaopatrywania ludności oraz 
ustalenie Jednolitych obniżonych cen 
państwowych na artykuły przemy­
słowe i żywnościowe. Decyzja ta do­
pomogła do szybkiej likwidacji ujem 
nych następstw nadmiaru pieniędzy 
w obiegu, jaki powstał po wojnie, 
oraz stworzyła pomyślne przesłanki 
dla przyśpieszenia rozwoju gospo-

pole, a* kterym człowiek pracy mo­
że ujawnić się w całej pełni, może 
wyprostować schviony dawniej kark, 
może poczuć się człowiekiem. Po 
wiekach pracy dla innych, niewolni­
czego trudu dla wyzyskiwaczy, po­
wstała możliwość pracy dia siebie i 
to pracy opartej na wszystkich zdo­
byczach najnowszej techniki i kultu­
ry".

Lenin pisał te słowa w grudniu 
1917 r., to jest przeszło 30 lat temu. 
Obecnie wszyscy widzą na własne 
oczy zasadnicze praktyczne znacze­
nie wielkich nakazów Lenina. Roz­
mach i głębia współzawodnictwa so­
cjalistycznego wykazują, że cały na­
ród radziecki stał się zgodną rodziną 
ludzi pracy niezależnie od różnic na­
rodowościowych i wyznaniowych.

Drukowane codzienni* w naszych 
dziennikach doniesienia i sprawo­
zdania pod adresem tow. Stalina o 
wynikach pracy fabryk i kołchozów, 
budownictwa i zakładów naukowych 
w rejonach i miastach, w całych ga­
łęziach przemysłu, w poszczególnych 
dziełach transportu, w okręgach, kra 
jach i republikach radzieckich — 
wszystko to świadczy o tym, że na-

darki narodowej. W następstwie j sze państwo przekształciło się

i naszym
■p, . . . . . . .  j  - . . .  - > i *yeh, nie licząc się z potrzebami n a - 1 takie wykorzystanie dotychcza-

J P o  drugiej wojnie światowej od- ków i pracowników umysłowych w rodów eyropRiskich. h wielkich- doświadczeń 1
^ d ły  od kapitalizmu tak,e kraje E- roku bieżącym prawie dwukrotnie- p rzceiwnie> powojenna odbudowa p^tyam ych^osiągnięć nauki rolnej,
^r(>py, jak Polsaa, Rumurua, Cze- przewyzsza fundusz p.ucy zarobiJo-j} rort>udowa ZSRR ate jesrt utależ- by kołchozy ł sowchozy obszarów ste
, nosłowacja, Bulgaria, Węgry. Al- w e j z 1940 r. Rozwija się na sze.o,tą , ni(>na iakichkolwiek badż kraiów .,^,..„..1, t i.?.,/, nom nei.

Jugosławia. Gigantycznymi Rkalę budownictwo mieszkań,
krok a nowoczesne zdobycze techni

I let skoku naprzód w  dalszym roewo- 
jju  uprawy roli 1 hodowli. Przywią- 
t żujemy przy tym szczególną -wagę do

tanu posuwa się naprzód ruch gapitali, domów ^wypoczynkowycn, potrzeb własnego na- jjn dokonały W ciągu najbliższych
Narodowo - wyzwoleńczy w krajach mstytucyj kulluralnycn. Przyjęty w rodu<
zależnych i kolonialnych. Nie bacząc pianie pięcioletnim rozległy program 
!)s żadne przeszkody rosną i hartu- poprawy bytu mss pracujących i wa- Potężny wzrost
5ą się siły d e m o k r a t y c z n e  w walce z runk6w ich pracy wykonywany je s t : produkcji ro ln e j !upowszechnienia systemu płodozmia

arm reakcji w kraj ch “P- z powodzeniem. Zarówno przemysł, jak i rolnictwo ru  i do organizacji na szeroką skalę
. . .  Rzecz oczyv/:s 1 Zw. Radzieckiego wkroczyły w now yp^ac nad zalesieniem pasów ochron-

Zwiększa się c o ra z  bardziej autory osiągniętymi j s. . - okres potężnego rozwoju. Oto nie- nych.
tet międzynarodowy ZSRR jako głów pomińmy również o tym, ze w sze- A„„ r.i,*,. \u  ł , ,^

zniżki państwowych cen detalicznych 
na artykuły żywnościowe i przemy­
słowe oraz towarzyszącej temu zniż­
ki cen w handlu spółdzielczym i na 

euro- ‘ rynku kołchozowym, zdolność n a b y w  
cza rubla wzrosła dwukrotnie.

Dzięki temu, jak również w związ 
ku ze wzrostem uposażeń, realne 
place robotników i pracowników u- 
my słowy ch w porównaniu z rokiem 
ubiegłym wzrosły przeszło dwukrot­
nie. W ten sposób, reforma waluto­
wa i zarządzenia państwa w dzie­
dzinie usprawnienia handlu przyczy 
niły się wielce do podwyższenia sto­
py życiowej robotników i pracowni­
ków umysłowych.

Wykonanie tych zarządzeń stało 
się możliwe już . w dwa lata po za­
kończeniu wojny, podczas której na~

1frej ostoi obozu demokratycznego 
*htyiinperialistycznegc,
^'łającego się obozowi imperializmu odczue zniszczenia z okresu wojen.'

rezu s r ’-ezi cieżkieyo i lekkiego prze- :które Iakty' W tym roku ogóbie pl°" i  Urzeczywistnienie tego gigantycz.; jeźdźcy faszystowscy niesłychanie regu g^.ęzr cię.Jnego 1 ieicmeo0 prze upiaw  zbożowych osiągnęły już neg0 planu państwowego, który — -  — * — --------- —
przeciw Ma myslu, w ..tóiym uctychczas dają s **  ̂p02.iQ,m przedwojenego 1940 roku. U- i,ov.d wypowiedzenie wojny posusze ij 2Uje całjrnU §v.datu.

‘ta lio ł
Pstrząc z satysfakcją na minione la- ści produkcji przemysłowej. Dotych- 

bohaterskiej walki i chlubnych czasowe osiągnięcia pozwolą 
2wycięstw, pełen zaufania w swą zarazem przyśpieszyć rozwoj tych 
Przyszłość. gałęzi przemysiu, które pozostają w

tyle i zapewnić przedterminowe wy-

państwo rs-woćciami dysponuje 
dzieckie.

W związku z tym powstały nowe

, . . . . .        jakimi olbrzy
agresji nogo, me osiągnięto jeszcze poziomu i iyskaiUr? y " u™°* “  ob'  nieurodzajom na stepowych i leśno- siiami j wewnętrznymi moźłi-t® J *. . . . uogo, mc * 4 82ar ^jję^yów me osiągnął jeszcze stepowych obszarach europejskiej
Pod wiellum sztandarem Lenina- p rzedw ojcnnego izej ^ * 1 poziomu przedwojennego i nie oześd naszego feraju, skieruje nasza

Stalma naród nasz kroczy naprzód, czy się jak należy o poprawę ^ 'w y r ó w n a n o  jeszcze w rolnictwie 10lnictwo na prostą drogę wysokich
npm ciężkich stra t traktorów i ma- j trwałych urodzajów, zcpevmi wyso Zadania w dziedzinie handlu radziec 

szyn rolniczych, jakich doznali- ką wydajność pracy rolników w koł- j k ,:eg0 w mie<§eie i na wsi. Należy u- 
liśmy podczas okupacji nieprzyja- chozach i pod wielu względami wmro | c„ rni5 wszystko, by móc iak najbar-

  cielskiej. Tym większe znaczenie że potęgę gospodarczą Zw. Radziec- d' ^  rozszerzyć’ produkcję artyku-
v  . . .  . -^loAntoffo D ttw oknnfa ma fakt* że le®szwlu wyko- kiego. Nasza pewność, że ten h is to -: ł6w konsumcji masowej oraz polep­
i ą  n o w y m  e ta p ie  d ro « i w z w y i konanie p^ciolauutgo Jicpie°  rzyslaniu istniejących środlrow ter-h- lyCzny plan wielkich prac zostanie; szvć iakość j -P.sortvment tej produk-

nicznvch. oraz znacznemu polepszę- zrealizowany świadczy o tym, ja k ie jś  j rk  również usprawnić obsługę
przez państwo i spół-

zgodną rodzinę narodów, która po­
kazała swą niezłomną zwartość i 
zwycięską moc w łatach wojny o 
wolność ojczyzny, obecnie zaś przez 
codzienny swój udział aa  froncie 
pracy demonstruje wzmagającą się 
siłę moralno - politycznej jedności 
narodu radzieckiego i jego uświado­
mienia socjalistycznego.

W naszym kraju wszyscy pracują, 
nie ma u nas i być nie powinno tru t 
ni i pasożytów. Niekiedy mówi się 
za granicą, że zrzuciwszy tych panów 
z miejsc, gdzie się wygodnie upla­
sowali, zachowaliśmy się ruezupał- 
nie demokratycznie. Okazało się je ­
dnak, że wyniki są mezia. Właśnie 
dlatego, że jesteśmy państwem ludzi 
pracy, gdzie nie ma miejsca dla tru t­
ni i pasożytów — stanowimy dzisiaj

, . „  , . .   'izgodną, aczkolwiek wielonarodowy! zniszczyli nasz kraj. Fakt ten poka- . , , , , , '  . “J riKlzmą ludzi pracy, a równocześnie

U podstaw całej pracy nussego na 
fodu po zwycięskim zakończeniu 
Wielkiej wojny o wolność ojczyzny, 
êżą znane wytyczne tow. Stalina: 

„Po zakończeniu wojny zwyclę- 
stwem nad wrogami, Związek Ra­
dziecki wkroczył w nowy pokojowy 
°kres svjego rozwoju gospodarczego. 
Obecnie naród radziecki, umocniwszy 
^dobyte pozycje, stoi przed zadani 
halszego marszu naprzód ku nowym 
sukcesom gospodarczym.

planu p rz em y sło w e g o  jeszcze
Partia wzywa nas, " ^  '- 1' na Hicznych, oraz znacznemu

przód -  byśmy organizowali i  xoz-iaiu -orga“ lzacji ?rB™  rolników , w szybko rosną nasze siły, sukcesy- - a . . v , nrzeH» e- kołchozach, urodzaj upraw zbożo- nasze możliwości, gdy kroczymy dro- i
wijali w poezczeg ^ y  ^ „ i „ w y c h  przewyższył w tym rolru u- gą vvskazaną przez partię komuni-

ro-dzaj przedwojennego 1S40 roku. styczną, przez Wielkiego Stalina. 
Wiemy teraz dobrze, że nasze głów -!

3' konsumenta

biorstwaoh i kołchozach planową 
walkę o wykonanie pięciolatki w
przeciągu lal, cztc.ech.  ̂ 1 Re zac)nnia w rolnictwie polegają

W Związku Radzieckim odbywa się rg  tym by uzyskać dalszy wzrost 
 ̂ ogólny i nieustanny rozwój przemy- ur0rj zaju upraw zbożowych oraz in- 

ii” m slu, kierowany przez państwo socja- • nycb upraw rolniczych.
listyczne. Obecnie na tę drogę w lsro-j powszechnie wiadomo, jak pomyśl 
użyły także kraje demokracji ludo- ry  byj tegoroczny przebic-g dostaw

dsieleze organizacje handlowe.
Z drugiej strony, całkowicie zabez 

pieczyć dodatnie wyniki reformy wa 
lutowej możemy tylko w tym wy­
padku jeżeli będziemy we wszyst- 

Bardziej skomplikowanym zada- 1 kim przestrzegali zasady oszczędno- 
niorn w dziedzinie kierowania gospo- ści, nie będziemy tolerowali zbęd- 
da.rką narodową odpowiadają też no- : nych wydatków, a będziemy szano-

Planowanie ł mechanizacja

- jom g poc ?.y , . . wej R-je można tego powiedz.eć o 2J0 ÓŻ, do których nasz rząd zawsze państwowego, orga
moi£f my ° f ‘ mczyc Sl? 3eayme w ej » jakkolwiek kra ^ f ązyw ał^ak największą w ag ę .^ ia  materiałowego,

> umocmema tych pozycji, depro- Ł a jac ;’ . : i . ,  „ „ t ,l(5!fJwoinv bez 130- i l v J  . i woczesnej technik
a dań oby to bowiem do stagnacji -*
'winniśmy kroczyć dalej naprzód 

*zeby stworzyć warunki d:a nowe- ' " " g l ajia‘ch zjednoczonych poziorn wazne Wynii;i, Wiecie o tym z w ielu! ki narodowej
 AhiiArtio nil- .... - . <111. . _ I

we zadania w zakresie planowania ] wali kopiejkę radziecką. W roku 
organizacji zaopatrzę- ’ bieżącym w masach robotniczych 

wprowadzenia no zrodził się nowy ruch patriotyczny
£ro* je te doznały wskutek wojny bez po- współzawodnictwo, jakie rozwinęło I woczesnej techniki do wszystkich -  ruch na rzecz mobilizacji rezerw11 “ » % _1. k. M niir . «nlzv<łl ftAcnrt/i orr»7Vrn tumum nti'w if ©U v£sntrt«*nn*r>i iMShsnt^doawoDy to Dowiem ao ©tasaacji — ^  ^   ̂ cykrw-i niż . . ; , . .

Powinniśmy ktccśyś A l .]  n .p to d , rtwnania M M W *  „o miodzy okr«;ami i rejonami,
•« b y  atworaj-ć warunki d i. nowa-
go, potężnego podniesienia gospo- w obecnie
darśi narodowej. Powinniśmy jak przemj'slu n ^

a j gałęzi gospodarczych. wewnętrznych, rentowności pracy
Na odcinku planowania gospodar-! przedsiębiorstw, gromadzenia ponad 

szczególnie doniosłe' planowych nadwyżek.. 
na' i  listów do tow. Stalina, opubllkowa- 'stały się zagadnienia koordynacji! Łączna oszczędność pozaplanowa 

W e t  8 0  proc. tego, cośmy widzieli \ ^  w naszej prasie .N ie  bacząc na ; przyśpieszenia rozwoju poszczegól- j osiągnięta W wyniku obniżenia kosz
ajrychiej zaleczyć rany, zadane r_ sdy, ńzięlci olbrzymim z a - : D0S.,ch? na znacznych obszarach nych gałęzi produkcji. Jak wiadomo, j tów własnych produkcji przemysło-

b*zez wroga, oraz przywrócić przed- mówleniom wojennym osiągnął on nad Wołgą) wykonanie płanu dostaw ! plany produkcji i budowy dla przed-1 wej wyniosła za okres 9 miesięcy
 ̂ swój najwyższy poziom. Mimo to zy- zbdz w tym roku pomyślnie dobiega! siębiorstw układa się teraz pod ką>

°zasie poziom ten znacznie przekro'

Wojenny poziom rozwoju gospodarki poziom. Mimo to zy-
harodowej, z tym, by w najbliższym ^ 0^ ^ ańs[rich spółek akcyjnych
'•‘•uaic poŁ-oiu ten j . i e7vm ci a fiu Podczas j
czyć, podnieść dobrobyt materialny j 39 r . zygkl te wynosiły 6,4 J
narodu i jeszcze bardziej wzmocnić anlnrńw. a w pełni dz ia łań ,-

tego roku ponad 4 miliardy rubli.
końca. W szeregu okręgów i krajów | tern widzenia postępowych norm 1 Rozwijające się współzawodnictwo 
dostarczono państwu znacznie więcej i techniczno - gospodarczych, wykorzy i pozwala żywić nadzieję, że do koń- 
_ boża, niż w ubiegłym roku, i wię-1 stania urządzeń i materiałów, co j ca tego roku suma oszczędności 
oej, niż dostarczono w latach przed- j  przyczynia się do przyśpieszenia roz- wzrośnie co najmniej półtora raza., T  miliarda dolarów, a w pełni j IliZ, liUb tUI LóUIłU W latauił jk/ihcu~ , yiiijiw.j sua uu .

« tw W mi itarno - gospodarczą pan- • A0,ennych przekraczały 24 miliardy | W0jeflnych. Wystarczy powiedzieć, żcjw oju przemysłu, transportu i innych!
a radzieckiego . . . . .  i dotorów rocznie — w roku ubiegłym j roku bieżącym dostarczono wię- gałęzi gospodarki narodowej. Kon- W spó łzaw odn ic tw o  —

Wszyscy wiozą teraz, zc ludzie monopolt amerykańskich do- , aboi niż w rcku ubiegłym> n a .tro la  nad wykonaniem planu ma na
TZinł* ten  - " .  !1.*„-,iA«i /łAlonAm I . - _. 1 - - . . .zwykłe osiągnięcie 

sumy produkcji, lecz 
wykonanie zadań w 

'inów  padów. Obecnie ińe tylko zabezjzakresie podstawowej nomenklatury,

metoda budowy socjalizmuSkutecznie realizują 
Program stalinowski umocnienia 
k.vtyeh pozycji i  dalszego ma 
ftaPizód ku nowym sukcesora gospo.
óarczym. Jeśli plan pierwszego d o w o d 7.i znacznego
w ^  , powojennej nie zos ti ~n |a s jQ sytuacji klasy robotni- j trZe,nie ludno$». w chleb, lecz stwo-|dukcjL Od prawidłowej

całości wykonany, bo w cn,g ” < 'p 0aczns gdy — według danych ; rzon0 również konieczna rezerwy t zaopatrzenia materiałowi _
Pierwszego roku po wojnie _  jiczba bezrobotnych! n a w o w e  na przyszłość. i Ma potrzebnych rezerw m ateriale. jJących naszej ojczyzny. Jest to w kl-
wiele sił na przeweks owame p r s a - im z ę u o ^  nocj<>nych niew ielej" m  przyśpieszenia dalszego rozwo- 1 w: ch i oszczędnego wykorzystania j kn zdobycz Rewolucji Listopadowej, 

ysiu z torów wojennych na torj ■-___ —  o mtiinnv .-.c,-sh która to ', . .  ,a a-r.ki — uprawy zbo- zasobów państv/a, zależy w w elk ins, bez.cenna zdobycz..."

n!ch latach ostro odbiega od wrro ,łum j
‘  -------------  po- j pieczono -atlcowicie bieżące zaopa- j asortjm entu i poprawy jakości pro-

„Współzawodnictwo — powiedział 
tow. Stalin — jest komunistyczną 
metodą budowania socjalizmu". X 
widzimy, że ta, komunistyczna meto- 

organizacji i da budowania socjalizmu stała się 
materiałowego, stw orze' dorobkiem całego ogółu mas pracu

r°zwoju
w

, . . • , ,  rrzewyższa 2 miliony osób, która to jm  gospodarki rolnej
^w o ju  pokojowego, jaa w oaug ^  tonych • ^  baweiHy, buraków i t. d. -  01

WvinCu nnl’j. -ho i ' danych — niższa od rzeczywistej licz, dla stworzenia oazy pastewnej
niou S‘ę W ZS  U Ł tn iuż w=fcy conajmnlej trzykrotnie, liczba n a - , wszechstronnego rozwoju hodowli, Mourodza.em w 1946-r., — to juz w m y c  nrapuiacvch n i e - a i ^ ł p

mocno zorganizowaną, potężną 1 nie­
zwyciężoną armię.

Lenin i Stalm uczą nas, abyśmy 
się nie chełpili i nie zadowalsii o- 
siągnięfjmi zdobyczami. Tow. Staiin 
rueustannie wyjaśnia znaczenie me­
tody krytyki ł samokrytyki naszego 
mai szu naprzód, dia pracowników 
wszystkich bez wyjątku kategorii.

Wzmaga się coraz bardziej roz­
mach i znaczenie pracy naszych or­
ganizacji na froncie kułtury. Marny 
dzisiaj 730 tysięcy studentów uczę­
szczających na wyższe zakłady nau­
kowe i prócz tego 270 tysięcy stu­
dentów uczących się drogą kores­
pondencyjną oraz 34 miliony ucz­
niów szkół średnich, powszechnych 
i technicznych. Nasza prasa, nasze 
organizacje kulturalne prowadzą 
ogromną pracę, naukowo-oswiatową 
wśród mas. Niech znajdzie się takie 
państwo kapitalistyczne, które ze­
chce rywalizować ze Zw. Radziec­
kim w dziedzinie rozwoju kultury 
kraju!

Możemy słusznie chlubić się po­
wodzeniem sztuki radzieckiej a ostat 
nio zwłaszcza sukcesami radzieckiej 
literatury, co jest niemałym osiąg­
nięciem kierownictwa partii. Nasza 
literatura, kino i inne rodzaje sztuki 
wzbogacają się coraz bardziej w u- 
twory, które obrazują istotny sens 
pracy ludzi epoki radzieckiej.

Następnie min. Molotow omówił 
ostatnie osiągnięcia nauki radziec­
kiej, podkreślając odkrywcze prace 
uczonych w dziedzinie biologii,

Na drodze
dalszego rozv.oju

Kraj nasz jest na drodze nowego, 
dalszego rozwoju. Świadczą o tym 
nowe osiągnięcia w prscy, polepsze­
nie warunków bytu ludzi radziec­
kich oraz osiągnięcia pracowników 
nauki i  sztuki, jak również sukcesy

oras stopniu tempo rozwoju naszej gospo- 
i darki.

Przy obecnym ogromnym rozma­
chu produkcji i budowy precyzyj­
na organizacja zaopatrzenia i kon-

j  - - - - - dtny urzęaowycn ju- „ **— , w noicnozacn 1 suwciuwacu, j trola nad przestrzeganiem ustalo-
£5Ły* l  , . Ronów osób, trzenia rolnictwa w nawozy sztuczne i nych norm wydatkowania zasobów

.947  r. przemysł nasz nie ty lk ^  ^  teraz Francji, I i wszystkie potrzebne maszyny. Dzięj materiałowych, mają dla państwa
h i n  W re *u Uaci e w y k o  n  an o | gdziesytuacja klasy ro b o tn ic z e j zw rujki poparciu państwa, kołchozy będą niezmiernie doniosłe znaczenie,
ńż w całości o S ln y  plan 2 p ierw -1 ca ogólną uwagę. Realne place ro-; teraz mogły rozwmąc wszysUie ga- 

lat piącto a Ł  p o w o je n n e j, botników francuskich, wobec zwyżki łęzle społecznej hodowli przy jeano-
WteUdm o e iS n i^ iem  nm-odu ra- cen, spadły w latach powojennych czesnym podwyzszemu produkty* •
R eckiego bvł fakt, że już w k o ń c u ' dwukrotnie. Z opublikowanych da
bbirgtoi-o roku przemysł nasz pod- iiycli dowiedzieliśmy się, ze w pierw j Romic

' J nr»oriwolenne-!szyra półroczu r.b .zy ek ik ,rfb i* ttw  . pańatwa

Nieśmiertelny Lenin mówił: „So- budownictwa socjalistycznego, które 
cjalizm nie tylko nie tłumi współza- widzimy co dzień, biorąc w nich u-
wodnictwa, lecz przeciwnie stwsurza 
możliwość zastosowania go rzeczywi 
ście szeroko, rzeczywiście na skalę 
masową, wciąga rzeczywiście więk-

dział według naszych sił, i z któ­
rych mamy prawo być dumni.

Wczoraj jeszcze nasi wrogowie u- 
siłowałj obrócić olbrzynąle terytoria

ncścl.
Rolnictwo otrzyma w tym roku od 

trzy razy tyle traktorów,
B oieio*- * •francuskich wynosŚy 43“/o całego dwa razy tyle samochodów, dwa razy

V/ tvm stanie rzeczy decydujące' dochodu narodowego Francji, a płace tyle maszyn rolniczych, niż przed 
baczenie dla wvkonania p o w o j e n n e - 1 robotników i pracowników um ysło-. wojną w 1940 roku. Państwo podej- 
So trze- wych -  ty lk o  39 proc., tego dochodu.: muję ciągle nowe środki by wszech-
*i rok pięclolatki O d  sMrcesćw na- Dane te wskazują, że zyski kapiteli-i stronnie rozwinąć b e -  techniczną 
szei D r a C y  od rvracv ar anizacji r /  listów francuskich znacznie przewyż- | gospodarki rolnej, ułatwić pracę roi- 
tyjnych swiaźków '°*awcdouy.ś- sza ją całkowitą sum* płac wszystkich: ników w kołehoeach, podwyższyć Ich 
Rc-ngomołu zależy w y k o n a n ie  c a ł e j  robotników J pracowników w aysło-! wydajność. W tjrm roku rozwinęło 
^i-ęciolatkf i — en jeat szczególnie i wjreh JTraucJŁ iię «esagótałi# zaeam© wapółzawodai

Przyśpieszenie mechanizacji proce 
sów wytwórczych wymagających du 
żego nakładu pracy i wprowadzenie 
nowoczesnej techniki we wszystkich 
gałęziach przemysłu, transportu i 
gospodarki rolnej, partia bolszewic­
ka uważała zawsze za sprawę nie­
zmiernie ważną. W związku z naszy 
ml powojennymi zadaniami tow.
Stalin powiedział:  Mechanizacja
procesów wytwórczych jest dla nas 
tą  nową 1 decydującą siłą, bez któ'

szość pracujących na arenę takiej uaszego kraju w pustynię, niszcząc 
działalności, gdzie mogą ujawnić się i* pusztosząc wszystko na swej dro- 
w całej pełni, rozwinąć swe zdolno- i *-za' Ule zaleczyliśmy jeszcze W.e’u 
ści, odkryć talenty, których lud je s t ! ran> zadanych w czasie wojny, nie 
źródłem niewyczerpalnym, a k tó re ; odbudowal.śmy całego szeregu miast,
kapitalizm gniótł, dławił, dusił ty­
siącami i milionami".

Dalej Lenin mówił: „Dopiero teraz 
powstają szerokie, zaiste masowe 
możliwości ujawniania przedsiębior-

nie zbudowaliśmy tych budynków i 
mieszkań, którę nrm  są potrzebne, 
żeby zlikwidować skutki agresji fa­
szystowskich barbarzyńców. Lecz 
prowadzimy tę pracę z dobrymi wy­
nikami i coraz prędzej i pewniejczości, rozwijania współza wodnic

twa i śmiałej inicjatywy. Każda fa- kroczymy naprzód. Przekroczyliśmy
bryka, z której wyrzucono kapitali- jiu  ̂ wj_ele osiągnięć doby prsedwojen
stów lub chociażby okiełznano ic h } hej. Kraj nsfo jest na drodze wiel- 
prawdziwą kontrolą robotniczą, każ- k:ego postępu - -  rcdz.na narodów 

rej niemożliwe jest utrzymanie an i'd a  wieś, z której usunięto obszam i-jradz!eckieh. złączona przyjaźnią i 
naszego tempa ani nowej skali pro- ka - wyzyskiwacza odbierając mu wspólna praca dla dobra ojczyzny
dukcji", jego siemię; stenowi dopiero ter** (D o k o ń czen ie  n a  s tr . 4)
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Okrzepły socjalistyczny ustrój społeczny 
to niewyczerpane źródło wzrostu sił ZSRR

wy przemysłu wojennego. Jedno- I już o miliomach ludzi pracy, fctórych 
cześnie rząd radziecki uważa, ż e . glos nie znajduje wyrazu w przefcu-

(D okończenie ZC. str. 3) I Japonii oraz ustanowienia odpowied ; wa z Wailacem na cade, ja/k również
niej kontroli międzynarodowej w ca- j sporo amerykańskich uczonych 1 

daje nieznany w dziejach przykład | ju niedopuszczenia tam do odbudo- i działaczy społecznych, nie mówiąc 
współpracy i braterskich stosunków - - 1 • • --- . - - . —
pomiędzy ludami wielonarodowego 
Zw. Radzieckiego. Partia bolszewic­
ka i wielki wódz narodu radzieckie­
go, Stalin, jednoczą nas, dodają nam 
ducha do walki i prowadzą naprzód.

W awangardzie walki 
o trwały, demokratyczny 
pokój

Cztery lata temu tow. Stalin, o- 
kreślając zadania doby powojennej, 
oświadczył: „Wygranie wojny prze­
ciwko Niemcom oznacza dokonanie

nie można niszczyć przemysłu poko­
jowego ani w Niemczech, ani w  Ja­
ponii Należy dać zarówno niemiec­
kiemu, jak 1 japońskiemu narodowi 
możność zabezpieczenia się we wszy 
stko, czego może dostarczyć ich wła­
sny przemysł, obsługujący potrzeby 
pokojowe. > Jeśli chcemy pozostać 
wiernymi tym zobowiązaniom, które

pionych i  najemnych organach bul­
warowej prasy burźuazyjnej.

Latem ubiegłego roku w tzw. „Ko 
wit ecie roboczym1* przy Komisji Ato­
mowej Rady Bezpieczeństwa więk­
szość państw łącznie z Wielką Bry­
tanią wypowiedziała się za zniszcze­
niem broni atomowej, jakkolwiek 
wskutek nacisku ze strony USA wy­
trwały one niedługo na tym stano-wzięliśmy na siebie w dziedzinie

pokojowego uregulowania sprawy ; wisku. Od dawna wiadomo, 4e wielu 
Niemiec i Japonii, musimy iść. właś- i uczonych angielskich uważa za słusz- 

, . . _. , nie tą drogą. Tylko ci, którzy chcą !ne stanowisko Zwiąsfcu Radzieckiego
wielkiego, historycznego dzieła. Lecz jprz€dłużyć w nieskończoność okupa-|.w W  sprawie. Nie ulega wątpliwo- 
wygranie wojny me oznacza jeszcze, cjĘ N!emlec i JaTX>nil, nie licząc tie 5ci> ż« w każdymi kraju zwolennicy 
zabezpieczenia trwałego pokoju i ;ze słusmymi interes-,mi teh naro- 
całkowitego bezpieczeństwa narodów ;d6w mogą uA ylać się ^  lrykaalLm
w przyszłości. Zadanie nie polega 
tylko na tym, by wygrać wojnę, lecz 
i na tym, żeby uczynić niemożliwym 
powstanie nowej agresji i nowej 
wojny, jeżeli nie na zawsze, to przy­
najmniej przez długi okres czasu1*.

Żeby przyczynić się do pomyślne­
go zrealizowania tych zadań, Zw. 
Radziecki brał czynny udział w o- 
pracowaniu szeregu układów między 
narodowych jeszcze w toku drugiej 
wojny światowej. Wszyscy pamięta­
ją, jak zostało opracowane porozu­
mienie pomiędzy Zw. Radzieckim, | 
S t  Zjednoczonymi i A" - 1— 
mienie, do którego

nia wspomnianych porozumień mię­
dzynarodowych.

Tak się rzecz ma z głównymi za­
daniami powojennego pokojowego u- 
regulowania spraw.

Walka przeciw nowym siłom 
agresji

Drugim zasadniczym zagadnie­
niem zagranicznej polityki ZSRR 
jest walka przeciwko nowym siłom 
agresji, a w związku z tym walka 
przedwko propagandzie podżegaczy

zakazu broni atomowej stanowią 
miażdżącą większość narodu, chociaż 
nie znajduje to wyrazu na Ogólnym 
Zgromadzeniu.

Im uporczywiej elementy agresyw­
ne przeciwstawiać się będą zakazowi 
broni atomowej, tym bardziej pogłę­
biać się będzie rozłam między siłami 
agresji i imperializmu z jednej stro­
ny a siłami broniącymi sprawy u- 
gruntowanie powszechnego pok-oju 
demokracji z drugiej strony. Z tego 
wynika, że z dniem każdym będą co­
raz bardziej Izolowani zwolennicy 
broni atomowej w międzynarodowej 
opinii publicznej. Wynika z tego rów 
nież, że stojąc na czele wałki o za­
kaz zbrodniczej broni atomowej, Ewią' W  t y m  c e ,u  ] c s z c z e  w  r ° k u  19-46

Chiny”l 7 r a n ^ T k ^ ^ ?  d°
później fundamentem Karty Organi- ™anfą ; miłującym pokój narodom i postępo-
zacji Narodów Zjednoczonych. P < H L ^ u z b r o S ń ^ r z S ^ f e  b ^ T ^ o I  I lUd2l0m CałCg°  ŚWiata' 
zumienia zawa mię zy w. - mowe] Mimo oporu elementów a- Przed drugą wojną światową świat
dzieckim, St. Zjednoczonymi i An­
glią w sprawie Niemiec, zawarte w 
Jałcie i Poczdamie, miały nader wa­
żna znaczenie. Wiadomo także, że 
decyzje poczdamskie określiły ogól­
ny kierunek uregulowania po wojnie 
spraw dotyczących nie tylko Europy. 
Specjalna deklaracja poczdamska, 
dotycząca Japonii, powinna służyć 
za podstawę w równej mierze jak 
deklaracja ltairska i porozumienie 
jałtańskie, do pokojowego uregulo­
wania również spraw Dalekiego 
Wschodu.

Nie można zapominać o tym, że te

gresywnych, propozycja ta została w kapitalistyczny podzielony był na 
swych zasadniczych zarysach przyję ; kraje demokracji burźuazyjnej i kra­
ta przez Organizację Narodów Zjed- Je faszyzmu. W owych czasach rolę 
noczonych. podżegaczy do agresji odgrywały kra

W zeszłym roku Związek Radziec- 13e faszystowskie i militarystyczne — 
ki przedstawił Ogólnemu Zgro- Niemcy, Włochy i Japonia, które u- 
madzeniu Narodów Zjednoczonych tworzyły tzw, blok antykominter- 
wniosek o środkach przec'wko pro- , nowski. One to rozpętały drugą woj- 
pagandzle i podżegaczom do now ej; n(i światową, która zakończyła się 
wojny. Po różnych omówieniach i haniebnym fiaskiem wszystkich fa- 
ograniczeni*ach, wniesionych do na- szystów. Związek Radziecki na długo 
szego projektu, ONZ uchwaliła od- przed drugą wojną światową apeło-
powiednie postanowienie.______________________ . . _
Zgromadzenia Narodów Zjednoczą- j s in y c h ,  by zjednoczyły się w celu sciach

tak przeciwdziałania

Wśród kół rządzących tych krajów 
jest sporo chętnych do urzeezywisł- 
nie-nia swych planów zaborczych, o- 
bilczonyeh na zdobycia przez blok 
anglo - amerykański panowania nad 
światem. Uważają oni, że po zwy­
cięstwie nad Niemcami i Japonią 
otworzyło się pole dla urzeczywist­
nienia ich planów panowania nad 
wszystkimi innymi narodami, cho­
ciaż nie Hiogą wypowiedzieć tego 
otwarcia. Prasa kół imperialistycz­
nych z coraz większym wrzaskiem i 
wyciem atakuje nasz kraj, gdyż wia­
domo powszechnie, że Związek Ra­
dziecki jest nieprzejednanym prze­
ciwnikiem zaborczych planów impe-; 
rializmu. W tym stanie rzeczy sta je ' 
się zrozumiałe dlaczego najbardziej 
doniosłe porozumienia międzynaro­
dowe zawarte z udziałem Związku 
Radzieckiego narusza się teraz na 
każdym kroku i że np. sprawa ber­
lińska mimo osiągnięcia porozumie­
nia między ZSRR, USA, Wielką Bry­
tanią . i Francją, pozostaje nieroz­
strzygnięta.

Tow. Stalin wyjaśnił wnikliwie 
tę politykę kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych 1 Wielkiej Brytanii: 
„Chodzi o to, że inspiratorzy agre­
s y w n e j  polityki USA i Wielkiej Bry­
tanii nie uważają, by byli zaintere­
sowani w porozumieniu i we współ

Stanach Zjednoczonych, które odby- mogą tylks niszczyć**. Ileż razy si­
ły gię 2 listopada, przyniosły zw y -, 
cięstwo partii demokratycznej i pre­
zydentowi Trumanowi. Klęska par­
tii republikańskiej i Dewey‘a, któ­
rzy poszli do wyborów z programem 
otwarcie reakcyjnym i najbardziej

trzy my wali oni, że bez obszarników 
i kapitalistów nie można odbudować 
gospodarki narodowej. Partia Leni­
na - Stalina odpowiedziała na te 
twierdzenia bolszewickim planem u- 
przemyałowienia socjalistycznego i

agresywnym, dowodzi, ż« większość j zwycięskimi pięciolatkami staiinow-
r,arodu amerykańskiego program ten 
odrzuca.

Druga wojna światowa, która

skimi, które przeobraziły nasz kraj.
Wówczas zaczęto prorokować, 

„bolszewicy złamią sobie k&rk
ze 
na

kończyła się rozgromieniem faszy- \ zagadnieniu chłopskim11, że socjali­
zmu, pociągnęła za sobą istotne zmla j styczna przebudowa gospodarki wiej 
ny w Europie i nie tylko w Euro- j skiej jast niemożliwością. Pod kie- 
pie. Ciężar gatunkowy wzmocnione- j  rownictwem tow. Stalina partia bol- 
ga Związku Radzieckiego w spra- j sze wieka rozwiązał a to zadanie, u- 
wach międzynarodowych podniósł {rzeczywistniając likwidację kułaków 
się na nowy poziom. Na drogę so- oraz kolektywizację wielu milionów 
cjalizmu wkroczył cały szereg k ia - gospodarstw chłopskich, stwarzając 
jów demokracji ludowej, z którymi i wspaniałe przesłanki dla rozwoju 
ZSRR związany jest więzami przy- j gospodarki rolnej i dla zasadniczej 
jain i i wzajemnej pomocy. i poprawy bytu chłopów.

Zdrada kierowniczej nacjomall- i W wyniku tych przeobrażeń s t ­
atycznej grupy Jugosławii wyrządzi- j jusz robotników i chłopów podniósł 
ła wielką szkodę swojemu narodowi, się na wyższy poziom, praekształea- 
Nle ulega wątpliwości, że komun 1- ! jąc się w jedność moralno-politycz- 
styczna partia Jugosławii, w oparciu ną społeczeństwa socjalistycznego, 
o owe tradycje intemaejonallstyczne, i ca jest bez precedensu w historii 
znajdzie wyjście, aby Jugosławia wszechświatowej, 
mogła powrócić do zgodnej rodziny, 
jednoczącej ZSRR i kraje nowej de­
mokracji.

Wzrosły i wzmocniły się partie
pracy z ZSRR Potrzebują oni nie, komHnlstyC2m w krajach ’ Europy.
porozumienia i współpracy, lecz 
rozmów o porozumieniu i współpra­
cy, ażeby zerwawszy porozumienie 
przerzucić winę na ZSRR i „do­
wieść11 w ten sposób niemożliwości 
współpracy z ZSRR. Podżegacze wo­
jenni, dążący do rozpętania nowej 
wojny światowej, boją się porozu­
mienia i współpracy z ZSRR, gdyż 
polityka porozumienia z ZSRR pod­
waża pozycje podżegaczy wojennych

czyni bezprzedmiotową agresywną 
politykę tych panów.**

Tow. Stalin określił tę politykę 
mówiąc: „Polityka obecnych kie­
rowników USA i Wielkiej Brytanii 
est polityką agresji, polityką roz­

pętywania nowej wojny1*. Z tego

Realizując te zadskńa, partia nie­
jednokrotnie spotykała snę z opo­
rem ze strony agentów wroga kla­
sowego, w szczególności ze strony 
trockistów i  bucharynowców; oczy­
ściwszy się od nich, partia bolsze­
wicka wzmocniła się jeszcze bardziej 
i zespoliła wokół tow. Stalina.

Wszyscy pamiętają przebieg dru­
giej wojny światowej. Stalin kieto-

Rozgromlenle faszyzmu stworzyło 
szerokie możliwości wzrostu i zesipo 
lenia sił całego obozu demokratycz­
nego i antyimiperialtstyczneigo.

Po drugiej wojnie światowej zsnie 
niła się również zasadniczo sytuacja wał obroną naszej ojczyzny i wziął 
w Azji. Spośród 2 11/4 miliarda łu- w swoje ręce kierownictwo aad Łi-
dzł, zamieszkujących kulę ziemską, 
ludność Azji wynosi 1.200 milionów. 
Obecnie narody Azji podjęły akcję, 
w której coraz większą rolę odgrywa 
ją siły narodowo - wyzwoleńcze. Tyl 
ko zacięci wrogowie postępu ludzko­
ści mogą stawiać przeszkody temu 
ruchowi narodowo - wyzwoleńcze­
mu. Taki jest bowiem bieg historii. 
Filary imperializmu ulegają coraz

punktu widzenia jest rzeczą zrozu- ; większemu zniszczeniu 1 stają się 
Rezolucję wał do W ystM ch  .krajów Aie^gre- ^

eo­
ny eh tak starannie wyprano i tak przeciwdziałania faszystowskiej a- 

międzynarodowe porozumienia przy- I dokładnie wyczyszczono, że nie wsno Sresji i zawsze potępiał transakcje 
pieczętowdrie zostały krwią n a s z y c h  mina się w niej. ani słowa o podże- jposzczególnych wielkich mocarstw z 
narodów, które poniosły n i e z l i c z o n e  U sz a c h  do. nowej wojny. Jedynie w ; agresywnymi krajami foszystowskl- 
ofiary i które dały nam możność! tytule tej rezolucji pozostała wznvan ^  kosztem innych miłujących po- 
zwycięskiego zakończenia wojny ** o tym, że skierowana ona jest kó krajów, w rodzaju haniebnego 
przeciwko faszyzmowi i agresji za- przeciwko podżegaczom do nowej sPlsku monachijskiego kosztem Cze­

chosłowacji.przeć   _ _ _
równo w Europie, jak i w Azji. Od wojny.
tego czasu Zw. Radziecki nalegał Niemniej jednak rezolucja ta ma
konsekwetnie na to, żeby zobowią- znaczenie dodatnie w oczach wszyst- i ZSR R  sto i na gruncie
lania, wynikające z tych porozumień, j ^ uczciwych zwolenników bezpie-j zawartych u m ó w
były ściśle przestrzegane i  wykony- j ̂ zeństwa międzynarodowego, gdyżj

potępia ona wszelkie formy propa-j Gdy wybuchła druga wojna świa- 
gandy, mające na celu lub mogące jtowa Związek Radziecki nie musiał 
stworzyć, względnie przyśpieszyć,; zmieniać swej polityki, przystępując
groźbę dla pokoju, pogwałcenie po- do koalicji antyhitlerowskiej razem 
koju lub akt agresji. >'z Wielką Brytanią i Stanami Zjedno-

Pragnąc, by rezolucja o redukcji! czonymi. Była to naturalna kontynu- 
zbrojeń i o zakazie energii atomowej j®ci® te3 polityld zagranicznej, którą 
nie pozostała tylko na papierze, Zw.
Radziecki przedstawił w tym roku 
konkretne propozycje, rozwijające

wane w praktyce przez wszystkie 
państwa. Nie można powiedzieć, by 
te zobowiązania pozostały tyiko na 
papierze. Wystarczy przypomnieć, 
że Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych została stworzona i że działa 
ona, choć nierzadko usiłuje się na­
dać 'je j pracom kierunek nieodpo- 
wiadający jej zasadniczym celom.

Główne zadanła powojennego, 
pokojowego uregulowania 
spraw

Zawarto pięć traktatów pokojo­
wych: z Włochami, Bułgarią, Rumu­
nią, Węgrami i Finlandią i traktaty 
te stanowią ważny wkład w dzieło 
pokojowego uregulowania spraw eu- 
ropejskićh. Z drugiej strony nie 
można zamykać oczu na to, że spra- 
w ra traktatu pokojowego z Niemca­
mi nie rusza z miejsca. Jednocześ­
nie w amerykańskiej, angielskiej i 
francuskiej strefach okupacyjnych 
Niemiec, które wbrew porozumie­
niom, zawartym między Zw. Radziec 
kim, St. Zjednoczonymi, Anglią i 
Francją, postawione zostały poza 
zasięgiem kontroli czterech mo­
carstw, wyznacza się na nowo kie­
rownicze stanowiska w przemyśle i 
administracji dawnym działaczom re 
żimu hitlerowskiego. Przy tym liczne 
demokratyczne organizacje pozba­
wione są możności normalnego dzia­
łania, co Zw. Radziecki uważa . za 
niedopuszczalną samowolę.

Sprawa traktatu pokojowego dla 
Japonii także nie posuwa się na­
przód. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
Zw. Radziecki domaga się szybszego 
opracowania traktatów pokojowych 
dla Niemiec I Japonii zgodnie z tym, 
ie  przewidują to porozumienia za­
warte między sojusznikami. Oznacza 
to, że opracowanie wspomnianych 
traktatów pokojowych powinno mieć 
na celu niedopuszczenie do odbudo­
wy Niemiec i Japonii, jako mocarstw 
agresywnych i w konsekwencji te 
traktaty powinny przyczynić się do

rząd radziecki prowadził również 
przed drugą wojną światową.

Groźne niebezpieczeństwo, które za
wspomnianą uchwałę ONZ, Zw. R a -; wislo nad Europą i nie tylko nad E- 
dziecki zaproponował zredukowanie j uropą ze strony faszystowskich Nia- 
o 1/3 w przeciągu roku wszystkich; miec i agresywnej Japonii i  ich sza- 
tetniejących sił zbrojnych ora2 zbro- ) lonymi planami panowania nad świa
jeń Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Związku Radzieckiego, 
Francji i Chin — pięciu krajów, 
które w charakterze stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa ponoszą 
główną odpowiedzialność za utrzy­
manie bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. Propozycja ta dotyczy bez-

tem i rozgromienia wszystkich prze­
ciwstawiających się temu państw — 
zmusiło koła rządzące Wielkiej Bry­
tanii i Stanów Zjednoczonych do 
zjednoczenia się ze Związkiem Ra 
dzieckim przeciwko siłom agresji 
faszyzmu.

W wyniku tego sojuszu między

kuli ziemskiej powstają 
raz to nov/e amerykańskie bazy * socjalizmu, 
wojskowe, dlaczego władze amery- W tych warunkach siły imperia- 
kańskie chcą utrzymać swe wojska Ustyczne coraz częściej opierają swe 
w wielu krajach, dlaczego amery- kalkulacje na wzmocnieniu agresyw 
kański budżet wojskowy napęczniał ności swojej polityki, na wytworze- 
w tym roku do rozmiarów okresu nlu atmosfery histerii wojennej ltip. 
wojny i przewyższa np. jedenasto- i  Chwyty te są jednak dobrze znane, 
krotnie budżet z przedwojennego ro- Im bardziej będą hałasowali pano- 
ku 1940. Z tego punktu widzenia wie podżegacze do nowej wojny, tym
zrozumiałe jest również dlaczego w 
w Waszyngtonie utrzymuje się do­
tychczas utworzony podczas wojny 
drugiej światowej anglo-amerykań-
ski. sztab wojenny, opracowujący wa tych panów.

bardziej będą odpychali od siebie 
miliony prostych ludzi we wszyst­
kich krajach 1 tym szybciej będzie 
postępowała izolacja mlędzynarodo-

nowe plany agresji w tajemnicy tak 
przed narodem amerykańskim, jak i 
przed narodem angielskim.

Równocześnie międzynarodowy
bóz zwolenników pokóju i

łami zbrojnymi kraju — naród ra­
dziecki odniósł zwycięstwo nad fa . 
azyzmem jauenmeckim i Jego sojuszni­
kam i Sądzili, że Związak Radziecki 
zubożeje i  osłabnie, ieoz Związek 
Radziedd w okresie wojny jeszcze 
bardziej się wzmocnił. Liczyli na to, 
że po wojnie Związek Radziecki znaj 
dzie się w stanie zależności od 
państw kapitalistycznych, lees Zwią­
zek Radziecki prowadal tak, jak da:v 
niej, swoją niezależną, stalinowską 
politykę zagraniczną, kierując się ia>- 
t  er esami narodu radzieckiego i  bez­
pieczeństwa międzynarodowego.

Wojns zakończyła się. Mogliśmy 
przystąpić do pokojowej pracy. Zwią 
zek Radziecki przekracza swój nowy 
5-letni plan powojenny. Również in­
na kraje, która wstąpiły na drogę 
socjalizmu, posuwają się naprzód. 
Obecnie w kierowniczych kołaca 
hurzuazyjnych szerzą się wszelkie 
niedorzeczne „strachy11. Przerażeni 
naszymi sukcesami — obawiają się 
■wzmagającego się rozwoju gospo­
darczego ZSRR. Rzecz jasna, że ite  
zmusi to narodu radzieckiego do o- 

demokra- * *̂ a^!enla wysiłków, ieoz —
oj i, w którego awangardzie stoi 
ZSRR, wzmacnia się coraz bardziej, 
przekształcając się w wielką i nie-

pośrednio tylko wielkich mocarstw z s K R ^ a j m n i  d ^ X a t y c m y ^ i
1 nie porusza sprawy zbrojeń ani zy sk an o  zwycięstwo —  ..............
jednego spośród innych państw.
Prócz tego Związek Radziecki zapro­
ponował wydanie zakazu broni ato­
mowej jako broni, przeznaczonej do> 
celów agresywnych, a nie do celów 
obronnych.

Przeszło miesiąc sprawa ta  oma­
wiana była na Zgromadzeniu Ogól­
nym i w jego komisjach. Używa­
jąc wszelkich pretekstów, wielkie 
mocarstwa nie zgadzały się na re­
dukcję swych sił zbrojnych i zbro­
jeń i na zakaz broni, atomowej i 
osiągnęły przyjęcie przez Zgroma­
dzenie Ogólne dogodnej dla nich 
rezolucji Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
potraktowali szczególnie nieprzyjaź- 
nie naszą propozycję o zakazie bro-! 
ni atomowej. Nie mogą oni zaprze­
czyć bezspornemu twierdzeniu, że 
bomba atomowa — to broń agresji,

Montowanie bloków
n ie  sprzyja u m o c n ;an iu  pokoju zwyciężoną siłę.

| Kraj nasz znajduje się w nowym 
Ostatnio wznieca się szczególnie stadium rozwoju. Rozwój ten uwi- 

dużo wrzawy wokół sprawy tworze- d oczni a się w sukcesach gospodar- 
nia wszelkiego rodzaju „sojuszów11 i czych, w rozmachu i bogatej treści 
i „bloków11 państw zachodnich, cho- pracy kulturalnej, w jedności moral- 
ciaż nie zagraża im żadne inne pań- no-politycznej narodu radzieckiego, 
stwo. Cała ta krzątanina „sojuszów która osiągnęła nowy, wyższy stopień 
zachodnich11, „sojuszów atlantyc- Z roku na rok rosną siły narodu ra- 
kich“, „bloków śródziemnomor- dzieckiego. Coraz wyższy jest auto- 
skich11 itp. odbywa się pod osło -1 rytet międzynarodowy ZSRR i je- 
ną deklaracji defensywnych, mogą- go wpływ w sprawach międzynaro- 

I j cyeh zmylić jedynie ludzi naiwnych, dowych, co potwierdza słuszność po- 
W istocie rzeczy „te sojusze11 i „blo- utyki naszej partii. 
ki“ mają na celu przygotowanie no­
wej agresji i rozpętywanie nowych

nad agresyw­
nymi mocarstwami i zawarto do­
niosłe porozumienia, dotyczące powo 
jennego uregulowania spraw. Zwią­
zek Radziecki i teraz stoi na stano­
wisku tych układów obliczonych na 
obronę interesów demokracji i  na 
zapobieżenie nowej agresji. Związek 
Radziecki słusznie domaga się, by 
porozumienia te istotnie wykonywa­
no i by wyłaniające się w związku z 
tym nowe zagadnienia rozstrzygano 
również na podstawde wzajemnego 
porozumienia mocarstw zaintereso­
wanych.

Nikt nie może negować konsek­
wentnego charakteru stalinowskiej 
polityki zagranicznej rządu radziec­
kiego, ani też faktu, ż« odpow nda 
ona całkowicie interesom bezpleczeń 
stwa międzynarodowego. Chodzi o to, 
że od chwili zakończenia drugiej

wojen, w których zainteresowane są 
te lub owe grupy rządzące, bynaj­
mniej jednak nie narody Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii lub 
jakiegokolwiek bądź innego kraju.

Co się tyczy Anglii i Francji to 
znajdują się one w sprzeczności z 
paktami przyjaźni i wzajemnej po­
mocy, jakie kraje te zawarły z 
Z3RK.

Tow. Stalin wypowiedział rwe 
ważkie słowo o tym, czym może za­
kończyć się polityka podżegaczy do 
nowej wojny: „Może to skończyć się 
jedynie haniebnym fiaskiem podże­
gaczy do nowej wojny. Churchill, 
główny podżegacz do nowej wojny, 
stracił już zaufanie swojego narodu 
i edł demokratycznych całego świa­
ta. Taki sam los oczekuje wszyst­
kich innych podżegaczy wojennych. 
Groza niedawnej wojny jest zbyt 
żywa w pamięci narodów i zbyt

Zgodnie z tym, stalinowska polity 
ka zagraniczna jest niezachwianie 
konsekwentna i pełna spokojnej uf­
ności w dzień jutrzejszy.

Sukcesy przodującej partii
Sukcesy nasze zawdzięczamy par­

tii bolszewickiej, kierownictwu Le­
nina i Stalina. Gdy latem 1917 r., 
w okresie porażek wojennych i  chao­
su gospodarczego, nasi przeciwnicy

wręcz przeciwnie — jeszcze bardziej 
natchnie miliony pracujących nasze­
go kraju, robotników, kołchoźników, 
radziecką Inteligencję, naszą ir.ło-

Źródła sukcesów ZSRR
W czym tkwi źródło naszych .iąi 

nowy cii sukcesów? Na to pytanie 
możne krótko odpowiedzieć. 2hód- 
łem naszych sukcesów jest kierow­
nictwo bolszewickiej partii wielkie­
go Stalina, które zjednoczyło klasę 
robotniczą i pracujące chłopstwo w 
walce o zwycięstwo socjalizmu. 
Istnieją kraje kapitalistyczne, w 
których nagromadzone są niemałe bo 
gactwa, istnieją doświadczeni ludzie, 
są zasoby naturalne i t, d. Ale gni­
jący system kapitalistyczny z jego 
prywatną własnością, anarchią pro­
dukcji, rozdzierającymi go antago- 
ni zmami społecznymi i politycznym* 
i kryzysami, skazuje te kraje na 
brak równowagi, katastrofalne fias­
ka, na periodyczne strajki i rewolu­
cyjne wstrząsy.

Inna sytuacja istnieje w Związku 
Radzieckim, gdzie okrzepły socjali-

oświadczyll, że w Rosji nie ma takiej i 3tyczny ustr6j społeczny jest nuw y- 
partii politycznej, która zgodziłaby j czesrf>any n̂ źródłem wzrostu sił na­
się na ujęcie władzy państwowej w , sze§° państwa, entuzja-tycznego sto-

?  b r.ń 0?r=w , «. * *
znaczona do masowego niszczenia 
spokojnych mieszkańców, głównie 
wielkich miast i że o zużytkowaniu 
takiej broni mogą marzyć tylko po­
twory faszystowskie, nie zaś przed­

staw iciele wolnych narodów.

dzących Stanów Zjednoczonych „  , . , _,, . , ,  , pokojem, aby uczniowie ChurchillaWielkiej Brytami zaszły takie zmia-i ' ■, ,
nv którr w istocie rzeczy oznaczaia W naUCe agres]i mogh Ie Pokonac 1 ny, Ktorr w ls.ocie rzeczy oznaczają; k ć nowej
rezygnację z porozumień, zawartych
ze Związkiem Radzieckim, zmierza- 

ijących do ustanowienia po woj -i: 
trwałego pokoju demokratycznego

przeprowadzenia demilitaryzacjii de. j Ci jednak, których tow. Stalin na-!które wyrażają dążenie tych kół’ do 
mokratyzacji wspomnianych państw.!zwał posłusznymi „uczniami C hur-]narzucenia inym krajom swojego im- 

Zgodnie z tym, rząd radziecki^na- chilla w dziedzinie agresji1*, szukają perialistycznego pokoju, czego nie
wszelkich możliwych powodów, by możn. pogodzić z wyzwoleńczymi an 
nie dopuścić do zakazu zbrodniczej 
broni atomowej. Pod tym względem 
zarysowują się coraz wyraźniej w o- 
pinii publicznej dwa zasadnicze o- 
bozy. W Stanach Zjednoczonych za 
zakazem broni atomowej wystąpiła

lega na całkowite rozbrojenie Nie­
miec i na wprowadzenie w życie 
znanego planu kontroli międzynaro­
dowej nad Zagłębiem Ruhry, będą­
cym główną bazą niemieckiego prze­
mysłu wojennego. Zgodnie z tym, 
rząd radziecki domaga się całkowi­
tego zakazu przemysłu wojennego w utworzona niedawno partia postano- nlem.

tyhitlerowskimi celami koalicji mo­
carstw. Koła te uważają widocznie, 
że z chwilą gdy minęło już dla nich 
wojenne niebezpieczeńswo mogą 
ignorować dewne porozumienia z 
ZSRR i nie liczyć się z Ich istnie-

wojny.1* Oświadczenie tow. Stalina 
powinno oddziałać w sposób otrzeź­
wiający. Oświadczenie to wskazuje, 
że intrygi antyradzieckie, którymi 
zajmują się teraz różni agenci pod­
żegaczy do nowej wojny, są bacznie 
śledzone przez Związek Radziecki i 
siły demokratyczne na całym świę­
cie. A wiadomo powszechnie, że ta ­
kie rzeczy nie lubią światła dzien­
nego.

Minęły jednak czasy, gdy naro-

całości w ewoje ręce, Włodzimierz 
Lenin natychmiast odpowiedział, że 
taka partia istnieje, te  ,jnasza par­
tia  nie odmawia**, że „lada chwilę 
gotowa jest objąć w całości władzę'

sunku dó pracy i moralnych wartości 
ludzi radzieckich. W naszym kraju, 
tak w sprawach dużej wagi, jak j w 
drobnej sprawie, „widoczna jest kie-

6u.v.yym j_ „ .    ______—. rująco i mobilizująca wola partii ko-
W ty m ż^roku  ̂  part la” '  ~tolszewicka, muni3tyczaiej, która nie zna nieprze- 
kióra liczyła wówczas zaledwie 240; ^ ’•'O'ciponych przeszli ód. Historia 
tys. członków, objęła kierownictwo; Listopad*owej w próbow a-
łistapadowej rewolucji socjallstycz- : *“ i ^ r t o w a ł a  leninowsko .  stal*
nej i doprowadziła naszą ojczymę do ’ P *
zwycięstwa radzieckie! władzy ludo- j bezgraniczne
wej. Następnie partia b o S w ic k a ! ^  n^ óh rad? eckie-’ go. Naród nasz zajął zaszczytne i-
7 i i  ,  n r ,  v , WO,,ny ,lmpr  storyczne miejsce wśród innych na- riallstycznej, przekazała ziemię o b - ,rodów i dowiód!. że d kJ(jrowni.
szarniczą chłopom i z llavidowalr.; ctwem parti; komunistvcznej v, ei.  
próby opora ze strony kapitalistów |kieg0 stalina zdol jr,st doJdokcny.  
i Obszarników. W tymże czasie o d - , wania wcią* ; nowych wielkich wy­
nieśliśmy zwycięstwo nad interw en-1 ndw.
cjonistami zagranicznymi, którzy u- 
ttvorzyli marionetkowy „związek 14 
państw11 i których pobiliśmy, uda­
remniając ich usiłowanie przywró­
cenia władzy burżuazyjno - obszar- 
niczej w Rosji.

Z kolei głównym zadaniem partii

Niech żyje nasza ojczyzna radzie­
c k a  — opoka przyjaźni i chwały a- 
rodów naszego kraju!

Niech żyje wielka partia bolszewi­
ków, partia Lenina - Stalina, zahar­
towana w bojach awangarda narodu 
radzieckiego, inspirator i organ:zator

bolszewickiej było opanowanie cha- I naszych zwycies'w 
osu gospodarczego, wywołanego | Pod sztandarem Lenina, pod prze-

dy były ślepym narzędziem tych lub przeciągającą się wojną domową. | wodetr. Stalina, naprzód 
owych klik rządzących. Wybory w Nasi wrogowie mówili: „Bolszewicy1 cięstwu komunizmu!

ku zwy-
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Anders,' Anglosasi i bom ba atomowa 
arsenałem  ideologicznym WRN

d e  S zfrem  i D z ię g ie le iD sk i  
Z eznają  o  fu n d u sz a c h  d o la r o w y c h
n  , ,D ru g i d z ie ń  procesu działaczy WRN potwierdził i uwy- 
o u z i ij  z a r z u ty  aktu o sk a rż e n ia . W  trakcie pytań zadawa- 
- Vca pi’ze z  p r o k u ra to r ó w  o s k a rż o n e m u  Szturm d e  Sztre- 
. f ° w i  u ja w n i ło  się p ra w d z iw e  oblicze WRN, który szemio- 

" d e m o k ra ty c z n y m "  a n a w e t  pseudosocialistycznym 
* ^ se łk ie rn , a  w  rz e c z y w is to śc i był powiązany ściśle z za- 
^anicznymi ośrodkami d y sp o z y c y jn y m i, stawiał na Ander- 
“■ a n a w e t  n a  b o m b ę  atomowa. Jednocześnie WRN z zagra- 

*~CV o tr z y m y w a ł d o la ry ,  o k t  jrych „konspiracyjnie w jed -  
z l is tó w  z a g ra n ic ę  pisał Pużak jako o „witaminach .
Że, , r0Zprawa trw a , dopiero wyjazdem nie zostawi! ła d -

nych wskazówek organizacji. Co in -
k \vnił0 Ź  Ay k; aSY ? k0t"  CZ> J Z  nego mówił artykuł „Światła" -  
O: . .  . ■* w  ca le.l pełni. Na ławie . , ,  7 a» m h a  zaleca wuerc°skar;n-, 20nych zasiada prócz 
re!yW6dców WKN' cały obóz, z któ- 

. *'• Wywodząi Także ci, którzy w
du

, ,  którym  Zarem ba zaleca wuerenow- 
szesciu Joic-ta na otoczę

. ■ '-nu przed gniewem własnego lu-
schronili się pod opiekuńcze 

c ^ ’dła zachodniego imperializmu, 
a Plejada zdrajców Polski z Za- 

CioSkoszeni, P ragierem , K ar- 
’ij-kim i Arciszewskim na czele.

- jest nie tylko proces Polski Lu-

f^-b ież
ei przeciw  jej ofistępcom, ale 

porachunek ideologiczny z

com dalsze oddziaływanie na otoczę 
nie i propagandę WRN. Wskazówki 
te, przyznaje oskarżony, pokrywają 
się z dalszą działalnością WRN-u.

Z kolei pytania prokuratora doty­
czą zagadnienia odbudowy drugiej 
międzynarodówki. Oskarżony stw ier 
dza, że WRN dążył do jej odbudowy 
co oznaczałoby, jak  przyznaje, u trw a 
Isnie rozbicia ruchu robotniczego.

Charakterystyczny szczegół — to 
ocena przez oskarżonego stosunku

i^ e p e j a ,  k tóra tak  gorzko zaważy- Zarem by do wydarzeń strajkowych
w we Francji. P rzyznaje on, że Żarem

SFIO, ponieważ ta
p dziejach klasy robotniczej 
r5\s°e, skazując ją  na półwiekowy ba u c h w a la  

^ am- przeciwstawia się rewolucji.
^yc& łychanie łajdacki stosunek osk .:   Zarem ba miał w stręt do

do najbardziej istotnych dla wojny domowej.
1 ^ a d n i e ń  zmstał ujawniony py tan ie prokuratora dotyczące osk. 

, zacytowanie fragm entu arty - echna  i Pużaka, Szturm  de Sztrem  
s a,b  Zarem by w  em igracyjnym  P1*,'zbywa wymijająco. Przytacza jed- 
e!hku  „Światło11. Zarem ba pisa ł do- nak sprawę zamierzonego listu P u - 
°Wnie: | żaka do Mikołajczyka. Mikołajczyk
-•U trzym anie granicy zachodniej będąc w  Polsce atakow ał rwych by- 

*a O drze i N ysie  jest postu la tem , łych kolegów z rządu londyńskiego. 
J ó r y  n je zna jdu je uzasadnienia  w W tedy Pużak zapa a. vnę ym o u- 
®ładn ien iu  odszkodow ania  za po - rżeniem, ale na wie o ym, e 

n,esione stra ty  w okresie okupacji kołajczyk nie wchodzi do bloku 
>efnieckiej. N ie  m a żadnych  pod- stronnictw  demokratycznych, Puzak 

s,'aw m oralnych, k tó reby po d trzy- ostygł i zaniechał „napiętnowania 
^y w a ły  ten postu la t. T rzeba  się Mikołajczyka.
tl,cz y ć  'z tym , że N iem cy  są naro-; W związku z zeznaniami oskarżo

PPS z podziemnymi ośrodkami | nowi, K raw czykow i Oskarżony 
WRN. W tym  k ierunku nam aw iał trzym ał wówczas 720 dolarów.
rówmież Żuławskiego. Żuławski zgo 
dził się i doszło do rozmów, w któ­
rych z jednej strony b rali udział ów-

Mówiąc o stosunku do referen­
dum, oskarżony stwierdza, że przy­
jęto jego wniosek glosowania, tak

Przekroczenie irydob^cia 
roęgla tu październiku

W ciągu 28 dni roboczych paździer | Przeciętna dzienna wydajność na
afka v. b. przem ysł węglowy w ydo- j jednego robotnika wyniosła w  paź- 
był 6,258.855 toń węgla kam iennego j dziem ibu b. r. 1,261 kg. Pod wzglę- 
zam iast zaplanowanych 6,069.180 ton, | dem w ydajności indyw idualnej pro-

czesny przewodniczący CKW — Osób i  jak  głosował PSL — było to już na 
ka M orawski i przewodniczący Ra-1 zebraniu kierow nictw a WRN w po- 
dy Naczelnej Szwalbe, z drugiej | czątkach czerwca. W tym  momencie 
strony Żuławski. W tym  okresie Ż u - : oskarżony mówi również o tym, że 
ławski zdecydował zwołać Radę N a- j Szturm  de Sztrem  postawił sprawę 
czelną WRN, składającą się z przed- utw orzenia kom órek organizacyj- 
wojennych członków Rady Naczelne] nych, czemu oskarżony się sprzeci- 
PPS. W m arcu odbyła się rada, na j wił. Pużak niechętnie był ustosunko 
k tórej ustosunkowano się pozytj’w - 1 wany do M ikołajczyka — tw ierdzi w 
ni# do postanowień jałtańskich „ja- ! dalszym ciągu oskarżony — poszedł 
ko do arbitrażu" i postanowiono upo Jednak  na koncepcję wspólnych list

z PSL, z tym, te  spraw ę tę  prow a­
dzić będzie Żuławski. P róba posta­
w ienia w łasnej listy z Częstochowie 
nie powiodła się.

kończąc zeznania o swej działalności 
— uważałem, że koncepcja stworze­
nia nowej partii nie udała się i zban

ważnić Żuławskiego do dalszego per­
traktow ania w  sprawie wejścia w u- 
erenowców do PPS.

Koncepcje PPSD

W czerwcu odbyło się drugie ze­
branie „Rady Naczelnej", na któ­
re j wyłoniono komisję z Ż u ła w - ' kratow ała.
skim na czele do dalszych pertrak-1 Reasum ując swoje zeznania, oskar- 
tacji z PPS. Ze strony PPS brały  i ż°ny w  kilku m iejscach nie przyzna- 
udział w  rozmowach te same osoby, ®ię do zarzutów aktu  oskarżenia: 
co uprzednio. W uerenowcy mięli ■ twierdzi, ze nie usiłował siłą obalić 
w stąpić do partii, przy czym za j e - ! ustro ju  Ludowej Polski, że nie miał 
den z w arunków  postawiono, że Za- \ żadnego związku z działalnością szpie 
remba, Sobolewski, Białas i Dzięgie- i gowską („jeśli ktoś m iał — to nie 
lewski chwilowo pozostaną poza o b - * i a (■)“,’ że nie wywodził się z piłsud- 
rębem  partii. Jednak  i ta  um ow a' c z y m y  i nie ułatw iał prac okupan- 
nie była ostateczna; niezależnie od 1 towi niemieckiemu przez swoją dzia- 
tego całe kom itety WRN przecho- i łałność.

W ykonując plan w  103,1 proc. W 
wykonaniu planu na pierwszym 
miejscu znalazło się Zjednoczenie

wadzi Chorzowskie Zjednoczenie 
Przem ysłu Węglowego (1,454 kg.), dal 
sze miejsca zajm ują Zjednoczenie

Gliwickie 107,9 proc., dalej idą Z jed- Rudzkie, Katowickie i Giiwlck 
noczende Dąbrowskie 103,8 proc., Cho j P lan  załadunku wykonano w  104,3 
rzowskie 106,5 proc., Rudakia 105,6 ; proc. Załadowano 4,699.354 tony wę- 
proc., Bytomskie 104,5 proc., Lignic- : gla zam iast zaplanowanych 1.505,868 
kle 104,6 procent, ton.

Apel m łodzieży 
do kolegów  z

„Marciniaka" 
całej Polski

Młodzież ZMP, pracująca w  P ań ­
stwowej Fabryce „M arciniak" w 
W arszawie oraz uczniowie ZM P-ow-

W rezultacie — mówi oskarżony — i cy Szkoły Przemysłowej przy tej fa-

że nie prze-,“e»» w ielk im  nie ty lko  liczebnie, ™ go, który utrzymuje, 
który w p rzyszło śc i w ejdzie w kazywał Puzakowi pieniędzy prze
skiad O N Z ."

dziły do PPS. ,
Wówczas Żuławski postanow ił. P olicyjna służba  

stworzyć nową organizację i w ysu- j D z ię g le le w sk ie g o  
n ą ł koncepcję PPSD (Polska P artia  I 
Socjal-Demokratyczna). Ten tw ór 
postanowiono zalegalizować, do cze­
go nie doszło. Zarem ba stanął na sta 
nowisku, że połączenie nie da w ła­
ściwych rezultatów  i należy, nieza­
leżnie od niemożności zalegalizowa­
nia PPSD, forsować tę  koncepcję.

W tym  momencie Dzięgielewski o- 
powiada o niesłychanie charak tery ­
stycznym fragm encie historii WRN.
Zwołano posiedzenie, na k tórym  by­
li obecni: Zarem ba, Białas, Bień, Pu 

'żak, Szturm  de Sztrem, Misiorowski
j syłanych z zagranicy, p rokurator , 0śkarŻ0njr sk ład  tyck iudzi zosta ł

_ ; w o s i  o odczytanie w yjątków  z pro -
Lzy ten  dokum ent hańby i na Jo- tokółu przesłuchania Szturm  de 

^yw istszej zdrady wymaga jeszcze g ztrem a w śledztwie. Odczytane ze- 
al;ichś kom entarzy? 'znan ia głoszą wyraźnie, że Szturm

Cel działalności WRN w PPS zo- do gztrem  otrzym ywał pieniądze i 
stał rów nież dobitn ie zdemaskowa- Wpjaca} j e Pużakowi. Wobec tego 
^  W jednjun z podziemnych w y- n ;e~bitego dowodu, oskarżony zasła- 
^ 'v n io tw  znalezionych w  archiw um  nia sję brakiem  pamięci i przyznaje, 
w’RN powiedziane jest dosłownie: O pow iada to rzeczywistości.
^ p a n o w a n is  organizacji PPS od 
^ h i  — Oto hasło, k tóre przyświeca 
“’hN cw l 1 k tó re  jest realiw w ane".

WRN staw iał na wszystkie wrogie 
^■Udowej Polsce ośrodki. Na Ander- 
Sa> na Londyn, na bombę atomową, 

II  M iędzynarodówkę — zasadą 
'•ideologii"' było: co jest antyludowe 

jest sprzymierzeńcem WRN.
Oskarżony Szturm  de Sztrem obrał 

'''ez.oraj tak tykę zaprzeczania fak- 
najoczywistszym lub „nie przy- 

hcmiDania sobie" niew^ęgodnyoh 
RPrav,- Dokumenty z archiwum , pie-- 
po łow icie przez niego gromadzone- 
®°, zaprzeczały jednak słowom tego 
"bibliofila", który dla celów histo- 
J^cznych gromadził dane o charak- 
^-'ze szpiegostwa wojskowego i prze 
kazywał je wywiadowcom Andersa.

Wczoraj rozpoczął również zezna- 
oskarżony Dzięgielewski, przed­

wojenny sekretarz w arszawskiej or­
ganizacji PPS i jeden % czołowych 
d?.iałaczy WRN.

W zeznaniach Dzięglelewskiego 
*ha’iązły się momenty oskarżające 
iago kolegów a ław y oskarżonych, 
p ła sz c z a  Szturm  de Sztrema. Nie­
wątpliwie dalszy przebieg procesu 
ujawni więcej takich momentów.

^ z lu r m  d e  S ż lr e m  przeczy — 
d o k u m e n ty  p o tw ie r d z a ją
, Na w stępie wczorajszego posle- 
Q2or-ia Sądu prokurator w  dalszym 
^ągu  zadaje pytania oskarżonemu 
®2t.urm de Sztremowi. Oskarżony 
M erdzi, że stosunek WRN do prze­

prowadzonych w  Ludowej Polsce re-

Oskarżony twierdzi, że nie w ie­
dział że organizacja otrzym uje pie­
niądze z zagranicy. Tymczasem w  li 
ście Pużaka znalezionym w archi- 1 
wum  oskarżonego jest ustęp o „w i­
tam inach — stu pięćdziesięciu pa­
stylkach, które otrzym ano w  końcu 
lutego", Pużak dziękuje ośrodkom 
WRN za granicą J* te w itam iny, ale 
powiada, że „środków odżywczych
nie starcza".

P rokurator: —- O czym tu  mowa?
Osk.t — Sądzę, że o pieniądzach.
Prok.: — J a  też przypuszczam, że 

nie o witaminach.
Szturm  zaprzecza, jakoby WRN 

b ra ł pod uwagę w  swych rachubach 
politycznych Andersa. I znów w ai 
chiwum  V/RN znajduje się notatka 
stw ierdzająca, że „stosunek ao  ̂
dersa jest zdecydowanie pozy ywny 
N otatkę tę pisał Ciołkosz, w spółpra­
cownik Zaremby. List Pużaka skie­
row any do zagranicznego 
WRN .daje wyraz obawom, i#  A n­
glia na naleganie Polski . rozwią e 
korpus Andersa.

Co więcej, w instrukcji WRN n a ­
pisano: „ważnym czynnikiem w roz 
w ijającej się nowej sytuacji 
nej jest posidanie przez 
stwa anglosaskie tajemnicy

dobrany w ten sposób, ponieważ ty l 
ko oni wiedzieli o... skarbie, którym  
podziemna organizacja rozporządza­
ła (ponad 60 tys. dolarów). Zarem ba 
nazw ał tę  grupę „Strażą Skarbu". Za 
rem ba i Białas oświadczyli na ze­
braniu strażników  skarbu, że muszą 

: uciekać z Polski, ponieważ „nie mo- 
jgą się urządzić". Jednocześnie po­
stanowiono forsować koncepcję 
PPSD i przeprowadzić do Sejm u gru 
pę posłów, co miało w  przyszłości 
pozwolić na legalizację partii.

— Pieniędzy było dużo — mówi 
oskarżony — Zarem ba wydał pole­
cenie wypłacenia odpraw y w wyso-

mocar
energii

fo:■tin społecznych był pozytywny.
Prokurator jednakże na podstawie 
Pamiętników Rwapińskiogo, w yda- 
aych w  1947 roku w  Londynie, deza- 
J^Uije tw ierdzenie oskarżonego. 
^RN pragnął reform ę rolną zam ie- 

v/ stopniową w ieloletnią parce- 
"acię, co w  praktyce, podobnie jak  
^ tted  wojną, przekreśliłoby jej sens. 
y kolei następuje wyżej opisany 
J^Slment odczytania łajdackich tez 
Zaremby w  spraw ie naszych granic, 
^  zwiążku z  oświadczeniem oskar- 
f°«e3o, że WRN pozytywnie ustosun 
kował się do naszych granic zachod­
ac h .

Szturm  de Sztrem usiłu je zaporze- 
,Czyć, że WRN m iał na celu przenl-
y 'ule i inspirację PPS. I znów do- 

^ e n t y  przeczą słowom oskarżone- 
kióry zresztą w  śledztwie stw ler- 

fiJ  że Żuławski żądał od WRNow- 
wstępujących do PPS, wpływa- 
na P artię  w  kierunku antyjed- 

° ’itofrontowym. Zarem ba pisał w 
°ku 1945, że metoda pracy WRN 

^pPowadza się w zasadzie do Inspira 
Ł'J1 innych organizacji. Instrukcja or- 
*anizacyjna WRN z tego okresu żą-

atomowej".
Brok.: — A więc wuerenowcy sta­

w iali na bombę atomową?
Osk.: — Wygląda, że tak.
P rokuratu ra  kończy pytania. Na “  

pytanie obrońcy oskarżonego, adwo- 
‘ kata  Maślanko, Szturm  de Sztrem 
świadczą, że po pierwszym are* 
w aniu w 1946 roku, nie było więc-j
zebrań władz WRN, natom iast kon­
taktow ał się osobiście w dalszym 
gu z członkami tych władz.

bryce wezwali wczoraj n a  specjal­
nym  wiecu młodzież ZM P-owską i 
niezrzoszoną z całej Polski do ucz­
czenia historycznego mom entu zjed­
noczenia PPS i PPR  przez wzmożo­
ny wysiłek w  pracy, nauce i produk­
cji oraz przez czynną pomoc robot­
nikom, którzy wzięli n a  siebie zobo­
w iązanie przedterm inowego w ykona­
nia planu produkcji.

Zebranie kół ZMP przy fabryce 
„M arciniak" było ,  jeszcze jednym  
dowodem, że młodzież rozum ie do­
niosłość zjednoczenia polskiego ru ­
chu robotniczego i że jest z tym  ru ­
chem nierozerw alnie związana. M ia­
ło ono charak ter spontanicznego 
szczerego odruchu. W prezydium o- 
bok przedstawicieli Rady Zakłado­
wej, partii politycznych i dyrekcji 
fabryki, zasiedli uczniowie: M ichal­
ski, Oleksiak, Jurczak, Tkaczyk, i 
Masztalerczyk.

Po referacie ideologicznym, wygło­
szonym przez przedstawicielkę Za­
rządu  Stołecznego ZMP zabierali 
głos młodzi uczniowie Szkoły P rze­
mysłowej i młodzi robotnicy. Słowa 

Prok.: — Czy oskarżony b rał u -  j rw a]y E;ę im często, nie składały się 
dział w  akcjach dla celów polieyj- , zdaniai drżał głos — ale myśl, którą

Rozpoczynają się pytania proku­
ratorów.

Z odpowiedzi oskarżonego wynika, 
że w  1920 i 1921 roku odbywał służ­
bę wojskową.

Prok.: — w  jakiej jednostce?
Osk.: — Służba garnizonowa przy 

komendzie placu.
Prolt.: — Jak ą  funkcję pełnił o- 

skarżony?
Osk.: — Szeregowiec.

nych?
Osk.: Tak.

I chcieli wypowiedzieć była zawsze 
i jasna: „pomożemy robotnikom  w

Prok.: — Czy eskortował więźniów ; w ykonaniu przyjętych
cywilnych?

Osk.: — Tak.
Prok.: — Czy w  związku z tym  

osk. nie znalazł się w  kolizji ze swo­
imi przekonaniami?

Osk.: — Tak.
W dalszym ciągu z odpowiedzi na 

pytania prokuratora wynika, że WRN 
korzystał z rad ia nadawczego dele­
gatury celem kontaktów  z Londy­
nem. Na tem at stanu organizacyjne­
go WRN oskarżony odpowiada w y­
krętnie.

Na tym  przewodniczący przeryw a
   ...... ...................................  posiedzenie. Dalszy ciąg proce’su w

poniedziałek o godz. 9 rano. Przesłu­
chiwany będzie w  dalszym ciągu 

no pieniądze m. in. Pużakowi, Coh- osk. Dzięgielewski.

przez nich 
wzmożonym 

Zjednoczenia
zobowiązań i uczcimy 
wysiłkiem Święto 
P artii Robotniczych".

Tak mówili w  prostych, ale pełnych 
uczucia i przekonania słowach ucz- 
niowie-robotnicy: Puchała, Tkaczyk, 
Grabowski, Wąsiewicz, Zegliński, 
W ójtowski, Hofman, Krzymus, Me- 
chicki 1 Holzer. Tak myślą i tak  czu­
ją  wszyscy ZMP-owcy i cała mło­
dzież polska.'

W rezolucji uchwalonej jedno­
myślnie na wiecu w fabryce „M ar­
ciniak" czytamy m. in.: „Chcemy
śm iałą drogą rew olucyjną budować 
socjalizm w Polsce i w  świecie i 
znieść -wyzysk człowieka przez czło­

wieka. Postanaw iam y przeto, jak# 
uczniowie Szkoły Przemysłowej P ań ­
stwowej Fabryki „M arciniak" w raz 
z kołem fabrycznym  ZMP na dzień 
kongresu zjednoczonych partii:

1) pomóc robotnikom  fabryki w 
wykonaniu zobowiązań przedterm i­
nowego zrealizowania planu produk­
cyjnego oraz uporządkować teren 
fabryk  z zew nątrz i w ew nątrz.

2) wykonać ponad plan: 50 lamp 
ozdobnych, 150 kinkietów  niklowych, 
50 m łotków i 200 popielniczek dla 
świetlic fabrycznych.

3) przygotować urządzenia produk­
cyjne w  nowej hali montażowej.

4) podwyższyć o 50 proc. uprzed­
nio zadeklarow aną sumę n a  budo­
wę Centralnego Domu Młodzieży*.

5) rozszerzyć zasięg naszej organi­
zacji na cały świadomy i wartościo­
wy zespół młodzieży pracującej w 
naszej fabryce.

Wzywamy inne koła ZMP I całą 
miodziez uo podobnych zobowiązań 
i do uczczenia Kongresu Zjednocze­
niowego tw órczą i ofiarną pracą, 
wzorem której jest dla nas prac* 
komsomolca w ZSRR."

Powróf min. Modzelewskiego
M inister Spraw  Zagranicznych 

tow. Zygm unt Modzelewski, przewo­
dniczący delegacji polskiej na Ogól­
ne Zgrom adzenie ONZ w Pary żu, po­
wrócił w  dniu  6 bm. do W a r s z a w y
i objął urzędowanie.

Gferazcew 
przybył d© Warszawy

W dniu 6 bm. przybył do W ar­
szawy kierownik światowej s ła ­
wy radzieckiego teatru  kukieł­
kowego Obrazcow. Za trzy dni 
przybywa kilkudziesięcio obo- 
wy zespół tea tru  Obrazcowa, 
który wystąpi w szeregu miast 
Polski.

Na drodze do socjalizmu

Doniosłe uchiualjj Ziriązku Dziennikarzy
Czechosłomackich

da
•ta.
fab

obsedzenia przez WRNowców
a2y kolejowych,

do

kopalnianych i 
przenikania

Zeznania D zię g le lew sk ie g o

Z kolei zeznaje oskarżony 
D zięg ie lew sk i. Na pytania pree' 
dniczącego oświadcza, ie  6w
się do winy I częściowo d*» 
zarzucanych mu przez a 0 nowi ania. Następnie D zięg ieew sM op o^ a
da o swojej działalności w  PPS prz*d 
wojną. Mówiąc o okresie 1927-1939 
Dzięgielewski podkreśla zwłaszcza 
momenty, które w Jego P o ­
świadczą o jego d* ałę ® S _ cS 2 l

działał w organizowaniu wojsko- 
wycłi ośrodków.

P rz e c h o d z ą c  do omówienia zagad­
nień związanych z powstaniem w ar­
szawskim oskarżony twierdzi, że 
ego s t S n e k  do powstania był ujem  
ny, gdyż » -» « !•» »  1 * 5 “

mienia z Czerwoną Armią, co *ka 
zywało Je na zagładę.

N a s tę p n ie  Dzięgielewski mówi o
w y d a r z e n ia c h  po wyzwoleniu W lu-

V m  1Q45 roku spotkał się z Żuław-

W dniach 24 i  28 października o-
bradował w  Pradze zjazd dziennika­
rzy czechosłowackich. Zjazd ten, w 
którym  wzięło udział około 1.500 
dziennikarzy stanowi zw rotne wyda­
rzenie nie tylko w  życiu organizacyj­
nym dziennikarstw a Czechosłowacji, 
ale również w  rozwoju prasy  czecho­
słowackiej. Na doniosłość tych obrad 
Składają się trzy czynniki:

I był to zjazd połączeniowy dwóch 
związków czeskiego i słowackie­

go, k tóre odtąd stanowić będą zjed­
noczony związek obejm ujący wszyst­
kich pracowników prasy,
n  w  wyniku zjazdu dokonały *ię 

poważne przeobrażenia w  orga­
nizacji dziennikarskiej, k tóra po u - 
sun ięd u  żywiołów wstecznych, praw i

M e n a n i

zwrotu „towarzysz" na miejsce do­
tychczasowego , kolego".

W pierwszym ' dniu zjazdu prze­
mawiał tow. prem ier Antoni Zaipo- 
toćky, który podkreślił olbrzym ie za 
dania, jak ie  przypadły prasie w  re­
alizacji planu sześcioletniego, stano­
wiącego wielki krok naprzód do so­
cjalizmu. Aby zadania te wypełnić, 
prasa musi zerwać z pozostałośeia-

tyka rzeczowa, pozytywna, tzn. ta ­
ka, z k tórej ludzie się uczą, co i jak 
m ają robić 1 jak  usuw ać niedociąg­
nięcia. Tow. P rezydent K lem ent Gnu 
w ald podkreślił, że prasa burżuazyj- 
na dezinform owała lud zarówno swo 
ją  treścią, kłam liw ą sensacją jak  i 
układem  graficznym. Trzeba dbać 
nie tylko o to, by treść odpowiadała 
prawdzie ży d a  i potrzebom klasy

jąjc najściślejszej łączności g k la tą  
pracującą. Aby umożliwić i wzmoc­
nić bezpo,średni kontak t z klasą ro­
botniczą, należy organizować w po­
rozum ieniu z C entralną Radą Związ­
ków Zawodowych odczyty i zebrania 
dyskusyjne w fabrykach, na wsi, m. 
in. w tym  celu, aby dziennikarze 
mogli wysłuchać krytyki swoich czy 
telników. Redakcje dołożą wszelkich 
sta rań  aby zorganizować szeroką 
sieć korespondentów  robotniczych i 
chłopskich. Każda redakcja urucho­

mi sensacyjności i  frazeologii i  stać robotniczej, ale wprowadzić w ię c e j! mi specjalny wydział, utrzym ywania
Się instrum entem  organizowania pra 
cy, instram entern wychowania szero­
kich mas i narzędziem  twórczej k ry ­
tyk i wszelkich błędów i niedomagam

M inister inform acji i oświaty tow.
Kcpecky przedstaw ił położenie prasy I ^  społecznego, 

cowych i  amtyludowych związała mo-1 dawrriej ; w  ustro ju  burżuazyjnym  i 1 
cno i trw ale swą w alkę i pracę z  w al obecnie w  ustro ju  dem okracji ludO'

porządku i powagi do układu dzien­
nika. Fakt, że ilość czytel.titiów sta 
le w zrasta, chociaż p ra sa -n ie  goni 
za sensacjam i, świadczy, że lud chce 
uczyć się i j uznawać p ra * a  rozwo-

ką i pracą klasy pracującej i  w resz­
cie,
O fafct najdonioślejszy: dziennika-

rae czechosłowaccy wytyczyli p ra  
sie nowe zadania, pragnąc uczynić z 
niej potężne narzędzie klasy pracu­
jącej, zdążającej drogą dem okracji 
ludowej poprzez ostrą walkę klasową 
do socjalizmu.

Na zjazd przybyli rówmież delegaci

wej, zm ierzającej do Socjalizmu, j 
Dziennikarz w  prasie burżuazyjnej 
zdegradowany był do roli najemnego 
niewolnika na usługach koncernów 
kapitalistycznych. Demokracja ludo­
wa wyzwoliła prasę i  dziennikarzy 
czechosłowackich z kleszczy monopo­
li kapitalistycznych. W w yniku r e ­
wolucyjnych przeobrażeń, prasa s ta ­
ła  się organem  interesów  mas ludo-

dziennikarzy Związku Radzieckiego wych, interesów demokratycznego
i krajów  dem okracji ludowej oraz 
przedstawiciele lewicowych dzienni­
karzy Francji, A nsh1 i Stanów Zjed­
noczonych. Niezmiernie interesujące 
przemówienie wygłosił przedstawiciel 
dziennikarzy radzieckich tow. Medof, 
który przedstawił doświadczenia pra 
cowników prasy radzieckiej w  bu­
downictwie socjalizmu i określił rolę 
dziennikarzy w  walce o pokój i po­
stęp. Imieniem dziennikarzy polskich 
przemawiał tow. Praga.

Przed rozpoczęciem właściwych ©- 
brad, wśród gorących oklasków Zjazd 
powziął uchwałę, iż w  w yniku prze­
obrażeń w  życiu dziennikarzy cze-

narodu, a zawód dziennikarski szczyt 
ną, służbą społeczną 

Wielką wagę jaką przywiązuje lu-

W drugim  dniu obrad obszerny re 
fera t wygłosił przewodniczący Ko­
m isji Prasowej Centralnego K om ite­
tu  Wykonawczego F rontu  Narodo­
wego tow. pos. Bares, k tóry  w skaza­
nia zaw arte w  oświadczeniu tow. 
Prezydenta Gottwalda, w  przemowie 
niu tow. prem iera Zapotocky'ego i

codziennego pisemnego kontaktu  z  
czytelnikami. W drodze do socjali­
zmu jednym  z głównych zadań cizi en 
nikarza jest odpowiedzialna 1 
wórcza krytyka, k tórej podstawą m u 
si być interes publiczny i dobre kia 
sy robotniczej. Podstawowym  zada­
niem prasy w okresie przechodzenia 
do socjalizmu jost w ychow yw ać 'lu ­
dzi i w spótorgarizować wysiłki bu­
downictwa. Aby zadania te wypeł­
nić, trzeba wymieść z łamów gazet 

Jszkoaliwą sensację i skierować całą 
: uwagę na zagadnienia, którym i zv'j# 
klasa robotnicza, na suratow. m inistra Kopedky-ego zi lust . ro-! s pr awy wsuół- 

w ał żywym przykładem  pracy dzień jec mych form s ra n r ia  ? 0wycn’ spo' 
n t o l d . ) .  Tow. p„o> Bares 1  "*

n  JSJSZt ™ „ ?  i ■ «

dowe państw o do pracy dziennikarzy ' nia Związku Dziennikarzy.

oprzeć praca dziennikarzy, aby w y-i n fa ^ • •
pełnić nowe wielkie zadania, które d ó j / ,  
przed m m  stoją, ^  w_ytyczył_ J l - |  specjalny nackk  k J a d fn a
nię, po k tórej w inny iść przeobraże-

V7okAł ZaCJę w spam rłych osiągnięć Związ- 
podkreślU Prezydent torw. K lem ent! tych też 'rozw inęła '’śi'ę"tóywiona dy- cii ‘ 2dob-v“ y dcm okra

ktÓry.. P.r ły ją ł na Zf ^ k u !skusja, w  której brało udział trzy-1 
„  ~ “ J '* dziestu mówców. Dziennikarze nnn-i Dziennikarzedelegację Zjazdu i  przeprowadził z 

nią dwugodzinną rozmowę. Tow. 
Prezydent Gottwald przypom niał za 
sedę Lenina, k tóry  uczył, że prasa 
powinna być zbiorowym organizato­
rem  i  wychowawcą ludu, Dzienni­
karz nie może dziś traktow ać zagad 
nień „po łebku", ale m usi mieć 
ciągły i żywy kontakt z walką i p ra­
cą klasy robotniczej, studiując głę-

skim. Wówczas istniał już CKW PPS,chosłow ackich, którzy stanowią część boko zagadnienia, o których pisze 
U S .” w T’^ lin łeJ d an i ^  o s k a r ż o n e g o z ^ a n te o w a n e j  Masy robotniczej, I Jednym  z głównych zadań prasvi

^skarżony twierdzi, że Zarem ba jak  twierdzi P , cztonkowl# Związku uzyw»4 będą ju t twórcza ka-ytyica oczywiście k ry -

mówców. Dziennikarze ana- j J-’̂ enm karze czescy i siowecc- 
lizowah dotychczasowy rozwój prasy ' zarĘaril^owani w jednym vzepclnym 
czechosłowackiej m etodą kry tyk i i j Związku, stanowiącym integralną 
sam okry tyki W w yniku d y s k u s j i o r g a n i z a c j i  klasy robotniczej, 
Przyjęto jednomyślnie rezolucję, któ IwzięJi odpowiedzialność za nowe o- 
ra  o t a r ł a  zadania czechoełowadciej blic5ia prasy czechosłowackiej, która 
prasy, czechosłowackich dziennika- i >̂̂ 2;e zbiorowym organ■zator tr> 
rzy, i  rolę Związku. Rezolucja stw ier ipra<?  «wj«M*tycznej i instrum entom  
dza, iż istotnym  brakiem  dotychcza- ■wychowanJa szerokich ma*. 
sow'TT! prasy czechosłowackiej był j Życzjtny mu jak najlepszych osiąg.
za słaby związek dziennilcarzy z lu ­
dem pracującym . Dziennikarz m u­
si iw ą  całą pracę oprzeć n* stałej

nięć na drodze, która jest wspólną 
drogą dziennikarzy wszystkich 1 ra ­
jów, idących do socjalizmu
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wlanego * 6
sezonu budo- 
9 miesięcy na 

cały role jest jednym  s podstawo­
wych zagadnień naszego btidowtńc- 
twa. Jest woźne m dwóch punktów  
widzenia, ze względu na sezono­
wość zatrudnienia robotnik&ix> budo 
wlanych, oraz ze względu na ogro­
m ne potrzeby budowlane kraju. Jak  
wiadomo, brak wykuxUifi!cou>anych 
robotników  4 techników budowla­
nych wpływa hamująco na rozwój 
budownictwa*. Korzyści społeczne li­
kwidacji sezonowości zatrudnienia 
są oczywiste.

Przedłużenie sezonu budowlmogo  
na okres zimowy wym aga poczynię 
nic, odpowiednich doświadczeń. Osta 
tnic> w  Instytucie Badawczym Budo 
wnictwa powstała sekcja robót zi- 
tnowych, która podejmie te do­
świadczenia na szeroką skalę i zbie­
rze obserwacje z  terenu całego kra­
ju.

Wobec rozlicznych korzyści, w yni­
kających z  przedłużenia sezonu bu­
dowlanego, zwiększone koszty bu- 
downictwa zimowego nie mogą sta­
nąć na przeszkodzie jego wprowa­
dzeniu. (k. w.)

WSPANIAŁE OSIĄGNIĘCIA
PAPA WAGU W 3 KWARTALE
W Państwowej Fabryce Wago­

nów we Wrocławiu odbyło się zebra­
nie załogi, na którym dyrekcja i Ra­
da Zakładowa złożyły sprawozdania 
z całokształtu gospodarki zakładu.

Pafawag w 3 kwartale br. prze­
kroczył plan produkcji węglarek o 
40 proc., wykonując 1.748 węglarek 
hamulcowych i bezhamulcowych, za­
miast planowanych 1.175. Plan pro­
dukcji tendrów przekroczono o 15 
proc. W innych działach produkcji 
plan wykonano w 100 proc.

Ho osiągnięcia tych wyników przy­
czyniło się w dużej mierze masowe 
współzawodnictwo pracy. We współ­
zawodnictwie indywidualnym ucze­
stniczy 895 robotników, w młodzie­
żowym — 1.025 osób, w międzywy­
działowym — 1.116 osób, w między­
zakładowym z kopalnią „Victoria'* — 
cała załoga fabryki.

BUDOWA DŹWIGÓW PŁYWAJĄ­
CYCH DLA SZCZECINA

Z u iią zek  ZaucodoiDjj G ó rn ik o m  
n a  c z e le  p o lsk ic h  zui. za tu od ow jjch

B i l a  o s  o s i ą g n i ę ć  Z w i ą z k u  
lu przededniu II Walnego Zfazdu

W dniach 7 —9 bm. «dbędzSe *k? vr Sowwrwwn n  Walny 23asd Cen­
tralnego Zw. Zaw. Górników, na który praybędai# 570 delegatów, 
repreizentujących 273 tys. azłomków.

Związek Zaw. Górników Jest w chwili oboranej aewurtym pod 
względom wielkości «sw. zaw. w Polsce, lecz Jego osiągnięcia orga­
nizacyjne i mwodowe uważane są za najpowadnle&ze. Rola tego 
Związku w polskim ruch i zawodowym jest wyjątkowa, gdyż zapew­
niI on najlepsza opiekę swym ezł onkont 1 przyczyni! się do przed­
terminowego wykonania planu produkcji.
Związek Górników pierwszy rzucił

hasło współzawodnictwa pracy i dzię 
ki aktywności Związku z początkiem 
1948 r. średnie przekroczenie normy 
w przemyśle węglowym dochodziło 
do 60 proc., a ilość współzawodniczą­
cych wynosiła około 10 tys.

Powiązanie działaczy związkowych 
z masami górniczymi przyczyniło się 
do lepszej orientacji w ich położeniu. 
Związek Górników wpłynął na wpro 
wadzenie 22 dodatkowych protokó­
łów do ukłejdu zbiorowego -j 17 regu­
laminów premiowania, które przy­
czyniły się do polepszeń'?, warun­
ków bytu góroików. M. in. pod 
wyfezono dodatek rodzinny, wpro­
wadzono premie dla robotników 
nieakordowych, wprowadzono pre­
mie dla szoferów, przyznano pracew 
nłkom kopalń dodatek za pracę w 
górnictwie, robotnikom akordo­
wym podwyższono premie za cykllcz 
ność, wrębiarzom przyznano dodatek 
za dniówki. Kilkakrotnie zm ieniano 
zaszeregowanie i system płac, uzy­
skując poprawę bytu górników.

Jednym z poważnych osiągnięć 
Zw. Zaw. Górników jest właściwe,

cji inwalidzkich, które zrzeszają o- 
koło 50 tys. członków \ obejmują 
niemal wszystkich inwalidów górni­
czych oraz wdowy i sieroty. Otrzy­
mują oni ze Spółki Brackiej pensje 
inwalidzkie, jako dodatkowe zawo­
dowe ubezpieczenie górników.

Poważnym osiągnięciem socjal­
nym Związku stała się organizacja 
wczasów pracowniczych, które dys­
ponują 3.200 miejscami w jednym 
turnusie, co daje 70 tys. miejsc rocz­
nie. Jest to cyfra jeszcze mimo wszy­
stko mała, gdyż średnio w  okresie 
sprawozdawczym tylko 13 proc. gór­
ników skorzystało z wczasów.

Akcję socjalną Związku uzupełnia 
opieka nad kobieta pracującą. Zwią­
zek dysponuje 23 żłobkami, 120 
przedszkolami, 53 poradniami lekar­
skimi. 163 ośrodkami kolonijnymi.

Bardzo poważne osiągnięcia po­
siada Centralny Zw. Zaw. Górników 
na terenie działalności kulturalno- 
oświatowej. Dwukrotnie otrzymał 
przechodni sztandar KCZZ za wzo­
rową działalność na tym polu. Gór'

tikowych tea/trów ochotofezych, chó­
rów i orkiestr, 190 bibliotek z 103 
ty*, książę*.

Równolegle s rozwojem pracy a r­
tystycznej prowadzono poważną ak­
cję szkoleniową.

ZMP w Szczecinie
koresponduje z młodzieżą ZSRR

SZCZECIN, (tek wŁ). Koło ZMP 
przy dziale Przeładunków Mo skieh 
CZPP uchwaliło nawiązać k ores por.-

ŻYCIE PARTU
Sekretarze terenouii PFS z m o|. marizauitkieg© 

omamiają zadania okresu przedzjednoczeniom ego  
W lokalu Wojewódzkiej Szkoły Far j Komitatów powiatwypflb, grachóck*

tyjnej PPS w Warasawi* odbył* i l ą , i fabryesaych x*ctgH epwraraeda*** 
odprawa sekretarzy Komitetów Po- * w*U*RcJt w tesessi* odbwał wt«®*

śaicwycŁ Rady Heetetaej.
Z kolei aricrotara woJwwóeWd PP*> 

tow. Wyecłcińsld, akóinJk Vj*
C2CW i f *

wiatowych, GrodzfcJefe i Fabrycznych,
Polskiej Partii Socjalistycznej i  woj.
warszawtóego.

Odprawę eagafl przewodniceący kxetarteta Ctenerainegw 
WK PPS, tow. Matusaewski, który na temat nadewyorajnege XXVB*

i podkreślił konieczność oczyszczenia Kongresu PPS oraz K«łgr«*u Zjcd"
■ szeregów PPS z elementów klasowo necrenioweg© w ainiu * grudnia W<

, . . .  I obcych i wrogich ideologicznie z ) po ctcym omówiona aosteły apsarwf
dencję z  młodzieżą raaziecką w cela wszeudego rodzaju prawicowców, o-j organizacyjne-
zapoznania się z jej doświadczmiumi portunistów i reakcjonistów, arazsrej W odprawie brałl wizistf*. wlcepr®* 
w walca o wolność ZSRR. leps ty byt spekulantów i sabotażystów, którzy wodniczaey WK ttow. Kamiński i 
mas pracujących oraz dostęp cte n?- starają *ię zamaskować swe reakcyj Kębrowskl, praewodniezący Rady W®
uk: dla szerokich rzeszy młodzieży. ‘ ne oblicze, chcąc przeniknąć w szere jewódzkiej Partii tow. Beluch .  Bo*

Poza tym uchwalono przeprowadzić' gi Zjednoczonej Partii klasy Robotni lońskL I sekretera WK tow. Lipień 
natychmiast ..keję zbiórki na rzecz i czej Tow. Matuszewski ostrzegł przed; tow. Konczyńskf i  inni członkowi*
strajkujących górników teancuskich,; mechanicznym usuwaniem z Partii 
wzywając wszystkie Kola ZMP do \ be2 przeprowadzenia wnikliwej ana-
podjęcia tej akcji. (h) lizy dotychcza*owej działalności da­

nego członka Partii oraz bez zindy­
widualizowania jego winy.

W dalszym ciągu tow. Matuszew­
ski omówił rolę i zadania sekretarzy 
partyjnych w okresie poprzedzają­
cym Kongres Zjednoczeniowy. Trze­
ba z niesłabnącą energią prowadzić
i zakończyć akcję oczyszczenia szere { akademia urządzana przez Kcsnł
gów partyjnych, zwiększyć aktyw-

n 'ey posiadają 207 świetlic i domów! wMlskiej, reprezentanci władz,

M-cdzisż opolska 
gościła reprezentantów 

Kemsoisohi
OPOLE (tel. wł.) Młodzież opol-

ska, zorganizowana w ss& ragach i - *r, . I . K/ri j  . t> i i * *  i r jnosc i czujnosc klasową, dopilnowaćZwiązku Młodzieży Po-l kioi, e beho- , , . ,  . TTT ,, ’ _  ,, z ^ j  . by zbiórka na Wspólny Dom rozwi-’rvrn tv c fo n n u i  iłrrvrv»v- . . .  # .jała się w przyśpieszonym temp o- 
raz przyczynić się do rozwoju wiel­
kiej akcji przedkongresowego współ­
zawodnictwa pracy, zapoczątkowanej 

, . . , , , , . .przez górników kopalni „Zabrze -
rą przybyły de.egac.ie mledz’e-y j y/schód".

Wojewódzkiego Komitotu.

Akademia na Pradze 
w rocm icę
Rewolucji Listopadowej

W ziwiądcu z 31 ra«anleą Rewoh*cjl 
Listopadcswej odbędzie *lę w dniu 1 
hm. o gcdŁ 10 w *afi Teatru Come®*
dla przy ul. Szwedzkiej 3-4 uroczy

dziła w ubiegłym tygodniu uroczy 
ście 30-lecie radzieckiej organiza­
cji młodzieżowej Komsomełu Z oka 
zjl tej 7orgenizowano w sali teatral­
nej PPR wielką akademię, na kió-

tety Dzielnicowa PPS i PPR Praf* 
CerrtralTł*.

ZEBRANIA

na szeroką skalę zorganizowanie sek kultury, ponad 300 zespołów

Sportowi7 Poznań od 24 godzin ży­
je pod aiaklerri jutrzejszego raiędzy- 
państwowego spotkania pięściarskie- 

Na zamómenie Ministerstwa Ze-, Czechosłowacja -  Polska. W o-111 fłl tlf XJ/\I Ki MA /łl A i
bozie polskim panuje lekka konster­
nacja, albowiem do chwili w której 
nadają te słowa, Antkiewiez nie kg i o 
sił się jeszcze w Pognaniu i brak jest 
o nim jakiejkolwiek wiadomości. W 
razie nieprzybycia Antkiewicza, w

Olbrzymie zainteresoiuanie m eczem  
bokserskim Czecbosfom acfa-folska

(01) NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
Kapitan PZB Derda jest optymistą

glugi, w Holandii budowlane są dla 
portu szczecińskiego 4 dźwigi pływa­
jące, każdy o nośności 8 ton. Posłu­
żą one do przeładunków węgla z ba­
rek bezpośrednio do statków. Rów­
nież d la , Szczecina budowane są w 
kraju cztery podobne dźwigi pływa­
jące o tej samej nośności, przy czym 
pontony wykonuje Zjednoczenie Sto­
czni Polskich, a konstrukcje stalow e! lekkiej, 
wraz z motorami Zjednoczenie Prze ' 
my Hu Maszynowego.

RUCH W PORTACH ,

świe- Przedstawiciele partii poMtycmych,} 
oraz delegacja Towerzvstwa Prz-yjaźt 
ni Polsko - Radzieckiej.

Przybyła również delegacjo kom­
somolców radzieckich w osobeoh 
mjr. Tomoszanki, ęr&z szeregowca:
Dziubka. j j j a początku przyszłego tygodnia

Reprezentanci KomsomoH seotali j Główna Komisja Badania Zbrodni 
uroczyście powitani przez praedst* - 1  Niemieckich w Polsce przystąpi do 
wicielr. enolskiej ordr.nizocd Z. p r a c  e k s h u m a c y j n y c h  w Beniamino- 
P  Jędrzejkę, po czym przewodniczą-1 koło Legionowa, gdzie podczas 
cy ZMP ob. Hdsar Wygłosił obazęr-. wo}ny znajdował się duży obóz jeń- 
ny referat na temat za°ług, po’o- j g^w radr.ieckich. Pobi-żne badania 

. . .  . ^ ' ch Przez organizację | wykazały, Iż na miejscu dawnego o-
i oświadczył: Wygramy 12:4. Trener w walce o utrwalenie ustroju socja- Inajdują się zwłoki przeszło
Sztam jest skromniejszy i oświad- Ustycamego w Hesji Radzieckiej.  ̂ tys_ ofiar bestialstwa hitlerow-
esa, że powinniśmy wygrać 10:6.! Po części oficjalnej — nastąpiła 
Wreszcie zapytany o horoskop, kie- część artystyczna akademii. W yprł- 
rownik .ekipy czechosłowackiej Vo- biły ją recytacje, Inscenizacje pieśni

DZIELN ICA  PRAGA CENTRALNA
I W dniu 7 bm. e rod*. I# w ink U*
! Dzielnicy PPS Praga Centralna ut. 
i d/.ka 2/4 odbędzie się eebranla Kol* N*- , .ucaycieli, ObeeneAć TovvorzjrJ<zy ebatróP*

Następnie poszczególni sel^rofiarze1 kow* pod ryrorem partyjnym.

draska stwierdza. „Wystawiliśmy , ludoy/ych 1 tańce ludowe w wykona

wadze piórkowej wystąpi Bazar- w stosunku 10:6.

najsilniejszy skład, jakim w tej chwi - niu kół artystycznych prrw Liceum 
li dyspo: ujemy pcza Tormą i dlate- Pedagogicznym I l  iceum dla doro- 
go jestem pewien, że mecz wygram y, słych w Opolu. (L.l

nilt. Rodak (Rademacher) — jak już 
wiadomo — walczyć będzie w wadze

Fiński parowiec S/S „Skogsoa" za- °owiem nie ujrzymy na

Skład Czechosłowaków w ostatniej 
chwili również uległ zmianie, al- 

rimgu mi-
winał do portu gdyńskiego z wię- ®̂rza olimpijskiego Tormy, któremu 
kszym ładunkiem papierówki z F in - ' p o w i ł a  się kontuzja ręki. Chychła 
landii w tranzycie dla Czechosłowa- Mtem wslcz^ć b<?dzie zamiast z Tor'  
cji.

*
Statek „Katowice** przybył do por-

ibecnie w lepszej formie niż Petrina.

To są opinie kierowników drużyn. 
Zawodnicy polscy są dobrze usposo­
bieni i pewni sukcesu. Mecz rozpcc2 
nie się. o godz. 20-ej w hali ciężkie- i 
go przemysłu, mieszczącej penad 10. 
tysięcy widzów. Bilety na mecz zo­
stały już wczoraj wykupione.

ZaB jcći
«

śm ierćskazany na
LUBLIN. Sąd Okręgowy w Lubli­

nie skazał na karę śmierci 24-lein:e-

W Beniaminowie odnaleziono grobjj 
20 tysięcy jeńcóiij radzieckich

będzie przedstawiciel Aimlt Czerw* 
nej płk. Mltrusłenko.

Ekshumacja w Beniaminowi* za­
kończy tegoroczne badania dawnych 
obozów jeńców rad He dc ich. Z okrt 
gowych komisyj jedynie tylko komi­
sja lubelska przeprowadea ieozcz® 
szczegółowe badania na terenie Za­
mościa i Chełma, W każdej z tych 
miejscowości znajdowały się po 3 fl­
oozy jeńców, a ilość zwłok oceni0 
się na kilkadziesąt tysięcy. Badani* 
te również zakończone bądą w przy­
szłym tygodniu.

skiego, zamarłych z głodu i zastrze­
lonych.

Oprócz członków Gł. Komisji obe­
cny przy pracach ekshumacyjnych

D a l s z e  u s p r a w n i e n i a  
r u c h u  p o c i ą g ó w  p a s a ż e r s k i c h

POZNAN. — W Poznaniu rczpocze 
ły się obrady ogólno-po-lskiej konfe­
rencji w sprawie rozkładu jc zdy po­
ciągów pasażerskich. Zjazd otwo-

PGZNAŃ (tel. wł.) godz. 23.50 —
Anfkiewicz przyjechał przed chwilą 
7. Gdańska z nadwagą 1 i pół kg. 
Musi zrzucić te półtora kg. do jutra. 
Trenem Sztam twierdzi, że to się 
uda bez trudności.

K*t

mą z Krocakiem. W wadze ciężkiej 
wbrew poprzednim informacjom wa! 
czyć będzie znakomity Livansky za-

tu  szczecińskiego z ładunkiem 331.000 ^etj&L W wadze lekkiej wal-
kg lnu, pochodzącego z Antwerpii, ^  będzie Sadek, który ma byc o- 
Oprócz ładunku lnu, statek ma na! 
swoim pokładzie 617.000kg.drobnicy j
w tranzycie. j B a d o m l a k  p o k o e a l  B u d o iD la n g c h  1 1 : 5
INICJATYWA MOSKIEWSKICH 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH, Spotkanie pięściarskie Radomiak- 

j Budowlani o drużynowe mistrzostwo 
„Prawda** zamieszcza list kierów- okręgu warszawskiego zakończyło 

ników 35 moskiewskich zakładów [się zasłużonym zwycięstwem Rado- 
przemysłowych, którzy wystąpili z!miakn w stosunku 11:5. 
inicjatywą dodatkowego zniżenia ko-1 rą wadze muszej bardzo ładną wal 
sztów własnych produkcji niezależ- j kę stoczył młody Barański (R) z Ma­
nie od planu. Zakłady te zobowiązu-1 kowskim (B). Zawodnik Budów : a- 
ją  się dać w 1S48 r. dodatkowo 172 nyeh miał dużą przewagę przez wszy 
miln. rubli dochodu. Inicjatorzy stkie trzy rundy. W wadze koguciej 
wzywają moskiewskie zakłady p rze-, Tyczyński (B) wygrał w pierwszej 
mysłowe do dania w ciągu 1948 r. rundzie z  Łachnickim (R), którego 
dodatkowego dochodu w wysokości posłał na deski do pięciu.
1 miliarda rubli. 1 interesująca walkę stoczyli w wa-

Inicjatywa ta została podchwycę- ^  piórkowej Sieradzan (R) i Tyra­
na przez inne zakłady przemysłowe }a (B). Walka zakończyła się remi- 
Moskwy, Gorkiego, Charkowa, Jaro - sowo. 
sławia i in. miast radzieckich.

był punkty walkowerem 
braku przeciwnika.

go Czesława Pietrasia, oskarżonego ] rzyj przedstawiciel Ministerstwa Ko 
o zamordowanie swojej matki. M o.1 munikacjl, dyr. Młodecki sfcwierdza- 
tywem morderstwa była chęć "og 'a - 1 jąc, że przedmiotem stałej troski w 
bienia matki i użycie pieniędzy n a ' każdej dyrekcji okręgowej powinno 
hulanki. j być właściwe wykorzystanie zapla-

Sąd skazał matkobójcę na karę nowanych pociągów i dbałość o pa- 
śmierci. sażera. Trzeba otoczyć należytą o-

pleką ludzi pracy, dojeżdżających do 
fabryk i warsztatów, a czas ich 
przejazdów skrócić do minimum.

Najważniejszym zadoniem konfe­
rencji będzie dążenie do usprawnie­
nia ruchu, w pierwszym rzędzie do 
zwiększenia szybkości hand’owej 
pociągów, a następnie do maksymal 
nogo wykorzystania parowozów 1 
wagonów. Szybkość handlowa po­
ciągów powinna wzrosnąć przeeięt-

O.O.K.P, Warszawa 
przoduje w oszczędności węgla

Zainicjowana w r. 1947 akcja o- 
z pow odu' szczędności węgla przez PKP, daje 

coraz lepsze rezultaty. Oszczędności

W wadze lekkiej Czortek (R) ad o-

FILHARMONIA STOŁECZNA
NOWOGRODZKA 4S „ROMA"

PORANEK SYMFONICZNY
Niedzie’a dn. 7.XI godz. 12 

ORKIESTRA FILHARMONII STOŁECZNEJ 
Dyrygent: Witold Rowicki Fortepian: Leonard Cassini (Anglia) 

oraz Reprezentacyjny Chór Związku Harcerstwa Polskiego 
przygotowany przez W. Skoraczewskiego 

P r o g r a m :  Chaczaturian — Poemat o Stalinie. Chopin Koncert 
fortepianowy e-moli. Giiere — Braterstwo Narodów.

W wadze pośredniej Wasiak I po- ■ te są wynikiem systomatyczntgo u- 
konał przez t. k. o. Selmę (B), które- świadamiania rzesz pracowniczych o 
go posłał na de:ki do ośmiu. Wobec, potrzebie tej akcji i jej wpływie na 
widocznej przewagi Waeiaka sędzia i gospodarkę narodową — oraz wpro 
przerwał walkę. W wadze średniej; wadzenia prerail za oszc2ędne użycie 
Wasiak II (R) juz w pierwszej r u n - ' ,. na oarowozach
dzie trzykrotnie posłał na deski Kos-. . ^
sowsklego (B), którego sędzia rów -| Akcja ta spoUc^ a Si^ z ^ leży tym  
nież odesłał do rogu. Zwyciężył Wa- zrozumieniem u większości pracow- 
Siak przez t. k. o. j ników, którzy wykazują wiele ini-

W wadze półciężkiej Kotkowski j  cjatywy i przez odpowiednią racjov.a- 
(R) wygrał w drugiej rundzie przez Uzację pracy uzyskują w zakresie o- 
k. o. z Kołaczem (B). W ostatniej szczędności węgla coraz lepsze wy- 
walc? w  wadze ciężkiej Sowiński (It) niki.
wygrał \ /  pierwszej rondzie przez; Normy paliwa na rok 1948 zostały 
k. o. ze Sciborem,^ który w ciągu 3 wyznaczone w wysokości 70 kg. wę- 

iadł na ___ i   « n  ^

nie o 10 proc. i osiągnąć 33 — 34 krt* 
na godzinę. Czas pracy parowozów 
winien wzrosnąć z 8 do 9 godzin n* 
dobę, a wagonów osobowych z 9 d* 
10 godzin. W dalszej kolejności po­
zwoli to na wycofanie z ruchu oso­
bowego 2009 wagonów towarowych 
i ponad ICO parowozów7. Sprzęt te* 
zasl.t w znacznym stopniu ruch to­
warowy,

Frzechodząc do omówienia współ­
pracy PKS z koleją, Inż. Młode .’ki 
stwierdził, że autobusy najlepiej 
konują zadania na krótkich odle­
głościach i na liniach o słsbym ru­
chu. Komunikacja samochodowa P°' 
wimia dowozić i odwozić zo sta-G* 
pasażeiów oraz wiązać ze sebą ts 
miejscowości, których połączeni* 
przedstawia dla PKP duże trudnoś­
ci.

minut trzy razy usiadł na deskach. 
Widzów około 600.

Skra-Legla 11:5
Pogromca Zagórskiego 

pekonang
Z cyklu rozgrywek pięściarskich o

R o b o t n i c y  r o l n i  

o t r z y m a j ą  u b e z p i e c z e n i a  r o d z i n n e
Na podstawia zarządzenia Min. 

Pracy i Opieki Społecznej z dnia 23 
października rb. wydanego na wnio­
sek KCZZ, pracownicy rolni pozba­
wieni dotychczas świadczeń ubczpic 
czenia rodzinnego, będą, począwszy 
od 1 grudnia br. korzystać z roadaw 
nlctwa wyprawek niemowlęcych na 
równi z zatrudnionymi w przemyśle, 
i administracji.

Z dniem tym każdy pracownik go

SFOŁEZiELłFA WYDAWNICZA „WIEDZA1*
posiada na składzie i ekspediuje

KALENDARZE
TERMINOWE NA BIURKO, KIESZONKOWE — NOTATNIKI 

SKŁAD GŁÓWNY
W arszaw a, M okotow ska 24, tek  8-32-92

oraz wszystkie księgarnie na terenie Polski 
NAKŁAD WŁASNY NAKŁAD WŁASNY

gla obliczeniowego na 1000 bruttefto- 
no)km. Tymczasem przeciętne mży­
cie węgla za I półrocze br. w j-osi 
67,5 kg. na 1000 brutto(tono)km i jest 
w porównaniu a pierwszym półro-

!czem. 1947 r. niższe o około 34 proc.
W lipcu i sierpniu roku bieżącego 
zużycie węgla spadło poniżej 57 kg.

mistrzostwo WOZB, RKS „Skra** p o - j ^ V ’000 br«tf»(ten°)km.
konała WXS „Legia** w stosunku’' poprawę w stosunku . . . . . . . . . .  . . -------------
11:5. Wyniki techniczne poezezegól- !v u ubi°S^'go uzys :aiy dyrekcje j rekcję Odbudowy, w której wzięli 
nych walk przedstawiają się nasię-! ~  Warszawa (44,6 proc.), Lublin , udział przedstawiciele wszystkich 
pująco, w kolejności wag od muszej 3̂9,3 Ymoc.), Łódź (36,9 proc.), Wro- j uspołecznionych. i państwov/ych

spodarstwa rolnego, hodowlsncg® 
lub rybnego, względnie zakładów 
pracy ściśle z takim gospodarstwo11' 
związanych otrzyma we właściwej '* 
re.nowo ubezpieczał ni, po prze d r ­
wieniu zaświadczenia lekarskiego * 
zaświadczenia pracy koenpletną wy­
prawkę dla niemowlęciu, Wyprawki
a trzy me. ją tylko dri 
grudnia r, b.

■.'"ona po

Frara system em  trójkou»tfi2i 
zaoszczęd zi 1,5 m iliarda z ło ty ch

Na konferencji koordynacyjnej, 
j zorganizowanej przez Wars z. Dy-

oław (34,7 proc.), Olsztyn (31,5 proc), i przedsiębiorstw 
Poznań (30,1 proc).

Nowe katedry nniwersyłeckie

do ciężkiej,
Owsiejew (L) pokonał na punkty 

Sierpińskiego (S); Kubowicz (L) wy­
grał przez t. k. o. w pierwszej run­
dzie z Całką (S)„ Żygliński (L) prze-

T ^ ' e PrZ? T Ł k' Na wyższych u c z n ia c h  „tworzo- 
t ™ ? - ( (L) Ule*ł ao ostatnio ki!ka nowych katedr.„  , . pr2*'7-. ■ <*• w trze- wraz z zakładami naukowymi- na
eiej rundz.e, Strukowicz (L) przegrał. Uniwersyteci8 j agiellońSklrn katedrę

Ssvflc*i chernii jądrowej, na U niw m ytecie

budowlanych, wi-

Badań Budownictwa, można zao­
szczędzić półtora miliarda zł. rocz- 
.nie, przyjmując obecny stan cen na 
rynku, przez zastosowanie murowa­
nia systemem trójkowym. 

Współzawodnictwo pracy murar®^ 
•cedyrektor WDO, inż. Sterner, z:ko- prowadzone tym systemem zerpote' 
munikował zebranym, że według wym, daje nie tylko poprawę b7,fU 
obliczeń, przeprowadzonych p rzez, robotników, zwiększając prwci jtiń® 
inż, Przestąpskiego w Instytucie | trzykrotnie ich zarobki ’ '

ki (L) pogromca Zagórskiego poko­
nany został na punkty przez Pietru- 
fiJta (Skra), Zawidkowski (Skra) o- 
trzymał punlcty walkowerem.

Ogólny sten meczu 11:5 dla Skry.

ABTRETYZM
kamienie żółciowe, choroby 
'wątroby, żołądka i Uszek, 
jhronicuM saparole, ałą prae- 
nttaną nutortl e w s l a s a j ą

„ZIOŁA RHOLEKIMAZA**
l  R D N K IU K SI

Sprzedaż w apt. i *kł. a p t Lab 
Fizjol.-Chem. „CHOLEKINAS5A* 

Wareaaw*. Mokotowska M

Warszawskim trzecią katedrę filo­
zofii, trzecią katedrę historii l itera­
tury polskiej, etyki oraz katedry u- 
stroju i prawa radzieckiego.

Na Uniwersytecie Poznańskim ka 
tedrę żeglugi i polityki morskiej W 
Politechnice Warszawskiej kate­
drą radiolokacji oraz w Szkole Głów 
aej Gospodarstwa Wiejskiego w 

— katedrą towaroaiaaw-

Pieriusze w  Polsce gimnazjum 
P r z e m y ś l u  L a m p  E l e k t r y c z n y c h

W dniu 6 listopada otwarto w przedstawiciele Ministerstwa 
Warszawie pierwsze w Polsce giro- mysłu i partii politycznych

P  r ,.c-

nazjum Przemysłu Lamp Elektrycz­
nych przy fabryce „Philipsa**.

W uroczystości otwarcia gimnaz-

W gimnazjum uczy gję w dwów* 
klasach po 50 dzieci robotników z0'  
tiudnionych głównie w przemyj* 
elektrotechnicznym. Podstawowyh*

jum uczestniczyli: Naczelny Dyrek- i przedmiotem nauczania fachow«9°
tor Centralnego Zarządu Przemysłu 
Elektrotechnicznego, inż. Zarnecki, 
Dyrektor Zjednoczenia Przemy iłu 

Błektryoanyek Koi*akowski.

Jest fizyka techniczna. Program ń*” 
uczsni* obejmuje trzy 1st* gium#*' 
Jum 1 dwa lata liceum, ukończ****® 
którege daje patent mistrzowski.
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Ubezpieczalnia i robotnicjj
ł,7 L inicjatywa podjęta przed
Z-wtTT. dniarni W arszsmćka Rada  
i„ "*«ow Zaw odow ych  przystępu-  
brvr °  or8anizowania zebrań fa- 
cie /m ^L^’ na których przedstawi-  

. Ubezpieczalni Społecznej za- 
n0 -lantial ‘l robotników e dzialal- 
iCLClf i  tei  instytucji i wysłuchują 
Qpay yki, odnośnie medomagań  
(..i, a,u■ Zebrania takie mają nie 
H v °u znaczenie społeczno-
sie iV-awcze  —  ale p f tyu yn le tją  

? także do usuwania licznych  
na , ! nych bolączek i trudności, 
^ takie natrafia ciągle pracownik  
n° rZystający z usług Ubezpieczal-

^ y d a j e  nam się jednak, te  ta 
sina inicjatywa zw iązkowców  a ieden brak: zebrania fabryczne  „ Przedstawicielami Ubezpieczalni  

( m ePztiei scl tylko doryw czym  
Myt innym być nie mogą) sposo- 

lud* kontaktowania tej Instytucji z
<f,uWł* Pracy. A przecież sytuacja  

leszcze przedstawia si(  tak,

te  powinien b y t  opracowany l  
wszechstronnie wprowadzony w 
tycie s t a ł y  s y s t e m  w s p ó ł ­
p r a c y  m i ę d z y  z w i ą z k a ­
m i  z a w o d o w y m i  a U b e z- 
p i e e z a l n i ą  S p o ł e c z n ą .

Związki zaw odowe mają przecież  
przeszkolonych swego czasu w za­
gadnieniach ubezpieczeń społecz­
nych ludzi, k tórzy  mogliby Speł­
niać rolę stałych rzeczników, do ­
radców, czy  referentów (obojętne  
jak to nazwiemy) przy  terenowych  
placówkach Ubezpieczalni.

Stworzenie takiej stałej instytu­
cji, która pomagałaby w rozw iązy­
waniu częstych , drobnych, codzien­
nych (poważne zatargi rozstrzyga­
ją Sądy Ubezpieczeń Społecznych)  
żalów ludzi do Ubezpieczalni, przy  
niosłoby wiele realnych korzyści  
obu zainteresowanym stronom.

Uważam y, t e  tak Ubezpieczalnia  
Społeczna jak i Związki Zaw odo­
we powinny się nad tym  zagadnie­
niem zastanowić.

Barwne kobierce żjjwych kwiatów  
pokrjjłj; stopnie pom ników

Uroczystości tu W arszairie

Dom Związkowy Sk&rboiucóuj 
powstaje przy ol. Mazowieckiej

Akademia 
w teatrze  „P laców ka"

Dkiś, 7 listopada o godz. 11,30 w te

pracy. Obok w spaniałych wieńców, 
na  stopniach pom nika składane są 
Skromne w iązanki kwiecia, będące 
równie wymownym dowodem ti- 
czuć jakie ożywiają dziś masy ludu 
pracującego Warszawy.

— Długo Czekaliśmy na to — m ó­
wi stary , robotnik — żebyśmy mogli 
manifestować nasże stanowisko wo­
bec Związku Radzieckiego nie n a ra ­
żając się na więzienie, kule ł bagne- j 
ty.

Przy pomniku poległych żołnierzy

_ Dzielnicowe obu bratn ich  partii, de-

w 31 rocznicę Rewolucji Listopadowej
jeje różnyeh instytucji i  zakładów

Cała stolica obchodziła wczoraj uroczyście 31 rocznicę 
Rewolucji Listopadowej. W zakładach pracy, w fabrykach 
i biurach, na wyższych uczelniach i w szkołach odbyły się 
Uroczyste akademie. Pomniki Wdzięczności i Braterstwa 
i pomnik poległych żołnierzy radzieckich na Pradze zostały 
obsypane kwiatami. Przez liczny udział w uroczystościach 
rocznicowych lud Warszawy dał wyraz uczuciom wdzięcz­
ności i hołdu wobec Związku Radzieckiego.

Ulice W arszawy przybrały odświęt 
by  wygląd. Trzepoczące na w ietrze 
flagi czerwone obok biało -  czerwo­
nych były wymownym symbolem t e - , 
go, że święto bohaterskiej radzieckiej j
klasy robotniczej jest również św ię- i radzieckich na Rondzie WaSzyngto- j 

a trze .Placówka*' odbędzie się uro- {tern Polski. Frontony gmachów in- jna zgromadziły się liczne deiegaćje 
czysta akadem ia z okazil 31 ro czn i-1sty tueji państwowych i  społecznych z pocztami sztandarowym i. Przy! 
cy Rewolucji Listopadowej, urzą- ] były bogato udekorowane. Gmachy |dźwiękach hym nów narodowych cbu 1 
dzona przez Koło Przyjaźni Polsko- komitetów centralnych obu partii ró i zaprzyjaźnionych państw  złożył w ie- I 
Radzieckiej przy P. D. T, botnicżych i Zarządu Głównego T o - ' * * r *"*-* * '

w arzystwa Przyjaźni Polsko Radziec 
kiej zdobiły wielkie portre ty  Leni­
na i Stalina.

Zwycięstwa, P lacu StaryrcfciewŁcaa, 
z zajezdni tram w ajow ej na Żolibo­
rzu, PI. Unii Lubelskiej, Żelaznej 
Bram y, Narutowicza i P arku  Dresze­
ra. W aw artych szeregach pod czer­
wonymi proporcam i . m aszerow ali 
młodzież, sw ą postawą dając wyraz 
gotowości i  nieustępliw ej twagdej 
walki o socjalizm. (K)

Po części oficjalnej — bogaty pro 
gram  artystyczny w  w ykonaniu a r ­
tystów  Domu W ojska Polskiego. 
Wstęp bezpłatny.

^M ązek Zawodowy Pracowników 
^karbowych buduje swój dom zwląz 
b0nvy  przy ul. M a z o w iec k ie j 0/8. 

'®ce rozpoczęto 5 w rz e ś n ia . G m ach  
e się s k ła d a ł  z b u d y n k u  • fron- 

ego, o f ic y d y  i p rz e jś c ia  łąc zą c e -
b<Sdzi,
tOty,
® • Na pięciu kondygnacjach będą 
y j  Znajdowały pomieszczenia biu- 
^  Przew idziane je st również 

pokoi gościnnych i sal szko- 
y®tiowo wykładowych. Na parterze 
f a łd u ję  się sala konferencyjna o- 

*cżOna na 400 miejsc. Fronton gma

chu .posiada k ilk a  lokali sklepo­
w y ch , w k tó ry c h  Związek Skartoow- 
ców umieści kooperatywę i kolpor­
taż swych wydawnictw. Cały gmach 
budowany je s t  całkowicie od funda­
m e n tó w  na m ie jsc u  ro z eb ra n eg o , 
w y p a lo n eg o  dom U m ie sz k a ln e g o .

Przez gmach będzie przebiegał 
pasaż, który połączy ul. Mazowiecką 
z ul. Czackiego. Budowa domu 
związkowego ukończona zostanie na 
1 sierpnia przyszłego roku przy kosz 
cle 120 milionów zł. (st)

Margaryna, śledzie i iwjjdło 
n a  karty lislopadotue

Gd l i  do 25 listopada rb. wyda- 
będą w sklepach rozdzielczych 

yhtł&to Zaopatrzenia kartkow ego na 
^ cPad rb. następujące artykuły: 

M argaryna t  im portu lub produk- 
ch  krajow ej na kupon n r  24 k art li- 
*k>Padowych w  ilości: dla kat. I, XZG 

1 kg, dla kat. IR, IRZG — 0,5 kg, 
, -a ka t IRD 0,5 oraz na kupon nr 

k a rt listopadowych „M“ i na ku- 
?°h n r 14 k a rt listopadowych „C“ po 

kg m argaryny.
, Cena dla h u rtu  zł 44,65, dla deta- 
M zł 50.— za 1 kg.

Mleko w proszku pełhotłuste wża- 
M-an m ięsa na kupon n r  20 k a rt li- 
**°Padowych w  ilości; d la  kat. IRD3 

0,8 kg, Cena tego mleka: h u rt zł 
®-?0, detal 15 zł za 1 kg.
®ledzio norweskie wzam ian mięsa 

*** kupon n r  25 k art listopadowych 
ilości: dla kat. I — 2 kg, dla kat. 

J ?  — .1 kg, dla kat. ItR  — 0,5 kg. 
etla: hu rt: zł 13, detal zł 15 za 1 kg. 
Mleko świeże wydaw ane będżie 

^8 . obowiązujących norm.
Mleko przemysłowe tj. W proszku 

^Mnotłuste wzamian m leka świeże- 
8° na kupony n r  26 — 39 k art listo­
padowych Zarządu Miejskiego kat. 
MtDl2, oraz na kupony n r  33 — 43

k art listopadowych M.K. kat. IRD12 
po 0,7 kg.

K o n k u m e n c i  kat. IZG, IRZG. 
IRD7, IRD12 i „C “ otrzym ują mięso 
świeże lub konserwy, z zakupu Cen­
trali Mięsnej. O rozćtóale nastąpi W 
późniejszym term inie oddzielne za­
wiadomienie.

Mydło do prania produkcji krajo­
wej na kupon n r  21 k a r t listopado­
wych w ilości: dla kat. I IZG — 0.2 

.kg, dla kat. IR, IRŻG — 0,1 kg, dla 
Jkat. IRDSj 7 i 12 — 0,1 kg, Ofaz jako 
zaopatrzenie na grudzień na kupon 
n r  31 k a r t listopadowych tę  samą 
normę. Cena h u rt zł 13, detal zł 15 
za 1 kg.

*
Wydział Aprowizacji Zarządu 

Miejskiego Wzywa wszystkich posia- 
I daczy listopadowych k a r t aprowiza- 
Icyjnych, M inisterstwa Komunikacji 
i akt. 1RD12 do rejestracji w skle- 
I pach mlecznych w celu otrzym ania 
m leka przemysłowego wzamian 
świeżego.

Sklopy powinny zarejestrowane 
odcinki II kat. M.K., kat. IRD12 
Wraz z raportem  złożyć w Wyznaczo­
nym term inie dodatkowym tj. do 
dnia 15 bm. w Biurze Okręgowym.

R ^lie fcn izac ja  
przedmieść Warszawy

Okres wzmożonych prac Inwesty­
cyjnych na przedmieściach W arsza­
wy, Polskie Radió w ykorzystuje do 
intensywnej akcji instalow ania gło­
śników radiowych, zarówno w -do­
mach na peryferiach m iasta, jak  1 
we w siach podwarszawskich.

Zgłoszenia na założenie głośni­
ków przyjm ują radiowęzły Polskie­
go Radia: Al. Jerozolim skie 5 ul.
Targowa 63, PI. Wilsona 6, id. W ar­
neńczyka 58 na Okęciu i ul. Okręż- 
ha 23 na Sadybie.

Koszt instalacji wynosi zł. i  000,
a przy zgłoszeniach zbiorowych prze 
w idywane są ulgi od 30 do 50 proc. 
kosztorysu Obowiązujące; tafyfy.

Iow. Wacław Koziński
Zasłużony działacz PPS, kierownik 1 wychowawca ndsdziety 
W szkole publicznej w  Kra:,zewie, prżeW odiresący G m innej »a«y 
Narodowej W Ojrzeniu, pow. Ciechanów, i*»lł od kul ban y 

w dniu 5 bm. w  Kraszewie, gm. Ojrzeń.
Zmarły osierocił żonę 1 dwoje dzieci.

CZE9C JEGO PAMIĘCI!

Ogleszenśe o sprzedaży saiłiochosiów
^*ch w w arszaw ie przy ul. Włościańskiej 52 (dojazd tiem ■ J onvch 

i 27), odbędzie się sprzedaż w  drodze licytacji 19 niżej wy 
^tocehodów, których część jest na chodzie: - . _

1) 4 osobowe D.K.W. cena jednostkowa od 30.000 do7o. ’4nng0
pwy Mercedes, cena 30.000 zł, 3) 1 osobowy Opel Kadet, >
> 1 oeobowy Adler, cena 150.000, 8) 1 osobowy P4
0°w e Hansa, cena 60.000 i 70.000 zł, 7) 2 o m b o v /e  H ancm rg Diese c^ lia 
° 000 i 100.000 zł, 8) 1 osobowy Hanomag, cena 90.000 Zł, 9) 1 tóg o 
'y % ton Steyr, cena 75.000 zł, 10) 2 ciężarowe 3 i ono ^
20-000 i 200.000 zł, 11) 1 ciężarowy, 2 ton, Polski F i a t , ^ n a l 0 (  0 ,
f  1 ciężarowy, 3 ton Hanomag, cena 100 .000  zł, 13) 1 m ,A ’ 7 *

Diesel, cena 200.000 ił. Do ceny kupna dolicza się 1 /• t> tulem  po-
^ łk u  od nabycia p raw  m ajątkowych. , ___

Udział w  licytacji mogą brać tylko osoby, które wp acą J v  d- 
^dząceg0 licytację 10“/« ceny wywoławczej danego pojm du mechan.cz-
^8° — tytułem wadium.  .
ri N a b y w c a  obowiązany J e s t  n a t y c h m i a r t  po zawarciu ® 

całkow itą sum ę nabycia samochodu oraz niezw oczni
°chód terenu  M.Z.K. . , _

i Samochody obejrzeć można w dniu 1 w  miejscu sprzedaży od gocto.
**1 do godz. 11-tej. . .

Szczegółowe inform acje udzielane będą na miejscu sprzęt zy.

Mazowiecki Związek 
Śpiewaczy

K om itet Organizacyjny 1 Stołecz­
nego Okręgu Mazowieckiego Związ­
ku Śpiewaczego wzywa wszystkie 
istniejące w  W arszawie chóry (mę­
skie i mieszane), które były prfeed 
wojną członkami Mazowieckiego 
Żwlązku Śpiewaczego, Oraz obecnie 
zorganizowane, do bezzwłocznego 
zgłoszenia swoich adresów, celem 
dokonania rejaśtracjl.

Zgłoszenia pisemne należy k ie ro ­
wać do K om itetu Organizacyjnego 
I stołecznego Okręgu Makowieckie­
go Związku Śpiewaczego W W ar­
szawie, ul. Mokotowska 13 m. 2 w 
term inie najpóźniej do dn. 20, l i ­
stopada 1948 r.

Pierwsze ognisko Ligi Kobiet
Liga K obiet urucham ia 7 bm. 

pierw szą na teren ie Warszawy p la­
cówkę kulturalno -  oświatową, p. n. 
Ognisko Kobiece, przy ul. Poznań­
skiej 3, dla swoich członkiń, kół L i­
gi dzielnicy śródmieście. W najbliż­
szym czasie zorganizowane zostaną 
tego rodzaju placówki również w  in 
nych dzielnicach Warszawy: ha P ra ­
dze, Żoliborzu i Woli.

Ogniska Kobiece prowadzić będą 
akcję uśw iadam iania kobiet ’pod 
względem politycznym i społecznym 
i czynne będą W godzinach pepołud 
niorwych, aby umożliwić kobietom 
pracującym  korzystanie z nioh w 
godzinach wolnych od prscy.

U stóp pomników
U stóp pom nika Wdzięczności

niec w  im ieniu Wojska Polskiego 
płk. Szonski. Podstaw a pom nika po-1 
kryła się w  lorótkim czasie barw nym  j 
dywanem żywego kwiecia.

C a p s tr z y k i  m ło d z ie ż o w e
W godzinach popołudniowych od- 

i | były się w różhych punktach W ar- 
B raterstw a na Pradze w zrasta stop- szawy uroczyste capstrzyki młodzi e- 
niowo góra kwiecia. W pełnym  sku- | żowe z udziałem orkiestr robotn i- 
pieni a milczeniu składają wieńce oo-|czych. Pochody młodzieży w yruszy- 
raa  to  nowe delegacje. — Komitety ły  z Ronda Waszyngtona, z Placu

W yłączenia spod kinaterunku 
bpłp nadaw ane zbpt łio |n ie

Coraz więcej wpływało ostatnie
wniosków do sądów warszawskich o 
eksm isję lokatorów  i  domów w yłą­
czonych spod publicznej gospodarki 
lokalami. Bardzo często też zbyt 
pochopnie stosowano dekret o roz­
biórkach i rem ontach. W obu tych 
przypadkach ofiaram i padał prze­
ważnie św iat pracy. Ponieważ te n a­
dużycia były rezultatom  pewnych 
luk w przepisach o wyłączeniach i 
dekrecie o rozbiórce, prezydent m ia­
sta zarządził czasowe wstrzym anie 
(do chwili w ydania szczegółowych 
instrukcyj przez Min. Odbudowy) 
tzw . wyceny procentu zniszczenia i

Wydawania wyłączeń spod kw ate­
runku  na lokale, których napraw ę 
już wykortano.

Ustalenie bowiem procentu znisz­
czenia lokalu tylko n a  podstawie ze­
znań świadków I przedstawionych 
rachunków  bez wizji lokalnej przed 
rozpoczęciem robót stw arza duże po­
le do nadużyć.

Również czasowo zostało w strzy­
m ane wydawanie wyłączeń na loka­
le już zajęte.

Jeżeli jednak  lokatorzy ftie zgło­
szą sprzeciwu, wyłączenie może być 
przeprowadzone. (Rs)

Projekt zmiany taryfy MZK 
uj Komisji Komunikacji|nej St. R. N.
Na ostatnim  posiedzeniu Komisji 

K om unikacyjnej Stołecznej Rady 
Narodowej uśtalono ogólne wytycz­
ne, na podstawie których dok on-me 
zostaną zmiany w dotychczasowej ta 
ryfie MZK. Projektow ane zmiany mu 
sza być jeszcze zatwierdzotjś'' przez. 
Rade Państw a.

Według ustalonego projektu bilet 
nonmalny na wszystkie środki lok~- 
mocji MZK kosztowałby 20 zł. P ra ­
cownik Zarabiający miesięcznie do 
20,000 Zł. miałby praw o korzystania

z 00-przejazdowcj karty  w cenić 100 
zł. i dodatkowo (do kin i teatrów) z 
40-przejazdowej karty  (po 2,5 zł. za 
przejazd), z k tórej mogłaby korz/.łtoć 

i żona pracownika. Ponadto wszyscy 
. członkowie Związków Zawodowv.Ji 
; mogliby nabywać abonam enty tra-n- 
' w ajowe w  cenie 50 lub ŚO zł. (Ostate­
cznej ceny tych abonamentów jesz­
cze nie ustalone).

Na powyższe zmiany zwiąak: za­
wodowe wyraziły, t  pewnymi Za­
strzeżeniami, agodę. (p u

Koncert artus:ótu radzieckich
We Wtorek dnia 9 bm. o godz. 19 

w sali Romy odbędzie się koncert ar 
tystów radzieckich, przybyłych do 
Polski na gościnne występy.

W koncercie wystąpią: wioloncze­
lista Daniel Szafran, lau rea t Wszech 
związkowego K onkursu Muzyków -

P R Z E T A R G
“m « a - V  w «  s -d »  o i m a w r  u m

Ipw y, 2 osobowy po kapitalnym  remoncie silnika 
w Samochód oglądać można w garażach M inisterstwa Odbudowy w 

rszawie, Al. Jerozolimskie n r 87. , .
k . Oferty należy składać w zalakowanych kopertach bez żadnych zna- 

z napisem „Oferta na zakup samochodu osobowego w  Wydziale 
iE*P°daic*ym Zakładu Osiedli Sobotniczych, Warszawa, ul. Mokotow- 

56, do dnia 17.XI.Ul48 r. do godz. 11-ej, w  którym  to czasie nastąpi
^■syjne o tw a rcie  ofert. , - r r ^ - a

^  Do o ferty  na leży  dołączyć k w it na w płacona w ad ium  d«o K asy Z.O.K.
"^sokości 5°/* oferowanej sumy. .

K- ^ k ł a d  O sied li R obotniczych zastrzega sobie praw o un iew ażn ien ia  
S ^ ^ r g u  bez pod an ia  om -czyn i  odszkodow ania, sw obodnego w yboru  

^"««tta, jak  równie* przeprowadzania dodatkow m  oarzetarau ustnego.

Surowsze kary 
dla bestia lsk ich  woźniców
W związku z nasileniem okru­

cieństw stosowanych wobec koni w 
miastach, a w  szczególności w W ar­
szawie, Tow, Opieki nad Zwierzę­
tam i zgłosiło projekt W Min. Adm i­
nistracji Publicznej o surowsze kary 
dla bestialskich woźniców. P ro jek t 
ten zóstał rozpatrzony przychylnie 
przez Min. Adm inistracji, (ad)

Ofiary
Koło PPS pray W arszawskiej Dy­

rek cji Odbudowy w płaca 5670 sł na 
strajkujących górn ik ów  we Eraticji 
i wssywa Koła PPS BOS do wzię­
cia udziału w zbiórce.

B ezim ien n ie  3000 z ł n a  RTPD.

( M U )
r O M L D Z J A I . K K ,  8  L i Ś T Ó V A D A  

W a r t h t a w a  I
5 .1 5  S t r « s * e x  w i a ć .  p a r .  5 ,2 0  K a n ć .  $*>**•

d l a  ś j y i a t a  p r a c y .  6*10 D i .  po -r. 6*25 M u ł  
p o r .  7 ,0 0  W i a d .  d z .  p o r .  7 ,2 5  L e k c j a  j ę -  
Z y k a  r o y y j s k i e ć o *  8 ,10  Mdz. p o r .  8 ,55  
S z k o l n a  g a a e t k a  r a d i o w a .  0 ,3 0  W s z e c h n i ­
c a  r a d i o w a .  1 1 ,4 0  „ U c z m y  s i ę  ś p - i ć w a ć " .  
1 2 .0 4  W i a d .  p o ł u d n .  12 ,20  A r i o  i p i e ś n i .  
1 8 ,4 5  A u d .  d J a  w a l .  1 5 ,9 0  „ Z w i e d z a m y  a  
m a l a r z e m  ś w i a t ”  —  g a w ę d a .  1 5 ,4 5  M u ł  
© o p u l .  1 6 ,0 0  D z .  p o p o ł u d n .  1 6 .3 0  L o n i n o  
■W o c z a c h  m ł o d z i e ż y .  1 6 .5 0  ,»S pó lda ieln iA L  
W y d .  . . K s i ą a k a ” . 1 7 ,0 0  M u z .  r o z r .  17 ,50  , 
„ J a k  ż y j e  c ź lo i y i e k  p r a c y  w Z S R R * ’ . 1 S ,00 
R e c i t a l  f o r t*  1 8 ,2 o P i e ś n i  E d w a r d a  G r i e ­
g a .  1 8 ,3 5  , ,U l i c z k a  K l a s z t o r n a ” . 18 ,57
, i W s p ó ł c z e s n a  p o e z j a  b i a ł o r u s k a ” . 1 9 ,0 0  
M u z .  r o s y j s k a .  1 9 .4 0  W s » e c h n j ę a  r a d i o w a .
2 0 .0 0  D z .  w ie c z .  2 1 ,0 0  R r a h m ś - T r i o  H - d u r  
o p .  8 . 2 1 ,3 0  . ,O s t .  f o r t e c a ” . 2 2 ,0 0  K o n C . 
e y m f .  2 2 ,3 0  P i e ś n i  l u d o w e .  2 3 ,0 0  O s t a t n i e  
w i a d .  2 3 ,1 0  M u z .  t a n .

W a f f tż a W a  I I
17.15 P leśn i kom pozytorów  radzieckich. I

1 7 .3 0  „ R ó ż a ”  —  n o w e l a .  1 7 ,4 5  M iu s. p o -  ' 
W a ż n a .  1 8 ,0 0  I>z. p o p o l i l d n .  1 8 ,4 0  U t w o r y  ; 
n a  a l t ó w k ę .  1 9 ,0 0  „ N o w e l a  o  r y b a k a c h ” i |
1 9 .3 0  P o l s k a  muz. l u d o w a .  2 0 ,0 0  D z .  w ie c z .
2 1 .0 0  R A d z ie c k a  m U Ł  l « k k a .  2 1 ,3 0  A u d .

Wj%ona'vc(»w( Helena Czikwaitfee, i 
Anatol Kuźniecow. soliści Baletu 
Raństwowego V’i r ’kieao Teatru 
ZSRR, p ianistka W eronika P ietrow - 
ska, solistka F ilharm onii w  Mo­
skwie oraz śpiewacy: solista Radio 
ZSRR, lau reat Wszechwiązkowege 
K onkursu M istrzostw  Sceny Iwan 
Szmislew, baryton i solistka F ilh ar­
monii M oskiewskiej L idia Mielniko 
wa. Solistom akom paniować będzie 
N ina M usinian,

W program ie koncertu: Czajkow­
ski, Rachmaninow, Chopin. Chacza­
turian, Nowikow, M okrasow, Solo- 
w iew  - Siedoj, Fradlein. M ilutin

TEA TR  PO L S K I (K ara sia  2 ):

N iedziela — godz. 14 „ F an tazy "  [ go da. 
19 „P an  Jo-wialslti” .

TEA TR  ROZMAITOŚCI (U larsatikon-sha 
8): godz. 1S,30 1 19 „Szelm ostw a ScapinA".

TEA TR  „PLACÓW KA" (Ul. Króie-wslca 
13): chwilowo nieczynny. W krótoa pr»- 
m iera  „W szyscy synow ie".

TEA TR  M A M  (M arszałkow ska (1 ) :  
godz. 19 „F aryzeusze  i g rzeszn ik".

TEA TR  „COMOKJJlA" tu i, Szwedzka 2 ): 
godz. 19 „Szczęścia F ra n ia " .

TEA TR  POWSZECHNA (Ui. Zam ojskie­
go) : godz. 19 „ P o d rd i pan a  P erricŁ on".

TEA TR  R LA StC ZN Y  (M okotow ska 13): 
godz. 19 „K ob ie ta  w« m gle .

TEA TR  N O W I (ut. P u ław ska 39): 
godz. 15 i  19 „tk>m o tw a rty " .

TEA T R  DZIECI WARSZAWY (sa ia  
YM CA): godz. 12 „B udow ali m o st” .

TEA TR  „WJtOP.ELF.K W ARSZAW SKI" 
(Zygiptin tow ska 8 ): rew ia  p t. „K onferen­
c ja  ON3” , rocz. 17.13 1 19.15, w  niedziela 
la , 17U5 i 19.15.

TEA TR  L A LEK  „N IE R lE S K IE  MIRCA 
L I ’ 1 (M arszałkow ska 69): w próbach
„K opciuszek” i ,3 a j k a  o ry b ak u  i rybce” 
A. P uszk in a  w tłu m . J .  Tuw im a.

T EA TR  GL LIW  L R  (K ró lew ska 13): W 
próbach  „K o rsa rze" .

M lZ E tM  NARODOW E
W ystaw a KsiaZki R adzieckiej i pokaz

m ala rstw a  rosyjskiego. Zbiory  s ta le ; m a­
larstw o  polskie, obce i sz tu k a  gotyckfe 
M uzeum Otwarte codziennie w godz. 19 — 
15, w sobotę, niedzielę i św ię ta  w  godz. 
10 — 19. W  poniedziałek  M uzeum zam ­
knięte.

ARTYŚCI RADZIECCY W  BOM IE
W e w to re lr 9 bm. d godz. 19 cci będzie 

sie  w  sa li Rom y, koncert a r ty s tó w  r a ­
dzieckich, p rzybyłych  do P o lsk i na  go­
ścinne w ystępy .

W  konoercie w y stąp ią : w iolonczelista
D. gzntran , lau rea t Wszechawiązekowega 
K onkursu  M uzyków - W ykonawców, H . 
Czikw aidze i A. K użniecow , soliści PaA- 
stwoW ego B a le tu  W ielkiego T e a tru  ESRR. 
pianisU ta W . P ie trow ska, so lis tk a  Filharw 
m onli w M oskwie, oraz, śpiew acy, so lis ta  
tia d ie  BSRR, lau rea t Wszechzwie*kOT.<ego 
K o n k u rsu  M istrzostw  Sceny, I .  Szm ie- 
iew, b a ry to n  1 so lis tk a  F ilharm on ii Mo­
skiew skiej L. M ielnikowa.

P rzedąprzedaż b ile tów  prow adzą: O d­
dział S tołeczny (Al. S ta lina  12) i Oddział 
W ojew ódzki (T argow a 63). Tuv.. P r :  
źlli Polgfcd R adzieóklej o raz K sięgarn ia  
„W ^ )ó łp raca " , Mai-szałkowslta 92.

KONCERT M L 2Y K I KAd Ź IE C K IE J
Związek K om pozytorów  P olsk ich  o rga- 

niSUji 8 lis to p ad a  b r. z  okazji M iesiąca 
Pogłęb ien ia  P rzy jaźn i P olsko-R adzieckiej 
w M uzeum N arodow ym  w  W arszaw ie u- 
roftzyjty  koncert, pośw ięcony .łnuzyce ra -  
radzieckiej. T rio  P o lskiego R ad ia  w ykona 
jeden  z u tw o ró w , Szostakowicza. W 
Szpilm an odegra sońa tę  P rokofiew a ora* 
O. L ad a  w ykona szereg p ieśn i radziec­
kich e r a i  p leśni polskie w opracow aniu 
kom pozytorów  radzieckich.

P r e m ie r a
W  „TEA TR ZE D ZIECI WARSZAWY**
7 hm. odbędzie s ię  w „T eatrze  Deieef 

W arszaw y” (sa la  YMCA u!. K onopnickiej 
8) p rem iera  sztuki O. Pausżer-KIor.oW - 
tk ie j pt. „Budow ali m ost” . T reść te j re ­
alistycznej sz tu k ’ zw iązana je s t z odbu­
dow e W arszaw y. W idow isko przeznaczo­
ne dla dzieci od la t 8.

C M 1M SD
„A TLA N TIC”  (C hm ielna 33): ..Zal aza-

M . 4 3  T a j a g . ' ’ PoCŁ EeanŁ: u >15* i 4-3®*

(w kinie S y ren a)!
d a n i i  23.7. zaw ieszone do odwołania- 

t UAKTI ALNOSCI” (time s ty lo w y )!
ty .ko  jeden seans o godz. 11. Nowy uro. 
g ram  ak tualności n r  4 7 . P

„P A lL A D IL m "  (Złota 7-9); ..L enin  W 
p a ź d z ie rn ik u '. P o c ł  1 2 , li ,so , 1 7  s;«
Z, Z. 19.30, 22. *’ KJ"

„FO LO N IĄ ” (M arszałkow ska 58): A i*- 
PocŁ  u - 15’ 14’ 21-

„AYRENA”  (In ży n ie rsk a  2 ): „L enin  w 
h azd ae rn ik u '", Pocz. u .3 0 , 14, 1 6 , 3 0  1 9  dla Z. Ł  21^0. ia *

„TECjtA” 
j k ap itan " (Suzina 4):
w .  a , . ;  P a  ***** '» ’

OGŁOSZENIA DB6SNE
CHOROBY PŁUC 1 SERCA, RENTGEN:! 
prześw ietlenia , zdjęcia. * D r łned. _
ZAł*®SKI (dawniej Przychodnia 
tó rsk a  28/29, obecnie P’ufaw ska 5.

P io tr
Sena-

8454

ZGUBIONO k a r t f  re je s tra c ji RKU K utno. 
Marcimak Jan. 8426

J T m ó * * /  u j  f f  I f l e s l e  o f i © c w ® f  l u t e r l i  

p a s i ż y  2  u ą g ą r a n e t  w  j e t i n y m  c I n i u

p o  1 0 0 . 0 0 0  z ł  na NN 2784 i 30614

ib znanej 
kolekturze „IM P E T " UJ. Sikorskiego 42

róg Kruczej 

kup niezwłocznie szczęśliwy los 

Cięgnienie III klaiy rorpoczyna jię  w .  wtorek 
4 wielkie wygrane po 1.000.000 zl.

O B 0 m

Iledaguje: Komitet
W ydawca: i!A l)A  NACZELNA PPS

Nakład: Spóldg. Wyd. „Wiedza*

re“ 5J I T S  f  Jr olimste ®
^ i » .  h ^ t s s s :  d^ kS .  t s s

 _L_________ Adm inistracją W ydawnictwa 8.85-04 ’

Godziny przyjęć: Redaktor N8 0 *. g 10 _  u  s ^ t a i T ^ .  
^A dm inistracja czynna od g 8  £  1S. g 13 - 1 5

8 0 do 14
Konto czekowe PKO nr I- 080

■Sf S S E i x K i3Ś!?^®S>',2555sr a s ,  
“ • “dI“ “  ’“ . s i ^ r l & S S / S ' s r -  '

odwpo*
P r z y

CENY OGŁOSZEŃ
Ogtpszęma drabne po z) 30

szerokość
2 0 0  mm

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ  I

i i UE? ?#■  I  SP- Wyd. „W iedza” OddziałJerozolim skie 85, teł. 885-05 oraz A gentur" m iejskie- Al 
i łh M arszałkow ska 1 -  * L. Urbanowicz

w siya tk ie  oddziały Sp. W ydaw n. „W u-uza" w Pol«ce
oddziały p r A°?>l u * t'ftt»hiKeltl,ikn W * a V1 “ i.0®*- JU g u slo w /ih sk iij‘i i /w . / i y s tk u  o ą a t M f  P. A  P . *  PoUce. B iuro Ogłoszeń C zytelnik” -  C en trala  u  t)a- 

1 oddziały M&r*2 fllkoWskft t i / h .  PnxrmftRir* **?

W arszaw ie, Al. 
Gen. Sikorskiego 18— 

sklep z mat. pism. 
FoJękk Agencja P ra

sz y b k ie g o  16 oddziały MarsZalaoWska 8/Ś, Poznafiska 
„  w arszaw a, M arszałkow ska 95, Sp. Agencji 

ul. Złota 4. B iuro Oglosaefi Teofil P ir -    — - —
„W olność” — 38, Targow a 67, 

P rasow ej „Glob'

JS — 04421j~

etraszek  W arszaw a, W spólna ?n  te i .’855-98.

D rak . Sp . W y * * w ł „ W l e t e ”  — „R ohctw 'k”  a ,  i
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Polsko m u z y k a  ma grofilciy

Bern oklaskuje //Straszny Dwór"

W iktor Bregy

Po dziś dzień nie wiemy, komu 
ostatecznie zawdzięczamy to, iż na­
si muzycy wyeliminowani na kon­
kurs genewski albo nie wyjechali— 
albo nie dojechali do miejsca prze­
znaczenia. A mieliśmy wcale duże 
szanse na zdobycie szeregu nagród. 
Zwłaszcza śpiewacy i skrzypkowie- 
Polska muzyka i muzycy cieszą się 
stale rosnącą popularnością 1 uzna­
niem zagranicy.

Premiera „Strasznego Dworu1' w 
berneńskim teatrze miejskim — to 
nowy sukces o dużym znaczeniu kul 
turalnym. Korzystając z powrotu 
W iktora Bregy, który reżyserował 
arcydzieło moniuszkowskie na szwaj 
carskiej scenie — prosimy znakami

tego śpiewaka i wybitnego reżysera 
operowego o trochę szczegółów.

— Sukces był wielki — mówi mój 
rozmówca. — Artyści berneńscy z 
Annie Weber, Willy Freyem, Marią 
Sigri, Erichem Frohwelnem i Al­
bertem Kunze od pierwszej próby 
odnieśli się do polskiej opery ze 
szczerym entuzjazmem. Walter Fur- 
rer przygotował chóry, które brzmią 
ły wprost idealnie. Przy pulpicie 
dyrygenta stanął doświadczony i 
rasowy muzyk — Kurt Rotbenbeu- 
hler.

— A jak wypadły dekoracje, ko­
stiumy, no i przede wszystkim ma­
zur tańczony przez cudzoziemców, 
którzy nigdy nie widzieli polskich 
tańców ludowych?

— Dekoracje zaprojektował Karol 
Gajewski. Kontusze przysłała Ope­
ra Śląska z Bytomia. A mazur zro­
bił prawdziwą furorę. Wprawdzie 
o tancerzy — mężczyzn, bardzo w 
Szwajcarii trudno, — opera w Zu- 
richu posiada ich aż... czterech, (są 
to przeważnie artyści pochodzący z 
krajów słowiańskich). Jednak Mi­
łosz Risticz i cały zespół nie tylko 
u trafił we właściwy styl, ale tak  roz 
entuzjazmował widownię, że publi­
czność premierowa, jak zwykle w 
Szwajcarii nieco chłodna, urządziła 
artystom  burzliwą owację, od daw­
na nie notowaną na tam tejszej sce­
nie. Nie chodzi tu tylko o intensyw 
ność oklasków — lecz co jest zjawi 
skiem zupełnie niebywałym — w i­
downia tupała z zachwytu. Oklaski 
przy otw artej kurtynie towarzy­
szyły całej premierze, powtarzały 
się na dalszych przedstawieniach. 
Zaś charakterystyczna dla scen 
szwajcarskich owacja kwiatowa za­
mieniła dosłownie Scenę w dywan 
kwiato- ' i V

— A jak prasa przyjęła premierę 
polskiej opery?

W iktor Bregy podaje mi plik wy­
cinków z  gazet. Na chybił trafił 
wyciągam pierwszy z brzegu. Jest 
to recenzja z „Neue Berner Zei- 
tung":

...„Stanisław Moniuszko przemó­
wił już z naszej sceny za pośred­
nictwem swojej wspaniałej „Halki". 
Obecnie, w dziesięć lat po Bazylei, 
teatr berneński sięgnął po drugie 
dzieło genialnego Polakcu, mianowi­
cie po pogodną operę „Straszny 
Dwór". Posiada ona wielkie zalety, 
których przede w szystkim  dopatry­
wać się należy w niezwykle świeżej, 
tętniącej życiem, a wprost z głębi 
serca twórcy płynącej muzyce. W

Dlaczego nie?

a

Annie Weber — stryjna, W uly Frey 
— Stefan i Jakub Keller — Zbig­
niew w „Strasznym Dworze" M o­
niuszki w Bern, w teatrze miejskim

zyki, pełne polotu, melodyjne chó­
ry  — krótko mówiąc, całe dzieło 
jest trwale aktualną form ą muzy 
czno-artystycsnego wyrazu“.

Wszystkie recenzje poprzedzają 
wnikliwe wstępy ilustrujące rozwój 
muzyki polskiej. Uderza głęboka 
znajomość tematu i mocno akcen­
towana życzliwość dla Polski i po­
dziw dla naszj kultury.

„Der Bund" pisze:
...„— Silne więzy kulturalne, któ­

re wiążą nas z tym  tak często ł cię­
żko doświadczanym narodem — za­
wsze jednak twardo się dźwigają­
cym  — były tą szczęśliwą gwiazdą, 
pod którą dokonało się to przedsta­
wienie. Wdzięczność publiczności u- 
dowodniła, że dzieło Moniuszki jest 
głęboko wartościowym wzbogace­
niem naszego repertuaru...".

— Czy po sukcesie , .Strasznego 
Dworu" sceny szwajcarskie myślą o 
zrealizowaniu jakiejś nowej pol­
skiej opery?

— Myślę, że tak. RepeTtuar uło­
żony jest jednak na wiele miesię­
cy naprzód. W tym więc sezonie by­
łoby to niemożliwe. Trzeba by tyl­
ko w porę wysunąć jakieś propozy­
cje — skonkretyzowany projekt.

— Pomyślał pan o tym, sądzę, o- 
puszczając Bern?

Wiktor Bregy uśmiechnął się w 
odpowiedzi.

Nie tylko Bern rozpoczął „Stra­
sznym Dworem'1 swój tegoroczny se 
zon operowy. Również Opera War­
szawska zadebiutuje wystawieniem 
moniuszkowskiego arcydzieła. Do­
brze więc się stało, że w gronie jej 
współpracowników nie zabrakło Wi 
która Brćgy.

rozmowę przeprowadził 
TADEUSZ MAREK

FmstiuiaS łilmóui radzieck ich

Lenin w  październiku

Obciążenie dwudziestu pięciu lat 
antyradzieckiej propagandy fa ta l­
nie odbiło się na naszym pokole­
niu. W niektórych polskich gło­
wach zakisło uparte pojęcie, że 
wszystlco co przychodzi ze wschodu 
jest złe.

Naturalnym  wynikiem  tego spo­
sobu „myślenia", jest swoista ar­
gumentacja, używana przez pewne 
kola naszych reakcjonistów.

— U państwawianie przemysłu... 
No, oczywiście. Zupełnie tak samo 
ja k  w Sowietach.

— Kolektywizacja wsi... No tali. 
M ałpujemy wschodnie wzory.

— Ograniczanie inicjatywy pry­
watnej... — przecież to samo robili 
bolszewicy w którym ś tam roku.

No i powiedzenie, że coś siij dzie­
je podobnie jak w Związku Ra­
dzieckim, staje się dla Tępych Łeb­
ków zasadniczym argumentem, dy­
skwalifikującym  zupełnie taką czy 
inną metodę.

A gdyby Tępe Lepki troehę po­
myślały, gdyby sobie nareszcie 
zdały sprawę, że znajdujemy się na 
drodze do socjalizmu i naszym ce­
lo n  jest możliwie szybkie dojście 
do niego. Gdyby się przez chwilecz­
kę zastanowiły..."

Oczywiście, że opieramy się na 
wzorach radzieckicji. Opieramy się

i będziemy się opierać. My budu­
jem y socjalizm od trzech lat — cni 
od trzydziestu jeden. Nasz cel jest 
wspólny, dlaczego więc nie m amy  
stosować wypróbowanych i skalecz 
nych metod.

Cudów nie ma. w Związku R a­
dzieckim również nie od razu zbu­
dowano ustrój socjalistyczny. Po­
pełniano kiedyś błędy, ale te błę­
dy później wyeliminowano i w y ­
pracowano metody właściwe. Cięż­
ka próba wojny, poi którą zała­
m ałby się i łamał się zresztą każ­
dy inny ustrój, wykazała, że m eto­
dy te działają znakomicie.

Pomyślmy więc logicznie: oczy­
wistym  nonsensem jest popełnia­
nie błędów, kiedy znajdujemy się 
w  tym  szczęśliwym położeniu, że 
robić tego nie musimy. Mamy 
przed oczami system  wypróbow any! 
i niezawodny, m am y za sąsiada! 
ustrój przyjazny i gotowij do w szel! 
kiej pomocy i doświadczonej rady. •

Pocóż zatem  próbować ściągania 
portek przez głowę, z -hv::łą kiedy 
najlepiej jest, to robić normalnie- ■ 
przez nogi.

A z antysocjalistycznych przed­
wojennych obciążeń, bardzo łatwo 
jest się wyleczyć.

W ystarczy po prostu P )MY- 
SLEC.

STRĄCZEK

plastycznych, często na pierwszy 
plan wysuwających się chórach... w  
porywająco ochoczym mazurze csta 
tniego obrazu — objawia się mi- 
strzoioski talent twórczy".

„...Reżyseria spoczywała w rękach 1 
naszego dawnego lirycznego tenora I 
Wiktora Bregy, który piastuje obe­
cnie kierownicze stanowisko w  O- 
perze Warszawskiej. Pod jego kie- 
runkiem  gra aktorów nabrała pla­
styczności i ruchliwości i gwaran­
towała autentyczność ujęcia sceni­
cznego. W. Brźgy ukształtował ko­
lejno po sobie następujące sceny w  
sposób przemyślany w najdrobniej­
szych szczegółach... Suma sumarum: 
wspaniałe dzieło zareprezentowane 
we wspaniały sposób".

W poctobnym tonie utrzymane 
jest sprawozdanie recenzenta z „Ne- ! 
ue Berner Nachrichten":

...„Rasowa m uzyka Moniuszki, 
wspaniałe partie zespołowe, które ! 
musi się zaliczyć do najwybitniej- j 
szych osiągnięć w  tym  rodzaju m u -1

L i w  ;

: - - f

Scena z film u: „Lenin w 1918 roku". Na łóżku: Lenin, siedzi Maksydi
Gorki

„Lenin w  październiku" to jeden Ani iło w a n ia  rządu tymczaso- 
z najcelniejszych film ów  dialek- wego, ^  edrada nie p rzy n o s i
tyczno - rewolucyjnych, realizacji spodziewanych rezultatów. Chronię- 
znakomitego Michała Romma, ze n y  ^ zez sunjch najblizszych przp- 
zdjęciami Wołczeka. jooid, i przez proletariat, który

Jest to epopea przełomowych dni st0y zwarcie ^  łtrowi# rewolucji, 
wielkiej rewolucji, która zdecydo- Lenin urychodzi cało z zasadzek. P» 
wała o losach 1/6 świata i wywarła wspaniałym, ostatecznym ataku na 
olbrzymi wpływ na cały Świat w  Paiac zim ow y rewolucja jest w y  
ogóle, tworząc wielki Zuńązek Re- grana. Chodzi teraz o utrwaleni«

władzy rad — oto tem at film y  
„Lenin w  1918".

Nadzwyczaj ważne, decydując* 
zdarzenie polityczne t  w ojskow i 
potrafił Rom m  odtworzyć na f i -  
mie ze wspaniałym realizmem. Hi­
storyczne postacie Lenina, Stalindi 
Swierdłowa, Dzierżyńskiego z je- 
dnej strony, a Kiereńskiego i jego 
popleczników z drugiej — oddań6 
są z godną podziwu sumiennością- 
W. Szczukin w  roli Lenina stwarza 
znakomitą kreację. N iestety do­
skonały ten aktor nie żyje już, niO 
ujrzym y go więcej w  nowych fil­
mach.

*

,Len in  w październiku" należy 
do tych film ów radzieckich, łctórt 
najdoskonalej i najbardziej jasno 
zaznajamiają widzów z niezwykły­
mi dniami, którym  zostały poświę­
cone.

LEON BUKOWIECKI

publik Radzieckich, który jest ce­
lem dążeń klas robotniczych wszy­
stkich krajów.

Akcja tego historycznego film u  
rozpoczyna się z chwilą przybycia 
Włodzimierza Iljicza Lenina z F in­
landii do Piotrogradu. W sposób 
zupełnie prosty, pozbawiony jakie­
gokolwiek zbędnego patetyzmu  
przedstawione są losy Lenina w  
Piotrogradzie, cierpiącym pod w ła­
dzą tzekom o „postępowego“ rządu 
tymczasowego. Widać jak  pod 
wpływem  Lenina ustępują prze­
szkody, skłaniające niektórych 
członków KC do opóźnienia zbroj­
nego powstania. U boku Lenina 
stają: Stalin i Swierdłow. N a roz­
kaz twórcy wielkiej rewolucji or­
ganizują się zbrojne rady robotni­
cze i wojskowe. Mimo nalegań 
przedstawicieli Rządu Tymczasowe- 

j go robotnicy nie oddają broni, cho­
wają ją na właściwą chwilę.

Aleksander Matroscw
Erich Frohwein w roli M iecznika  
w operze „Straszny Dwór", wysta­
wionej na deskach teatru m iejskie­

go w Bern

Odpowiedzi redakcji
Z. Budkiewicz, Kutno. Wydział 

Kontroli w Ministerstwie Sprawie 
dliwości powstał w wykonaniu u- 
chwały Rady Ministrów. Jednostka­
mi podlegającymi kontroli są wszel­
kie podległe Ministrowi Sprawiedli­
wości władze wymiaru sprawiedli­
wości wszystkich instancji, instytu­
cje i zakłady prowadzone, zarządza­
ne lub nadzorowane przez Minister­
stwo oraz centralne organy zarządu 
wymiaru sprawiedliwości. Organy 
kontroli wewnętrznej współpracują 
z kontrolą państwową, funkcjonują­
cą przy Radzie Państwa oraz z or­
ganami kontroli społecznej, wyko­
nywanej przez terenowe Rady Naro­

dowe. Organy kontroli są czynni­
kiem niezależnym od władz zarządza 
jących. Z zakresu kontroli wew­
nętrznej wyłączone jest orzecznic­
two sądów oraz formalna i meryto­
ryczna treść działalności prokuratur.

Tekla Murawska, wieś Postękali- 
ce, poczta Bełchatów. Przypuszcza­
my, iż zaszło jakieś nieporozumienie 
i powinniście zwrócić się do OUL w 
Łodzi o wyjaśnienie. Obowiązuje 
Was płacenie kosztów administracyj­
nych, ale nie w tej wysokości.

Karczewski Julian, Kłodnica. 
Zwróćcie się do zarządu głównego 
RTPD: Warszawa, ul. Słowackiego
5 m. 19.

Scena z film u „Aleksander Matro sow". Na zdjęciu M. Ignatiew  
w roli Matrosowa w momencie bohaterskiego zasłaniania własnym  

ciałem ognia nieprzyjacielsk iego karabinu maszynowego

DALEKIE LATA
^  }

Obejrzeć go jednym  rzutem  oka było nie tak  łatwo. Zawsze 
go otaczała chmura tytoniowego dymu, a ponieważ był nader 
nieśmiałego usposobienia, zawsze wybierał w salonie najciem ­
niejsze kąty.

Tam siedział nad szachownicą, zagłębiony w rozwiązywaniu 
jakiegoś zadania szachowego. Gdy mu się udało zadanie rozwią­
zać, wybuchał śmiechem i zacierał ręce.

Pomierancew rzadko brał udział w ogólnych rozmowach. 
Tylko pochrząkiwał i spoglądał przymrużonymi oczkami. Lecz 
gdy rozmowa przechodziła na tem aty polityczne — Dumę pań­
stwową czy strajk i — ożywiał się i wypowiadał poglądy 
^krainie radykalne.

Pomierancew nie był żonaty. Razem z nim mieszkały jego 
trzy siostry — wszystkie jednakowo małe, ostrzyżone po mę­
sku i w binoklach. Wszystkie paliły papierosy, nosiły sztywne, 
czarne spódnice, szare bluzeczki i, jakby się umówiwszy, przy­
pinały zegareczki agrafkami na piersi w jednym  i tym  samym 
miejscu.

Siostry ciągle ukrywały w mieszkaniu Pomierancewa jakichś 
ponurych studentów, starców w pelerynach i kobiety o równie 
surowym wyglądzie, jak i one. Wuj Kola uprzedził mię, żebym 
nikomu nie mówił ani słowa o tym, kto mieszka u Pom ieran- 
ccwa.

Czasami siostry Pomierancewe przychodziły do wuja Koli. 
Surowym wzrokiem spoglądały na ciocię Marusię, na jej pan­
tofelki i jasne pończochy. Miały za złe wujowi Koli, że po­
zwala zonie tak się stroić, i siedziały w salonie, wydąwszy usta 
w dość demonstracyjny sposób. Niekiedy robiły zjadliwe uwa­
gi — „wbijały szpileczki", jak mówiła ciocia Marusia.

Ale w końcu nie mogły się oprzeć pełnemu radości żyda

usposobieniu cioci Marusi i zaczęły ją traktow ać niebo pobłaż­
liwiej, chociaż z wyraźną wyższością.

Bardzo mi się Dodobał krp itan  Pomierancew, jak również 
jego młodszy brat, student szkoły leśnej, Wołodia Pom ieran­
cew, którego poznałem w Rewnach, ale siostry budziły we mnie 
lęk.

W owym czasie pochłonęła mię poezja, szczególnie Fiet. Jed­
na z sióstr, Barbara, zobaczyła w moich rękach książkę Fieta 
i Dowiedziała:

— Bzdum v poeta! Komu się mogą podobać te wszystkie sen­
tym entalne westchnienia?

— A cóż w takim  razie czytać?
— Pleszczcjewa! Ach, jakiż to jest wspaniały poeta! O, pro­

szę posłuchać.
W yprostowała się na krześle i zadeklamowała, spoglądając 

surowym wzrokiem po bokach:
Naprzód, bez strachu i zwątpienia,
Na bohaterskich czynów szlak!
Zorzy świętego odkupienia 
Płomienny widzę w górze znak.

Ciocia Marusia siedziała przy fortepianie i słuchała deklam a­
cji Barbary. Kiedy Barbara skończyła i w salonie wszyscy zno­
wu zaczęli rozmawiać, ciocia Marusia wzięła akord i zanuciła 
półgłosem. Głos miała niezbyt donośny, ale czysty.

Błyszczała noc. W księżyca blasku tonął sad.
W salonie srebrna jaśń u naszych stóp się kładła...

Wszyscy od razu umilkli. Barbara Pomierancewa kręciła się 
gniewnie na krzesełku.

Oprócz Pomierancewa i jego sióstr, do wuja Koli przychodził 
kapitan Iwanow — niezwykle schludny, z delikatnymi, białymi 
rękami, ze starannie ostrzyżonym szpicem jasnej bródki i cien­
kim głosem.

Jak  większość kawalerów, Iwanow zadomowił się w cudzej 
rodzinie, u wuja Koli. Nie mógł spędzić ani jednego wieczoru, 
żeby nie przyjść, nie posiedzieć, nie porozmawiać. Za każdym 
razem, zdejmując w przedpokoju płaszcz i odpinając szablę, 
czerwienił się i mówił, że wpadł „po ogień" albo żeby wysłuchać 
rady wuja Koli w jakiejś sprawie. Potem, oczywiście, siedział 
do północy.

Czułem do Iwanowa wdzięczność za to, że oduczył mię nie­
mądrego przyzwyczajenia do krępowania się najprostszymi rze- 
czarni.

Kiedyś spotkałem Iwanowa na targu. Kupował kartofle i ka­
pustę.

— Niech pan mi to pomoże donieść do dorożki — poprosił mię 
Iwanow -  Moj P iotr -  Piotr był to jego ordynans -  zanie­
mógł. Muszę sam wszystko robić.

Kiedy dźwigałem razem z nim .do dorożki ciężki koszyk z ka­
pustą, minęła nas młodziutka nauczycielka języka niemieckiego 
z gimnazjum w Briańsku. W odpowiedzi na mój ukłon parsknę­
ła śmiechem i odwróciła głowę. Poczułem na twarzy rumieńce.

Niepotrzebnie się pan wstydzi — powiedział Iwanow. —• 
Przecież pan nie robi nic złego. Żeby się uchronić od ironicz­
nych spojrzeń, mam dobry sposób — patrzę ludziom prosto 
w oczy. To bardzo pomaga.

Siedłiśmy do dorożki naładowanej jarzynam i i pojechaliśmy 
główną ulicą miasta, Bołchowską. Spotykaliśmy wielu znajo­
mych. Spotkaliśmy naw et naczelnika arsenału, generała Saran- 
dmaki, jadącego zaprzężonym w parę koni powozem.

Ujrzawszy nas, znajomi uśmiechali się, lecz Iwanow patrzyt 
im prosto w oczy. Pod wpływem tego spojrzenia mieszali się, 
przestawali się uśmiechać i wreszcie nawet przyjaźnie kiwali, 
głowami A Sarandinaki zatrzymał powóz i zaofiarował pomoc 
swojego ordynansa. Iwanow jednak podziękował grzecznie, tłu ­
macząc, że sam sobie doskonale daje radę z tą nieskomplikowaną 
pracą. Generał podniósł brwi, z lekka trącił woźnicę w plecy 
szablą w czarnej pochwie i szare generalskie konie ruszyły 
z miejsca kłusem.

— No, ' proszę — powiedział do mnie Iwanow — nigdy nie 
należy się liczyć z przesądami.

Wiedziałem, oczywiście, że Iwanow ma rację, lecz mimo to 
było mi nieprzyjemnie, gdy zauważyłem czyjeś ironiczne spoj­
rzenie. Odzywało się niem ądre przyzwyczajenie.

Niekiedy chwytałem siebie na tym, że nie miałem odwagi po­
stąpić inaczej niż wszyscy, wstydziłem się swego ubóstwa, usi­
łowałem ukryć je przed kolegami.

(52) (D. c. n.)


